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GAZETA LWOWSKA
Wychodzi codziennie o godzinie 5 po południu 

z wyjątkiem dni poświąteeznych.
Numer pojedynczy kosztuje w miejscu 10 hal.. 

pocztą 16 hal. — Biura Bedakcyi i Administracyi 
ulica Czarnieckiego 1. 10. — Ekspedycya miejscowa 
w biurze dzienników St. Sokołowskiego, ulica Jagiel­
lońska I. 3. — Listy należy frankować.

Beklamacye otwarte wolne od opłaty.
Telefon Bedakcyi Nr. 88.

Telefon Administracyi Nr. 637.

mi e j  s c o wa :
rocznie . . . 24 K ćwierćrocznie . . 8 K
półrocznie. . . 12 K miesięcznie. . 2 K

P r e n u m e r a t a .
z a m i e j  s c o wa :  

rocznie . . . . 32 K I ćwierćrocznie 8 K — h. 
półrocznie 18 K | miesięcznie 2 K 70 h.

W Niemczech 3 K 20 h miesięcznie. We wszystkich innych państwaeh 3 K 80 h. miesięcznie.

„Przewodnik naukowy i literacki11, dodatek miesięczny do Gazety Lwowskiej, otrzymują cało- 
i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 stycznia do końca czerwea 
lub od 1 lipea do końca grudnia, ćwiereroezni i miesięczni za dopłatą: pierwsi 1 K 50 h., drudzy 60 h. 
„Przewodnik11 prenumerowany osobno kosztuje 8 K.

Ceny ogłoszeń: Wiersz petitowy lub jego 
miejsce 20 hal.

Tabelaryczne i liczbowe po 30 hal., nadesła­
ne po 60 hal., za wiersz lub jego miejsce miary pe­
titowej .

Ogłoszenia liczbowe i tabelaryczne statutowe 
towarzystw akcyjnych i ubezpieczeniowych, po 60 
hal. za wiersz petitowy lub jego miejsce.

Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj­
muje wyłącznie: Biuro dzienników Sokołowskiego 
wa Lwowie ulica Jagiellońska I. 3. W Paryżu wy­
łącznie Ageneya: O. Adam (V. de Bączkowski) 38 
Bue de Yarenne.

ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁAT!.
Przedpłata na „Gazetę Lwowską" 

w ynosi: 
W m i e j s c u :  

półiocznie (od 1 lipca do SI
, grudnia) ...........................12 K
ćwierćrocznie (od 1 lipca do

30 w r z e ś n ia )  6 K
miesięcznie (od 1 do końca każ­

dego miesiąca) . . . .  2 K

Z a m i e j s c o w a ;
p ó łro c z n ie .................... 16 K  —  h
ćwierćrocznie . . . .  8 K  — h
m iesięcznie..................... 2 Z  70 A

Prenumeratorowie roczni lub pół­
roczni (którzy p r e n u m e r u j ą  od 1 
stycznia do końca grudnia lub do koń­
ca czerwca) otrzymają „Przewodnik Na­
ukowy i Literacki", dodatek miesięczny 
do „Gazety Lwowskiej" b e z p ł a t n i e ,  
ówieróroczui zaś i miesięczni za do­
płatą, a to :

ćwierćroczni . . 1 K  50 h
miesięczni . . — K  60 h
„Przewodnik" prenumerowany oso­

bno, kosztuje:
r o c z n i e ....................... 8 K
półrocznie . . . . 4 K  
ćwierćrocznie . . .  2, K
W celu ustalenia nakładu prosimy 

o wczesne nadsyłanie prenumeraty.

CZĘŚĆ URZĘDOWA.
Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­

czył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
czerwca b. r. nadać najmiłościwiej radcy są­
du krajowego i naczelnikowi sądu powiato­
wego, dr. Michałowi K r a w c z y k o w i  w Tłu­
maczu, krzyż kawalerski orderu Franciszka 
Józefa.

Jego Ces. i Król. Apostolska Mość ra­
czył Najwyższem postanowieniem z dnia 18 
czerwca b. r. nadać najmiłościwiej radcy wyż­
szego sądu krajowego w sądzie krajowym we 
Lwowie, Jakóbowi L o b e n s t e i n o w i ,  przy 
sposobności przeniesienia go na własną pro­
śbę w stały stan spoczynku, tytuł radcy 
Dworu z uwolnieniem od taksy.

Wspólny P. M inister skarbu zamianował 
politycznego adjunkta I. klasy, Bronisława 
J a w o r s k i e g o ,  wicesekretarzem Rządu.

C. k. Namiestnictwo przenosi siedzibę 
komisaryatu nadzoru kotłów parowych, obej­
mującego polityczne powiaty: dąbrowski, gor­
licki, grybowski, jasielski, kolbuszowTski, kro­
śnieński, łańcucki, mielecki, niski, pilźnień- 
ski, przeworski, ropezycki, rzeszowski, strzy­
żewski, tarnobrzeski i tarnowski z dniem 1 
lipca 1913 z Tarnowa do Rzeszowa.

CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA.
Lwów, 25 czerwca.

Rada państwa.
Po sesji.

Korespondent nasz wiedeński (aic) pi­
sze : Izba pracowała w ostatnich dwu dniach, 
jakie ją dzieliły od rozpoczęcia wywczasów 
letnich, z niebywmłą gorliwością. Ławy po­
selskie były prawie pełne, a w nastroju ogól­
nym wybijała się na pierwszy plan nerwo­
wa chęć załatwienia jak największej ilości 
spraw, konfliktów, nieporozumień.

Wszystko szło jak z płatka. Posłowie 
zapisywali się do głosu, mówili krótko, rze­
czowo i ustępowali miejsca drugim. Wzrosła 
także ciekawość kto mówi i o czem. Kiedy 
stentorowy głos prezydenta Izby wymieniał 
nazwisko mówcy, skupiała się w tej chwili 
koło niego gromadka kolegów klubowych, 
nie brakło także przeciwników, którzy zapal­
czywie przeszkadzali, uciekając się często do 
pomocy pultów i pięści. Poprzednia ospałość 
zniknęła bez śladu. Zarysowały się wyraźnie 
różnice przekonań i widziano już dokładnie 
kto jest wrogiem, a kto przyjacielem. Tego 
rodzaju nastrój jest dla pracy parlamentarnej 
korzystniejszy, aniżeli owa cicha, tajona za­
ciętość, o jaką rozbijały się najlepsze wysiłki 
w tygodniach poprzednich. Nic też dziwne­
go, że mimo nerwowego napięcia, mimo wy­
raźnego zniecierpliwienia, które szukało tyl­
ko sposobności, aby wybuchnąć z żywiołową 
siłą, udało się zażegnać przesilenie grożące 
Izbie, pragmatyce służbowej i planowi finan­
sowemu. W jaki sposób stało się to, że stron­
nictwa zdecydowały się wkroczyć na drogę

wskazaną im przez Rząd, o tem pisano już 
obszernie w sprawozdaniach z czwartkowego 
i piątkowego posiedzenia Izby. Dzisiaj, patrząc 
z pewnej oddali na owe momenty krytyczne, 
w których kotłowały się zdania i projekty 
jak w czeluściach krateru, widzi się dopiero, 
czyją zasługą było to gładkie uprzątnięcie 
nagromadzonych trudności i komu najwięcej 
zawdzięcza Izba swoją dalszą możność pracy 
w sesyi jesiennej. Powodów do odjęcia jej 
tej możności nie brakło. Były zapowiedzi 
obstrukcyi, były mowy obstrukcyjne, były 
trzaskania pulpitami i wyraźne dowody bez­
silności i rozstroju. Kto wie, czy w innych 
warunkach nie odpowiedzianoby na to równie 
stanowczo i równie energicznie.

P. Prezydent Ministrów unika wszakże 
od początku swych rządów nawet pozoru ja­
kiejkolwiek obojętności wobec parlamentu i 
zużywa w każdym poszczególnym przypadku 
cały arsenał sposobów i środków, aby tylko 
ułatwić zgodne współdziałanie Rządu z Izbą. 
P. Prezydent Ministrów powtarzał to zape­
wnienie niejednokrotnie. Teraz uczynił to 
raz jeszcze i zadokumentował odrazu swoje 
oświadczenie czynem ; Izba widziała owe za­
biegi i starania i zrozumiała nareszcie, że 
czające się po kątach pogłoski o antiparla- 
mentarnych tendencyach Rządu są bezpod­
stawne. Dalsza akcya nie natrafiła też na 
większe przeszkody. Stronnictwa pozbyły się 
pewnych niechęci i zaakceptowały propozy- 
cye Rządu, oraz jego stanowisko wobec se­
syi lipcowej i stworzyły dzięki pośrednictwu 
p. Prezesa Koła polskiego zawiązek przyszłej 
większości, która w sesyi wrześniowej może 
liczyć na zupełne powodzenie. W ten sposób 
wyprowadzono Izbę z manowców przesileń 
na pełną i wolną arenę i dano jej znowu 
sposobność pracowania dla dobra Państwa i 
krajów koronnych.

Stan urzędniczy, którego taktowne i 
spokojne zachowanie się wobec toku spraw 
złączonych z pragmatyką służbową zasługuje

OSSYAN W POLSCE.
W latach od roku 1760—1763 ogłosił 

młody teolog z okolic Inyerness, James Mae- 
pherson szereg epicznych fragmentów rze­
komo „translated froin the Galie or Erse 
languageń Wychodziły po kolei w miarę 
zwiększającego się zainteresowania, w roku 
1760 „Fragments of ancient poetry11, nastę­
pnie „F ingal1- w r. 1762, wreszcie „Temora11 
w r. 1763. Autorem ich miał być Ossyan, 
syn Fingala, króla Morwenu, jeszcze z III. w.

Poematy wzbudziły w całej Europie ol­
brzymie zainteresowanie i niebywały podziw. 
Z uwielbieniem powitano nowego Homera. 
Sentymentalnie usposobiony wiek zachwycał 
się łagodną melancholią znakomitego twórcy, 
a ossyanowski „the joy of g rief11 znajduje 
licznych przyjaciół i entuzyastów. Tajemnica 
powodzenia leży w nowych pierwiastkach, 
jakie utwory te niosły.

Budzi się też w całym cywilizowanym 
świecie żywe zajęcie się nową poezyą; do­
wodem tego mogą być niezliczone w7ydania 
j przekłady, komentarze i pisma polemiczne, 
które prawie wiek cały toczyły spór o au­
tentyczność niezwykłych utworów. Wśród 
tłumaczy spotkamy pierwszorzędne umysły 
twórcze; wpływem swym objęły zaś nowe 
poezye całą literaturę europejską. Uległy no­
wym kierunkom Niemcy, gdy'tacy jak Goethe, 

erder, Burger szerzyli jego kult. Oddziałał 
zm ° fŜ ail' zm na kształtowanie się romanty- 

U. francuskiego obok innych wpływów ger- 
n !CA, jak melancholia Graya i Younga, 
cv p ^ C1(Ł?atui7  Thomsona, zbiory ballad Per-
swe P rzek C Vłn Zech Cesarotti [1763) Przeznieznu , J  Ossyana i Graya otworzył nowe
i bnhJm s’wiaty północnej sentymentalności
ech Pm rstwa’ które odbiły się też niedługo
pośrednL F 0ezyacl1 Alfiego i Montiego, a za
dził g0 d<Tnr teg0Ż Oe’sai'ottieg° wprowa- 

o 0 Hiszpanii w r. 1795 Montegón.

Nie była też wolna od tych nowych prądów 
wschodnia Europa. Rossya ma wybitnego 
przedstawiciela w Dzierżawinie, z Węgrów 
tłumaczą go i naśladują Barcsany, Kazinczy, 
Yorosmasty i Szekely, a jest też on głównym 
elementem genezy romantyzmu czeskiego.

Czy wobec tej powszechnej siły od­
działywania ossyanizmu Polska, która zawsze 
szła śladem zachodnio-europejskiej kultury, 
mogła tu stanowić wyjątek? Tein więcej, że 
smutne było dziedzictwo saskie, z konieczno­
ści zwracano się ku obcej kulturze i czer­
pano z niej pełną ręką gwoli odrodzenia li­
teratury ojczystej.

AYśród nowTych prądów, jakie przenika­
ły umysłowość zachodnio-europejską w dru­
giej połowie XVIII. wieku, ossyanizm, jako 
jeden z najwybitniejszych odegrał też i w 
Polsce zasadniczą rolę w rozwoju romanty­
cznej epoki. Dotąd kwestya ta była prawie 
zupełnie nie znana, ogólnie tylko i przygo­
dnie rozważana; w całości przedstawił ją 
dr. Maryan S z y j k o w s k i  w swej pracy 
p. t.: „Ossyan w Polsce na tle „genezy11 ro­
mantycznego ruchu11.

Anglia zajmowała naszą uwagę za cza­
sów Stanisławowskich dość żywo. Zrazu je­
dnak nie było to działanie bezpośrednie, ale 
za pośrednictwem Francyi. I tak poznajemy 
kolejno Defoego, Swifta, Fieldinga, Sherida- 
na i Smolleta, przychodzi też kolej na Po­
pęka, Miltona i Younga, Locke’a, Hume’a i i.

Obok wpływów literatury angielskiej 
możemy dostrzedz silne oddziaływanie publi­
cystyki angielskiej na nasze „uczone czaso­
pism a11. Na wzór Spektatora zakłada Boho- 
molec swego Monitora, a wiele ciekawego 
materyału dla ogólnego omówienia stosunku 
Polski Stanisława Augusta do angielskiej 
kultury dostarczają, czasopisma, prowadzone 
przez ks. Piotra Switkowskiego, jak Pamię­
tnik polityczny i historyczny, M agazyn tuar- 
szawski pięknych nauk i Zabawy przyjemne i 
obywatelskie. Ks. Switkowski odznaczał się 
wyjątkową niepodległością i samodzielnością 
sądu i rzadką zdolnością inieyatywy w połą­

czeniu z żelazną wytrwałością. Czasopisma 
jego przeciwstawiają się zasadniczo dotych­
czasowym kierunkom, zwalczają wyłączność 
francuskich wpływów, podkreślają świetność 
i świeżość literatury angielskiej i niemieckiej, 
wspominają nieraz genialność twórczości 
Shakespeare’owskiej. Na razie prąd ten w 
stosunku do powszechnego nastroju nie ma 
jeszcze dostatecznych sił do rozwoju. Nie­
długo jednak nabrał większej pewności, 
gdy na tem tle pojawia się w Polsce Ossyan.

Pierwszy ślad ślepego barda celtyckie­
go spotyka się w rozprawie Karpińskiego 
„O wymowie w prozie albo wierszu11 w roku 
1782, gdy na tło wykraczających po za swój 
czas poglądów, proklamujących wolność twór­
czego natchnienia, prawo lirycznych uniesień 
i wpatrywanie się w żywą księgę przyro­
dy, rzucił jako argument fragment „Pieśni 
Selmy11.

W latach między 1795—1799 rokiem 
przełożył Ossyana biskup Krasicki. Wersya 
jego jest charakterystycznym dokumentem na 
to, jak klasycy uległszy mistyfikacyi ossyani- 
cznej usiłowali celtyckiego Homera choć nie­
co ucywilizować i dostosować do panujących 
w sztuce upodobań. Ossyan zjawił się bo­
wiem już około 1791 r. na zebraniach mło­
dych klasyków, a wprowadził go do tych sa­
lonów Konstanty Tymieniecki. „Pieśni Sel­
my11 doczekały się w tym czasie jeszcze je­
dnej wersyi, która wychodzi z pod pióra dru­
giego „poety serca11 — Kniaźnina.

Tak więc „Pieśni Selmskie11 wywierają 
ze wszystkich poematów Macphersona naj­
silniejsze w Polsce XVIII. wieku wrażenie. 
Urywek z nich tłumaczy Karpiński, przekła­
dają je Krasicki, Tymieniecki i Kniażnin. Na 
różnych tych wersyach odbił się indywidua­
lizm ich twórców dość wyraźnie. Wszyscy 
oni ulegli urokowi nowej poezyi, ale inaczej 
odczuwali ją klasycy, inaczej „poeta serca11. 
Pierwsi mają więcej artystycznego smaku i 
doskonalej wyrobioną formę — Kniaźnin od­
czuwa żywiej nastroje liryczne Ossyana. Na 
twórczość oryginalną tych autorów znaczniej­

szego wpływu nowa poezya nie wywarła, bo 
poznali ją  już w dojrzałym okresie swej lite­
rackiej karyery. Pojawienie się pierwszych 
wersyj ossyanicznyeh nie było bez znaczenia 
na przyszłość. Były to już istotnie „pierwsze 
i wyraźne odbicia tej fali, która z hukiem 
przebiegła Europę i pozostawiła wszędzie 
osad nowych haseł i nowych programów11.

Utwierdziły nowy prąd dumy Niemce­
wicza przepojone tak wybitnie duchem no­
wej poezyi, propagującej zwrot do czasów 
rycerskich, łzy bolu i uniesienie i czar księ­
życowej nocy. Nowemu kierunkowi uległ ta­
kże Kniaźnin w ostatnich lirykach i Czarto­
ryski w swym „Bardzie polskim 1795“, a 
poczęli też poddawać się i inni.

W czasopiśmiennictwie polskiem wzra­
sta stale znawstwo kwestyi ossyanicznej i 
wzmaga się czułość na odgłosy nowych kie­
runków7 z Zachodu. Począwszy od 1815 roku 
poczyna się niebywały ruch na polu prze­
kładów Ossyana. W przeciągu 7 lat po 1822 
r. znamy 25 wersyj, z których dwie ozna­
czyć można, jako t. zw. ossyanidy. Wśród 
tłumaczy spotykamy nazwiska Brodzińskiego, 
Kicińskiego, Dmochowskiego i innych. Uwiel­
bienie dla północnego Homera ma wielkie 
znaczenie zarówno dla rozwoju form poety­
ckich i wyzwolenia się ich z wńęzów pseudo- 
klasycznych, jak z powodu całego szeregu 
nowych motywów i pomysłów.

Zapoznanie się z nową poezyą miało 
wielkie znaczenie dla rozwoju ówczesnego 
ruchu literackiego w Polsce. Pieśni Ossyana 
grają niepoślednią rolę w ówczesnej krytyce 
literackiej; objawia się to wyraźnie w roz­
prawie Wężyka o poezyi dramatycznej, ale 
szczególnie u Brodzińskiego. Wybucha ztąd 
nawet dyskusya wywołana artykułem Jana 
Śniadeckiego „O pismach klasycznych i ro­
mantycznych11.

(Dokończenie nastąpi).
Adam Fischer.
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na uznanie, odniósł także znaczne korzy­
ści. Liczne awanse są zapewnione, a Rząd 
uczyni wszystko, co leży w zakresie jego mo­
żności, aby skutki zwłoki w załatwieniu par- 
lamentarnem pragmatyki służbowej wyna­
grodzić i wyrównać. Samo załatwienie zale­
żeć już będzie od przeprowadzenia planu fi­
nansowego w Izbie. Jest nadzieja, że praca 
jej będzie bardziej owocna, aniżeli w sesyi 
ubiegłej.

Z komisyj Izby posłów.
Komisya s p r a w  f u n k c y o n a r y u s z y  

p a ń s t w o w y c h  odbyła wczoraj w obecno­
ści P. M inistra oświaty dr. Hussarka posie­
dzenie celem obrad nad pragmatyką służbo­
wą nauczycieli państwowych.

Przed przejściem do porządku dzienne­
go obrad p. W a b e r  wniósł, aby wezwać 
Rząd do zawiadomienia komisy i o rozmia­
rach zamierzonych nominacyj, a w szczegól­
ności jakich terminów służby Rząd bę­
dzie się trzymał przy nominacyach ad per­
sonam. Wkońcu p. Waber wniósł, aby na po­
siedzenia komisyi zaproszono P. Prezesa ga­
binetu hr. Sttirgkha i P. M inistra skarbu Za­
leskiego.

W ciągu dyskusyi zabrał głos szef se- 
kcyi dr. G a ł e c k i  i oświadczył, że zamiary 
Rządu ogłoszone zostały w komunikacie o 
rokowaniach ze stronnictwami. Rząd gotów 
jest, zanim pragmatyka służbowa wejdzie w 
życie, zapewnić znaczny awans funkcyona- 
ryuszom państwowym przez obsadzenie o- 
próżnionych, systemizowanych posad, przez 
skrócenie interkalaryów i przez nominacye 
ad personam. Co do rozmiarów nominacyj ad 
personam Rząd będzie mógł dać dokładne 
wyjaśnienia dopiero po zbadaniu ich efektu 
finansowege. Rząd pragnie postępować w spo­
sób legalny i wbrew twierdzeniu opozycyi 
stara się szczerze o dobro służby państwo­
wej. Wkońcu odpierał mówca zarzut, jakoby 
Rząd nie życzył sobie dojścia do skutku pla­
nu finansowego, owszem Rząd czyni wszy­
stko, aby sprawę tę przyspieszyć.

Komisya przyjęła wniosek p. Waber a, 
a następnie załatwiła ustawę o pragmatyce 
służbowej nauczycieli w brzmieniu, uchwalo- 
nem przez subkomitet z niektóremi zmia­
nami.

Wywody P. Ministra skarbu.
Z kolei P. M inister skarbu Z a l e s k i  

stosownie do życzenia, wyrażonego przez ko- 
misyę budżetową, dał pogląd na liczbę stałych 
urzędników państwowych, służby cywilnej 
państwowej wraz z kosztami ich utrzymania 
podług budżetu na r. 1913. Suma poborów 
stałych funkcyonaryuszów państwowych, cy­
wilnych i kolejowych wynosi 780,791.000 
kor. Do tego doliczyć należy emerytury w 
kwocie 116 milionów, datki na Instytut ubez­
pieczenia oficyantów i oficyantek w kwocie
400.000 koron, datki Zarządu kolejowego na 
Zakład ubezpieczenia na starość i inne urzą­
dzenia dobroczynne na kolejach 46,951.000 
kor., remuneracye, zapomogi i t. p. 17,692.000 
kor., koszta podróży i dyety 47,238.000 kor. 
Według budżetu na r. 1913 liczba urzędni­

ków państwowych wynosiła 58.208 osób, 
pobory ich 214,697.000 kor., liczba nauczy­
cieli państwowych 12.382 osób, pobory ich
57,045.000 kor., liczba podurzędników, sług 
i straży, z wyjątkiem żandarmeryi 49.337 
osób, pobory 90,208.000 kor., liczba funkcyo­
naryuszy za kontraktem 63.344 osób z po­
borami 80,623.000 kor. Wkońcu liczba sta­
łych robotników państwowych wynosiła osób 
54.380, pobory ich 48,749.000 kor. Ogólna 
liczba funkcyonaryuszy państwowych wyno­
siła więc 237.586 osób, któro razem pobie­
rają 491,323.000 kor.; do tego doliczyć na­
leży 165.765 funkcyonaryuszy kolejowych 
rozmaitych kategoryj, którzy pobierają kor. 
286,468.000. Ogólna liczba funkcyonaryuszy 
państwowych i kolejowych wynosi więc osób 
403.351, a pobory ich razem 777,791.000 
kor. Koszta wliczenia niektórych miejscowo­
ści do klasy wyższego dodatku aktywalnego 
wynoszą 900.000 kor., koszta przemiany po­
sad pomocników i pomocniczek kancelaryj­
nych na oficyantów i oficyantki kancelaryj­
ne, dalej koszta zamiany służby prowizorycz­
nej na definitywną 422.000 kor.; do tego 
wliczyć należy wstawione do prowizoryum 
budżetowego 3 miliony na polepszenie płac 
kolejarzy — razem więc wszystkie pobory 
wynosić będą 1.010,415.000 kor., t. j, prawie 
jedną trzecią część całego budżetu państwo­
wego, obliczonego na 3.137,000.000 kor. 
W tej kwocie nie są uwzględniono wydatki 
na personal cywilny Ministerstwa spraw za­
granicznych, wspólnego Ministerstwa skarbu 
i wspólnego Najwyższego Trybunału, które 
wynoszą 9,547.000 kor., oraz 50 procentowy 
ndział w wysokości 184.000 kor. na personal 
kancelaryi gabinetowej. Ponieważ dochody z 
podatków państwowych wynoszą 1.242,400.000 
kor., suma osobistych poborów i innych wy­
datków osobistych w przybliżeniu równą jest 
dochodowi z podatków państwowych.

Przechodząc do zapytania p. Wabera, 
w jaki sposób zamierza Rząd pośpieszyć 
urzędnikom z pomocą, zanim pragmatyka 
służbowa wejdzie w życie, jak to przyrzekł 
na konferencyi ze stronnictwami, mówca 
wskazuje na komunikat Rządu, umieszczony 
natychmiast po tej konferencyi w Wiener 
Ztg. W ciągu pertraktacyj wskazano na t< ■, 
że w poszczególnych gałęziach administracyi 
państwowej posady systemizowane nie bywają 
obsadzane i że w ten sposób Rząd czyni 
znaczne oszczędności w interkalaryach. Mó­
wca nie sądzi, jakoby te zarzuty były uzasa­
dnione, aby jednakże usunąć wszelkie wątpli­
wości Rząd oświadcza, o ile względy skar­
bowe temu się nie sprzeciwią, że opróżnione 
posady systemizowane będą obsadzone i Rząd 
wdrożył już potrzebne w tym celu kroki. Co 
do nominacyj ad personam, to Rząd nie go­
dzi się z wnioskiem p. Rollera, który doma­
gał się, aby mianowania ad personam odby­
wały się na podstawie terminów awansu, 
przewidzianych w § 52 pragmatyki służbo­
wej. Rząd myśl tę odrzucił z jednej strony 
z powodów finansowych, z drugiej zaś strony 
dlatego, ponieważ na tej drodze jedno z isto­
tnych postanowień pragmatyki służbowej zo­
stałoby zerwane w całości w sposób nie od­

powiadający duchowi i istocie pragmatyki słu­
żbowej. Przeciw7 aw7ansowi ad personam na 
podstawie postanowień § 52 projektu pra­
gmatyki służbowej przemawia ta okoliczność, 
że obecnie niema warunków do zastosowania 
tych postanowień i że postanowienia § 52 
mówią o osiągnięciu wyższych poborów, nie 
zaś o posunięciu się do wyższej klasy rangi.

Na w!ypadek przyjęcia wniosku p. Rol­
lera musieliby ci urzędnicy, którzy przypad­
kowo w obecnej chwili wchodzą w rachubę 
awansu ad personam., być lepiej traktowani, 
niż ich koledzy, którzy na podstawie § 52 
posunięci będą do wyższych poborów. Z te­
go powodu, jakoteż z powodu braku pokry­
cia, Rząd musiał oświadczyć się przeciw wnio­
skowi p. Rollera.

Mówca wskazuje na to, że Rząd oświad­
czył gotowość zapobieżenia złemu awansowi 
w niektórych gałęziach Administracyi przez 
awans ad personam. Kwestya, jaka zasada dla 
tego awansu będzie miarodajna, nie jest je­
szcze dojrzała; muszą być poczynione w tej 
sprawie dochodzenia. Oczywiście Rząd zamie­
rza po ukończeniu dochodzeń oprzeć awans 
ad personam na zasadach jednolitych. P rze­
prowadzenia tych zarządzeń Rząd nie podjął 
się pod naciskiem politycznym, ale w prze­
konaniu, że zarządzenia te w obecnej chwili 
są usprawiedliwiono.

Co do emerytowari urzędników przed­
stawiono dwa sprzeczne z sobą wnioski. Je­
den z nich domagał się, aby wszystkich urzę­
dników, którzy wysłużyli 35 lat, przeniesio­
no w stały stan spoczynku, drugi zaś, aby 
wszystkich urzędników zatrzymano póty, pó­
ki będą mogli korzystać z dobrodziejstw pra­
gmatyki służbowej. Pierwszą myśl Rząd musi 
odrzucić z jak największą energią raz dlatego, 
że żądanie zawarte w niej sprzeciwia się naj- 
kardynalniejszym względom na potrzeby Admi­
nistracyi i nie uchodzi, aby urzędników zdol­
nych do służby wydalano ze służby, powtóre 
zaś z przyczyn humanitarnych. Rządowi nic 
wolno wstąpić ani na jedną, ani na drugą 
drogę, lecz sprawę tę w każdym poszczegól­
nym wypadku odpowiednio traktować, bo 
ustalenie ogólnych norm na tern polu nie 
jest możliwe. Możnaby rozważyć kwestyę, 
aby urzędnikom, którzy przeszli teraz na 
emeryturę, jako wynagrodzenie za stracone 
korzyści z pragmatyki służbowej przyznać 
dodatek do emerytury. P. Minister w spra­
wie tej nie może dać stanowczego oświadcze­
nia, bo decyzyależy w rękach Rządu. W innych 
sprawach P. Minister powołał się na oświad­
czenie, złożone imieniem Rządu przez szefa 
sekcyi dr. Gałeckiego.'

(Dalsza dyskusya).
P. W a b e r  wytykał, że Administracya 

austryacka jest wogóle za drogą, ale to nie 
wina urzędników, lecz Rządu. Mówca prosił 
P. Ministra, aby przywrócił stosunki awan­
sowe z r. 1901.

P. E r b  wniósł: Komisya uchwala, aby 
oddziaływanie wstecz pragmatyki służbowej 
dla urzędników i sług uregulowane zostało 
w ten sposób, iż funkeyonaryusz, który po 
1 września 1913 ze służby ustąpi, ma otrzy­

mać wszystkie korzyści, wynikające z pra­
gmatyki służbowej; to samo tyczy się fun- 
keyonaryuszów państwowych, którzŁsłużyć 
będą do 31 sierpnia.

Wniosek ten jednomyślnie przyjęli i 
posiedzenie zamknięto.

*
Zwołane na wczoraj posiedzenie komi­

syi p r a s o  w ej nie przyszło do skutku z po­
wodu braku kompletu. Następne posiedzenie 
odbędzie się zapewne na tydzień przed po- 
nownem zebraniem się Rady państwa.

Sprawy krajowe.
(Zamknięcie rachunków funduszu szkolnego kra- 

jo-wego za rok 1912).
□  Wydział krajowy wygotował dla 

przyszłego Sejmu zamknięcie rachunków fun­
duszu szkolnego krajowego za rok 1912.

Dochody własne funduszu szkolnego 
krajowego, pozostające pod zarządem Wydzia­
łu krajowego (majątek obrotowy), wynosiły 
w r. 1912 sumę 4,196.695 kor. 47 hal.

Wydatki funduszu szkolnego krajowe­
go, według zamknięcia sporządzonego przez 
Radę szkolną krajową, wynosiły w r. 1912 
sumę 27,925.142 k o t 26 hal.

Z porównania własnych dochodów z 
wydatkami okazał się niedobór w sumie 
23,728.446 kor. 79 hal., który pokryty być 
musiał z funduszu krajowego.

Według uchwalonego przez Sejm pro­
wizoryum budżetowego na r. 1912, docho­
dy funduszu szkolnego krajowego wynoszą 
3,800.368 kor., wydatki zaś sumę 26,122.206 
kor. W porównaniu z rzeczywistemi wyni- 
kłościami rachunków okazała się w d o c h o ­
d a c h  n a d w y ż k a  w sumie 396.327 kor. 
47 hal., w w y d a t k a c h  za ś  p r z e k r o c z e ­
n i e  o 1,802.936 kor. 26 hal.

Wobec tego, że dochody były wyższo, 
ogólny wynik w porównaniu z budżetem jest 
n i e k o r z y s t n i e j s z y  o s um ę 1,406.608 
kor. 79 hal., a w porównaniu z przekrocze­
niem, wykazanem w r. 1911 w sumie 679.790 
kor. 73 hal. jest w r. 1912 wyższe o 726.818 
kor. 06 hal.

Na powyższe przekroczenie wydatków 
w sumie 1,802.936 kor. 26 hal. złożyły się 
następujące wyższe ponad budżet wydatki:

Wydano mianowicie więcej o 306.097 
kor. na płace nauczycieli etatowych ; więcej 
o 289.820 kor. na wynagrodzenia nauczycieli 
nadetatowych, więcej o 29.974 kor. na pła­
ce nauczycieli re lig ii; więcej o 80.709 kor. 
na remuneracye za naukę re lig ii; wiecej o 
25.430 kor. na wynagrodzenia za godziny 
nadobowiązkowe; więcej o 148.183 kor. za 
zastępstwo nauczycieli urlopowanych; więcej 
o 175.768 kor. na uchwalony przez Sejm 
dodatek drożyźniany dla nauczycieli ludo­
wych. To ostatnie przekroczenie powstało 
wskutek mylnie obliczonego przez sejmową 
komisyę szkolną zapotrzebowania, a ponie­
waż Sejm uchwalił dodatki drożyźniane w
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S P R A W A  R0YAT.
(Pierre Dax. L ’affaire de Eoyat). 

III.
P i e r w s z e  k r o k i .

(Ciąg dalszy).

— Tak — dodał adwokat — dowie­
działem się wielu rzeczy, któremi się posłużę. 
Nic mnie nie powstrzyma, aby go uratować... 
Co do tego nazwiska, którego Farjeol do­
tychczas ni£ wyjawił, którego wyjawić nie 
może, co ^o męczy daleko więcej niż podej­
rzenie, które na niem cięży.... już ja się po­
dejmę wyciągnąć od niego tę tajemnicę.... 
Jestem  jego przyjacielem.... adwokat może 
nie wiedzieć, ale przyjaciel musi się dowie­
dzieć. Niema takiego czynu, któregoby czło­
wiek nie wyznał przed serdecznym przyja­
cielem, który mu dobrze życzy.... Ach! — 
dolał — jeżeli kobieta wmieszana jest w tę 
sprawę — nie mówię, żeby brała udział 
w tym dramacie, ale jeżeli Farjeol spędził 
ów czas w towarzystwie jakiej kobiety, i tego 
się dowiem.... W każdym razie, jeżeli tak 
jest, to musi być jakaś niegodna istota, je­
dna z tych, które serca nie mają, bo sprawa 
dość hałasu narobiła i trudno przypuszczać, 
aby nie wiedziała o aresztowaniu.

Adwokat w swoim zapale nie zauważył 
pomieszania Armandy.

Była chwila, w której usta młodej dzie­
wczyny już się otwierały, aby krzyknąć:

— Tą kobietą ja  byłam!
Lecz tchu jej zabrakło.
A przytem, czyż mogła uczynić to wy­

znanie, nie zobaczywszy się przedtem z Ja- 
kóbem? Pod wpływem bolu, jaki sprawiały 
jej te pełne zapału wyrazy, zacisnęła kur­
czowo dłonią oparcie fotelu, na którym sie­
działa.

— Pan Farjeol bardzo mężnie znosi to 
wszystko? — spytała.

— Daleko mężniej niż uczyniłbym to 
ja, gdybym był na jego miejscu. Posiada 
ogromną energię. Nie wiem, na czem buduje 
nadzieję, ale ją ma.... Temu dwa dni rzekł 
do mnie : „Mam tylko jedną prośbę do ciebie, 
mój przyjacielu, a to żebyś się postarał, aby 
moja sprawa poszła na pierwszą sesyę. Roz­
prawa mało mnie obchodzi.... Wyjdę z niej 
czysty.... Sądy przysięgłe będą musiały mnie 
uwolnić, bo gdzież znajdą dowody mojej 
winy ?“

— Ozy dużo będzie świadków ? — spy­
tała jeszcze Armanda.

— Bardzo dużo.
— Za nim, czy przeciw niemu ?
— Przedewszystkiem przeciw niemu.
Młoda dziewczyna się zaczerwieniła.
— Lecz ostatecznie, któż właściwie z 

taką zaciekłością pragnie jego zguby ? — 
spytała, patrząc prosto w oczy adwokata.

— Pani słusznie się wyraziła o tej za­
ciekłości. Jest w tem tajemnica straszna, 
przerażająca, ale ją odkryłem.

Oczy mu zabłysły, gdy dodał.
— Jeszcze jeden krok, jeszcze kilka wy­

jaśnień, a zaręczam, że moje argumenty będą 
stanowcze.

— Co by nie było — wtrącił Ludwik — 
zechce pan uważać naszą obecność tutaj, za 
dowód życzliwości, przywiązania do Farjeo- 
la. Pomimo całego naszego smutku, mogę 
jako świadek, upewnić o przyjacielskich sto­
sunkach, jakie zawsze nas łączyły z pańskim 
klientem.

— Dziękuję panu, odwołam się na to 
świadectwo. Miałem zresztą zamiar napisać 
do pana. Uzyskałem dla Farjeol a, że pozo­

stał w tutejszem więzieniu, lecz może już 
niedługo przewiozą go do Riom.

— Tam będzie rozprawa? — spytała 
Armanda.

— Tak, pani.
Milczała kilka minut a potem rzek ła :
— Proszę, niech pan będzie łaskaw u- 

zyskać nam jak najprędzej dwa upoważnie­
nia, o które prosiliśmy pana.

Głos jej był stanowczy, nalegający.
Adwokat patrzył na nią.
Przyjaciel Farjeola znikł na chwilę, 

ustępując miejsca prawnikowi. We wzroku, 
jaki utopił w Armandzie, była bystrość i 
przenikliwość; w spojrzeniu jej nie było ża­
dnej nieufności, ale błagalna prośba Arman­
dy rozbudziła jego uwagę.

Czy to jest kobieta, która potrafi roz­
jaśnić tę tajemniczą sprawę ?... Czy upor, 
z jakim pragnęła zobaczyć się z więźniem, 
pochodzi tylko z sympatyi? Czy zaintereso­
wanie brata i siostry nieszczęśliwym po­
chodzi tylko z przyjaźni ?

Nie.
W głosie, w zmięszaniu daremnie po- 

wściąganem, we wzruszeniu, które jak bły­
skawica mignęło na obliczu młodej dziewczy­
ny, adwokat widział coś innego.

— Ona go kocha! — pomyślał.
— Czy dawno pani dowiedziała się o 

aresztowaniu ? — spytał adwokat.
Pytanie to ją zmieszało.
Ludwik odpowiedział:
— Nie, niedawno, temu dwa dni, przy­

padkiem, siotra moja przeczytała w gazecie.
— Czy tutaj, w Clermont?
— Nie, panie, u nas, w Angers.
Adwokat był zainteresowany do naj­

większego stopnia.
A zatem udali się w podróż, skoro tyl­

ko dowiedzieli się o tym smutnym fakcie!
— Czy biedny Farjeol spodziewa się 

wizyty państwa? — spytał, odnosząc się cią­
gle do Armandy.

— Nie, panie — odrzekł Ludwik.
— Jeśli go przedtem zobaczę, upowa­

żniają mnie państwo, abym mu zapowiedział 
tę wizytę ?

Armanda nie dała czasu bratu do od­
powiedzi, lecz zawołała:

— Nie, panie, n ie ! Proszę nawet na­
zwiska naszego nie wymawiać. Lepiej, że­
byśmy mieli najprzód upoważnienie, zanim 
pan Farjeol dowie się, iż jesteśmy tutaj — 
dodała jako rodzaj tłumaczenia.

Potem, nagle, wstała z miejsca.
Adwokat ukrył swoje myśli.
— Pani ma słuszność — rzekł. Przez 

samą delikatność lepiej rzeczywiście nie bu­
dzić nadziei zanim pewność nie nastąpiła.... 
Tę pewność państwo będą mieli, jestem o 
tem przekonany.... Nie byłoby więc żadnego 
rozczarowania, gdyby państwo mnie upowa­
żnili....

— Nie, panie — powtórzyła Armanda. 
Wolimy zachować milczenie, a nawet prosi­
my pana o nie.

Postąpiła krok ku drzwiom.
— Będzie tak, jak pani sobie życzy.
— Kiedyż, sądzi pan, że otrzymamy to 

pozwolenie? — rzekł Ludwik.
— Zechce pan zostawić mi swój adres. 

Dam natychmiast znać państwu.
Gdy adwokat zapisywał sobie adres, 

Ludwik zapytał, czy może przyjść jutro o 
tej samej porze.

— Bardzo pana proszę, je s tem  na 
usługi.

Wyszedłszy na ulicę, brat i siostra mil­
czeli, zachowując na razie przy sobie swoje 
myśli i wrażenia.

Armanda zaprowadziła brata do sklepu, 
gdzie kupiła płótno według obietnicy danej 
pani Charron.

(Ciąg dalszy nastąpi),



3
ściśle oznaczonych procentach, nie dawszy 
dostatecznego pokrycia, musiał ten wydatek 
być przekroczony. Sejm wyznaczył na te do­
datki sumę 2,553.000 kor., a faktyczny wy­
datek wyniósł sumę 2,728.767 kor. 75 hal.

D e k l a r a c j a
Kola polskiego w Bumie.

Wiadomo już z depesz, że na .środowem 
w ubiegły tydzień posiedzeniu Koła polskiego 
w Dumie złożył p. Józef Swieżyński w toku 
dyskusyi nad projektem samorządu miejskiego 
imieniem Koła polskiego deklaracyę, w której 
przypomniał, że już w drugiej Dumie Koło 
złożyło projekt przepisów zasadniczych o au­
tonomii Królestwa Polskiego, a uczyniło to 
w tern głębokiem przekonaniu, że organiza- 
cya autonomiczna Królestwa Polskiego do­
prowadzi do rozstrzygnięcia kwestyi polskiej 
w państwie rossyjskiom. W trzeciej Dumie 
warunki ułożyły się w ten sposób, że nie­
podobna Kołu było liczyć na jakiekolwiek 
reformy o charakterze politycznym.

Konieczność reform — wywodził mówca 
dalej — uznawał wszakże i rząd, który, 
w obronie zmarłego Stołypina, przyszedł do 
wniosku, źe naszemu krajowi trzeba dać sa­
morząd miejski, specyalny, polski, jak się 
wyraził zmarły prezes Rady ministrów w Ra­
dzie do spraw gospodarki miejscowej. W tym 
celu rząd przedłożył projekt trzeciej Dumie 
państwowej. Nie mogliśmy uważać tego pro­
jektu za polski, lecz, licząc się z surową rze­
czywistością. oświadczyliśmy, że jesteśmy go­
towi przyjąć reformę nawet częściową, choćby
0 charakterze jedynie ekonomicznym, i że 
będziemy pracowali nad tem, aby ona była 
dobrze wykonana. Jak panom wiadomo ze 
sprawozdania referenta, projekt rządowy był 
przedłożony trzeciej Diunie w r. 1910, a ode­
słany do Rady państwa przez trzecią Dumę 
w marcu r. 1912.

Zarówno początkowy projekt rządowy, 
jak zmieniony w trzeciej Dumie, nie zado­
walał nas pod wielu względami, wszelako 
głosowaliśmy za nim, w przekonaniu, że jest 
to pierwszy krok na drodze reform w na­
szym kraju, i że reformy te są wysoce nie­
zbędne.

Projekt ten był radykalnie zmieniony 
w Radzie państwa. W projekcie trzeciej 
Dumy prawa języka naszego ograniczono do 
ostateczności, językowi państwowemu udzie­
lono, według naszego przekonania, miejsca 
zbyt uprzywilejowanego, według zaś zdania 
sprawozdawcy, całkowicie wystarczającego. 
Trzecia Duma przyjęła poprawkę, żądającą, 
aby posiedzenia Rad i zarządów były prowa­
dzone przez przewodniczących w języku ros- 
syjskim. Protestowaliśmy przeciw tej po­
prawce, oświadczając, że trzecia Duma pań­
stwowa idzie dalej od rządu na drodze ogra­
niczenia praw naszego języka, albowiem pro­
jekt rządowy podobnego żądania nie zawie­
rał. Co prawda, rząd poparł tę poprawkę;, 
co prawda, przedstawiciel rządu jeszcze przed 
miesiącem oznajmił w komisyi miejskiej, że 
stało się to wskutek prostej nieuwagi, pro­
stego zapomnienia. Pozwólcie mi jednak, pa­
nowie, powątpiewać o tem, żeby rząd mógł 
się dopuszczać takich nieuwag, takiego zapo­
mnienia.

Rada państwa usunęła zupełnie język 
polski z samorządu miejskiego, nawet z roz­
praw, choć to sprzeciwiałoby się prawnemu
1 faktycznemu stanowi rzeesy w samorządzie 
gminnym, oraz w magistracie, a byłoby ciężką 
obrazą dla narodu, kochającego swój język i 
dlatego wyrzekającego się reform, obrażają- J 
eych jego godność. Zresztą reformy takiej i 
nie dałoby się urzeczywistnić.

W porównaniu ze zmianami w dziedzi­
nie języka inne zmiany, dokonane przez Radę 
państwa, poazytujemy za drugorzędne i dla­
tego o nich mówić nie będziemy. Rada pań­
stwa stosuje ustawę z r. 1892 do Królestwa 
Polskiego, nie uważając, aby można było na­
szemu krajowi dać lepszy, niż w cesarstwie, 
wzór samorządu. Wbrew woli, nie pi dziela- 
jąe rzeczonych motywów, musimy przystać 
na to w nadziei, że czwarta Duma państwowa 
postara się wprowadzić poprawki do obowią­
zującej obecnie ustawy samorządowej w ce­
sarstwie i zastosuje je następnie do naszego 
kraju. Jedno takie polepszenie komisya miej­
ska wprowadza już obecnie, usuwając dozór 
władzy państwowej nad meritum postępowa­
nia zarządów miejskich. Jeżeli dozór taki 
ciąży i przeszkadza nawet panom, to pano­
wie doskonale możecie zrozumieć, że u nas, 
w naszem położeniu, samowola nie będzie 
miała granic. Komisya. miejska Dumy nie 
zgodziła się także z Radą państwa co do 
cenzusu i obniżyła go dla lokatorów do po­
ziomu, przyjętego przez komisyę Rady pań­
stwa. Co do nas, będąc zwolennikami demo- 
kratyzacyi praw wyborczych, będziemy glo­
sowali za uchwałą komisyi miejskiej jedynie 
dlatego, aby ułatwić możność urzeczywistnie­
nia projektu.

Kończąc obecne nasze oświadczenie, 
zw racam  uwagę panów na konieczność re-

■ formy w naszym kraju. Wobec pilności spra­
wy, wobec zupełnego rozstroju, wobec zupeł­
nego zastoju w gospodarce miejskiej, jesteśmy 
zmuszeni, czekając z dnia na dzień, od wielu lat, 
na reformy, przyjąć taką reformę, która nas 
nie zadowala. Nie moglibyśmy wszakże przy­
jąć, jak oświadczyłem wyżej, reformy, obra­
żającej naszą godność narodową.

Położenie na Bałkanach.
Oo do sytuacji na Bałkanie sądzą 

w Londynie, że polepszyła się ona. Spodzie­
wają się, że konfereneye Poincarego i Pi- 
chona z politycznymi osobistościami będą 
miały rozstrzygający wpływ na przesilenie 
bułgarsko-serbskie.

Sądzą, że układ serbsko - bułgarski bę­
dzie platformą, na której będzie działał sąd 
rozjemczy.

Rossyjskie koła dyplomatyczne zapa­
trują się na sytuację optymistycznie. Pokój 
jest według nich zapewniony. Rossya sta­
nęła po stronie Bułgaryi dlatego, ponieważ 
słuszność była po jej stronio, a powtóre po­
nieważ poczyniła Bułgaryi pewne ważne 
przyrzeczenia w zamian za to, że Bułgarya 
nie przekroczy linii Czataldży i nie pomasze­
ruje na Konstantynopol. Nadto zaś ewentual­
na wojna serbsko - bułgarska mogłaby wpły­
nąć niekorzystnie na Turcyę, Rossyi zaś za­
leży na tem, aby Turcya miała pełne wa­
runki spokojnego rozwoju, albowiem w razie 
nowych zamieszek wyłoniłaby się znów kwe- 
stya dardanelska, co wywołałoby zatarg w 
Anglii i trójprzymierzu, a tego Rossya chce 
uniknąć. Rossya woli, by Dardanele pozo­
stały w posiadaniu Turcyi i to jest właściwy 
powód, dla którego za żadną cenę nie chce 
dopuścić do wojny na Bałkanie.

Wyjazd prem ierów bałkańskich  
do Petersburga.

lliecs dowiaduje się ze źródła autoryta­
tywnego, że premierzy państw bałkańskich 
przybędą do Petersburga. Być może, że nie 
przyjdzie do wspólnej konferencji, ale każdy 
z nich z osobna określi swe stanowisko i 

■ wyrazi zgodę na sąd rozjemczy rossyjski.

Stan rzeczy w Serbii.
Jak w Belgradzie opowiadają, Pasićz co­

fnął dymisyę gabinetu; z gabinetu ustąpią 
tylko ministrowie wojny Bojanowicz i spra­
wiedliwości Policewicz.

Jak wiadomo, obaj ci ministrowie o- 
świadczyli się byli na ostatniej Radzie mini­
strów za wojną. — Przypuszczają też wobec 
tego, że kryzys będzie załatwiony pokojowo. 
Pasicz ma przed sobą do zwalczenia wiele 
trudności, gdyż opinia publiczna rozgoryczo­
na jest stanowiskiem Rossyi. Jeżeli Serbia 
skłonna jest do ustępliwości, w takim razie 
należy spodziewać się, że zwrot w kryzysie 
bułgarsko-serbskiin zostanie w najbliższym 
czasie rozstrzygnięty.

Ze strony urzędowej oświadczają, że 
niema żadnych różnic między Proticem a 
Pasiczem w sprawie sporu serbsko-bułgar- 
skiego.

Tribuna belgradzka ogłasza rozmowę z 
ministrem spraw wewnętrznych Proticem, 
który oświadczył, że rząd rossyjski, dążąc do 
pokojowego rozwiązania zatargu serbsko-buł- 
garskiogo, wezwał Serbię i Bułgaryg, aby 
przyjęły sąd rozjemczy Rossyi bez wszelkich 
zastrzeżeń. Wszyscy członkowie rządu serb­
skiego, z wyjątkiem dwu ministrów, oświad­
czyli się stanowczo za przyjęciem żądań 

j rossyjskich, ale pod warunkiem, że Bułgarya 
i także na nie się zgodzi.

Dzienniki serbskie donoszą, że między 
Pasiczem a posłem rossyjskim Hartwigiem 
odbył się szereg konferencyj bądź w posel­
stwie rossyjskiem, bądź w mieszkaniu pry- 
watnem Pasicza. Hartwig starał się przeko­
nać Pasicza o konieczności zgody na żądanie 
Rossyi.

Skupczyna ma być zwołana na 26 b. m.
Tribuna donosi, że pojutrze przybędą 

do Belgradu prezes gabinetu greckiego Ye 
nizelos i czarnogórskiego Yukotić.

Niektóre dzienniki opozycyjne widzą w 
żądaniach rossyjskich klęskę polityki Pasi­
cza i wyrażają obawę, że wobec pe­
wnej przychylności Rossyi dla żądań Bułga­
ryi, wyrok sądu rozjemczego rossyjskiego wy­
padnie na niekorzyść Serbii.

Ze względu na rozszerzane wiadomości, 
jakoby Rząd rossyjski zażądał od Serbii, aby 
bezwarunkowo dotrzymała układu bułgarsko- 
serbskiego i opuściła terytorya sporne, mi­
nister spraw wewnętrznych Protić polecił 
prefektowi obwodowemu, aby wystąpił kate­
gorycznie przeciw tym pogłoskom, a rozsze­
rzających je  pociągnął do odpowiedzialności.

Resumć not serbskich.
Serbskie biuro prasowe ogłasza resume 

trzech not, wystosowanych przez rząd serbski 
do rządu bułgarskiego. W notach tych rząd 
przedstawia ważność rychłej rew izji traktatu 
serbsko-bułgarskiego z powodu wyłonienia

się podstaw dla nowego podziału terytoryów. j 
Serbii należą się nowe terytorya, prócz 
przyznanych poprzednio traktatem, a to jako 
wynagrodzenie: 1. za niewypełnienie przez 
Bułgaryę 'zobowiązań traktatowych; 2. za 
wypełnienie dalszych świadczeń wojennych 
po za trak ta tem ; 3. za uzyskane przez Bułga­
ryę na zachodzie terytorya; 4. za niesporne 
terytorya na wschodzie Lna wybrzeżu adrya- 
tyckiem, które Serbia straciła.

Serbia zrzekła się tych terytoryów, 
przez co uratowany został pokój europejski 
przed ogólną katastrofą.

Jeżeli nic innego, to to jest powodem 
dostatecznym do żądania rekompensaty. Po­
nieważ Serbia utraciła przez to ważne wa­
runki swej gospodarczej niezawisłości, jest 
w prawie, kiedy żąda, ażeby przez podział 
terytoryów dano jej możność gospodarczego 
rozwoju. To żądanie zgodne jest z zasadami 
prawa międzynarodowego. Byłoby to niespra­
wiedliwością, gdyby Serbia sa.ma miała po­
nosić następstwa stosunków zagranicznych, 
a to tem bardziej, że w przeciwnym razie 
położenie geograficzne Serbii po wojnie by­
łoby jeszcze gorsze, niż przed wojną. Wobec 
tych faktów spodziewa się Serbia, że Bułga­
rya zgodzi się na propozycye serbskie.

Utarczka serbsko-bułgarska.
Agencya bułgarska donosi: Dnia 18 

b. m. wieczorem kilku żołnierzy bułgarskich 
ze Zletowa, miejscowości położonej między 
Koczani a Kratową, udało się do rzeki Zle- 
towska po wodę. Żołnierze serbscy chcieli 
im w tem przeszkodzić i ostrzeliwali ich. 
Kiedy przybył mały oddział bułgarski na po­
moc, rozpoczęła się walka, w czasie której 
wojska serbskie zrobiły użytek z mitrajlezy 
i rozpoczęły silny ogień. Bułgarzy otrzymawszy 
posiłki, poszli na bagnety i rozproszyli Ser­
bów, którzy uciekając w nieporządku, pozo­
stawiali broń, tornistry i t. p. 29 Serbów 
poległo. Jeden żołnierz bułgarski jest lekko 
ranny.

B e l g r a d .  A gitacja w organizacyach 
macedońsko-bułgarskich przybrała wielkie 
rozmiary. W strefie granicznej zebrało się 
około 50 band bułgarskich i usiłowało znów 
przekroczyć granicę.

A t e n y .  Biuro prasowe zaprzecza kate­
gorycznie pogłoskom o zamierzonym zamachu 
na króla w Salonikach. Dziś król przybędzie 
do Aten.

K o n s t a n t y n o p o l .  Skazany na śmierć 
Krasim przy wykonaniu wyroku zawołał: 
Niech żyje sprawiedliwość! precz z tyranią, 
precz z wolnomularstwem! Ja umieram, ale 
w kraju powstanie tysiąc innych Krasimów.

K R O N IK A .
Lwów, 2ó czerwca.

Kalendarz.
C z w a r t e k  (26 czerwca):
Jana i Pawła. — Rozmysława. — Akiliny.
Wschód słońca o godzinie 3*19 rano, za­

chód słońca o 7 33 po południu.
Temperatura. O godzinie 12 w połu­

dnie +  22 stopni Cel.

— Wiceprezydent Bady szkolnej kra­
jow ej, dr. Ignacy Dembowski, przybył dzisiaj
0 godzinie 8 rano do seminaryum nauczyciel­
skiego męskiego, w którem odbywa się właśnie 
egzamin dojrzałości. P. Wiceprezydent przysłu­
chiwał się odpowiedziom z języka polskiego, 
niemieckiego, historyi naturalnej i gospodarstwa
1 zadawał osobiście kandydatom pytania.

— Bada m iasta Lwowa odbędzie po­
siedzenie we czwartek, dnia 26 b. m., o godzinie 
6 wieczorem w sali ratuszowej.

— Powszechny podatek zarobkowy.
Obwieszczeniem krajowej dyrekcyi skarbu z dnia 
31 maja b. r. wyznaczono do przedkładania de- 
klaracyj do powszechnego podatku zarobkowego 
na okres wymiarowy 1914/1915 termin od 10 
lipca do 10 sierpnia b. r.

Wskutek tego podaje Administracya po­
datków do powszechnej wiadomości, że osoby 
wykonujące w mieście Lwowie jakiekolwiek 
przedsiębiorstwo lub zatrudnienie na zysk obli­
czone, mogą złożyć te deklaracje ustnie w tu­
tejszej Administracji podatków przy placu Gło- 
wym 1. (Biuro I na II piętrze). W tym celu 
wyznacza się następujące terminy a mianowi­
cie: dla kontrybuentów z nazwiskiem o po­
czątkowych literach: A do H od 10 do 16 lipca,
I do O od 17 do 28 lipca. P do R od 24 do 
30 lipca, S do Z od 31 lipca do 10 sierpnia.

Kontrybuenci, którzy deklaracye do powsze­
chnego podatku zarobkowego chcą sami sporzą­
dzić, otrzymają odpowiednie druki, względnie 
blankiety za zgłoszeniem się w protokole po- 
dawczym tutejszej Administracyi podatków ( I ! 
piętro) w godzinach urzędowych od godziny 9 j 
rano do 1 w południe. i

— Dzień „Szkoły handlowej* odbę- ■ 
dzie się wr najbliższą niedzielę. Towarzystwa

| „Szkoły handlowej" mimo świetnego rozwoju 
swoich szkół, cierpi jeszcze wciąż na brak 
środków'. Zwłaszcza dom, zakupiony dwTa lata 
temu przez Towarzystwo, jest powodem licznych 
trudności. W niedzielę T. S. H. będzie apelo­
wało do społeczeństwa, by mu pośpieszyło 
z czynną pomocą. Szerzenie oświaty handlowej 
jest dziś już tak popularnem hasłem, że wszyscy 
chętnie dadzą grosz na szkołę handlową.

Komitet zaprasza panie, które zechcą ła­
skawie wziąć udział w zbiórce ulicznej, na po­
siedzenie, które odbędzie się w piątek, dnia 27
b. m. o godz, 5 po południu w sali magistratu 
w ratuszu (I. piętro).

— Strajk manifestacyjny młodzieży 
akademickiej zakończył się wczoraj wieczorem.

Dziś panuje na Uniwersytecie i w innych 
zakładach naukowych, związanych z Uniwersy­
tetem ruch normalny.

— ProduKcye muzyczne uczniów' i u- 
czenic szkoły p. Teodora Pollaka, odbędą się we 
środę, dnia 25 i w'e czwartek, dnia 26 b. m., 
w sali Kasyna miejskiego, początek każdym ra 
zeru o godz. 4 po południu. Wstęp dnia 25 
50 hal., dnia 26 b. m. 1 kor. Cena programu 
20 halerzy. Czysty dochód na budowę pomnika 
Chopina we Lwowie.

— Z kolei. Od dnia 1 lipca zatrzymy­
wać się będą pociągi sezonow'e nr. 1297 i 1298, 
kursujące między Stryjem a Bolechowem i na- 
powrót, także w przystanku Lisowicach, leżą­
cym między Morszynem a Bolechowem o godz. 
2 m. 45 po południu, odjazd pociągu nr. 1298 
z Lisowńc do Morszyna o godzinie 5 m. 49 po 
południu.

— Kolonia wakacyjna polskiego Tow* 
pedagogicznego w Hucie K orostow skiej.
Pierwsza serya kolonistów wyjeżdża na kolonię 
we środę, dnia 2 lipca b. r., o godzinie 7 rano. 
Koloniści mają zebrać się w westybulu głównego 
dworca kolejowego o godzinie pół do 7 rano. 
Uczniowie, którzy spóźnią się, nie będą wcale 
przyjęci.

— Wystawa prac uczenie kursu nauki 
wyrobu pletn i, urządzonego w seminaryum 
przemysłu domowego Ligi pomocy przemysło­
wej, (Pańska 11, I. p.) otwarta jest codziennie 
i przedstawia się mimo skromnych swoich ro­
zmiarów nader interesująco. — Wystawa daje 
pełny obraz tego, co począwszy od pojedynczej 
słomy i wiórów drzewnych, a skończywszy na 
bogatych, pełnych smaku i fantazyi kombina- 
cyach, w dziedzinie produkcyi pletni kapeluszo­
wych można zdziałać. •— Okazy wystawione są 
do sprzedania i zauważyć należy, iż na wysta­
wie nabyć można bardzo gustowne i tanie ka­
pelusze damskie w wielkim wyborze. — Wstęp 
na wystawę bezpłatny. — Wystawa otwarta od 
godz. 9 — 3, potrwa do 29 b. m.

— Wystawa pam iątek r. 1863. Ży­
wiołowe zainteresowanie się społeczeństwa za­
powiedzianą wystawą dzieł sztuki i pamiątek 
roku 1863 stało się przyczyną jej odroczenia. 
Wcbec bowiem nadzwyczaj licznych zgłoszeń 
w ostatniej prawie chwili, wobec wielkiego na­
pływu przedmiotów wystawowych, musiał się 
Komitet zdecydować na przesunięcie terminu o- 
twarcia wystawy, do soboty, dnia 28 b. m.. w 
którym to dniu wystawa otwarta zostanie nie­
odwołalnie i w sposób uroczysty.

W tej chwili wre gorączkowa praca w 
pałacu sztuki na placu powystawowym. Czter­
naście bowiem sal zajmie wystawa, a w nich 
znajdzie się całokształt 1863 r.

— Ostrzeżenie. W ostatnich latach zda­
rzały się często wypadki, że osoby przynależne 
do austryacko-węgierskiej Monarchii, chore na 

■gruźlicę, starały się o przyjęcie do szpitala 
Rudolfa w Kairze, należącego do austr.-węg. 
Związku pomocy.

Na prośbę przewodniczącego tego Związku 
ostrzega c. i k. austr.-węg. konsulat w Kairze, 
że wspomniany szpital w interesie swoich cho­
rych nie będzie przyjmował w przyszłości osób, 
które cierpią na chroniczną gruźlicę organów 
oddechowych, przyczem zauważa, że według 
opinii wielu powag lekarskich, klimat egipski 
wogóle nie może być zalecany w tego rodzaju 
cierpieniach.

— Nowy urząd pocztowy. Z dniem 
1 lipca b. r. wchodzi w życie nowy urząd po­
cztowy w miejscowości Majdan z urzędową na­
zwą Majdan koło Schodniey. Do miejscowego 
okręgu doręczeń nowego urzędu pocztowego 
przydzielono gminę i obszar dworski Majdan, 
zamiejscowy zaś okręg doręczeń tego urzędu 
tworzyć będą gminy: Rybnik z przysiółkiem 
Łokieć, Dot.he Podbuzkie z przysiółkami Czypne, 
Jasynów, Krasicz, Krzywiec, Mielnicze, Niżny 
koniec, Pereprostyna, Rówień, Środek wsi, Wy- 
żny koniec, Zarzecze i przysiółek Majdanu Mall- 
mannstal, jakoteż obszar dworski Rybnik.

f  W łodzim ierz hr. Skórzewshi. Jak 
już pokrótce wczoraj donieśliśmy, zmarł one- 
gdaj w Warszawie członek pruskiej Izby pa­
nów, członek Rady Narodowej W. Ks. Poznań­
skiego i kawaler Maltański Włodzimierz hr. 
Skórzewski z Czerniejewa w Księstwie Poznań- 
skiern. Jedyny jego brat Witold, przed pół ro- 

: kiern, jak wiadomo, w tragiczny sposób zginął 
| na polowaniu.

Ś. p zmarły liczył 55 lat, dawniejszemi 
laty bardzo wiele podróżował, objąwszy nastę­
pnie ordynację czerniejewską, zaprowadził w

„Hazata Lwowska" z dnia 26 czerwca 1913.
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niej wzorowy porządek. Doskonały gospodarz, 
człowiek wielkiej prawości i niepospolitego ro­
zumu, gorący patryota i obywatel, był wybi­
tnym obrońcą spraw polskich. Ostatnio wygło­
sił w maju b. r. w pruskiej Izbie panów świe­
tną przemowę przy sposobności omawiania 
uchwalenia 230 milionów na poparcie niemczy­
zny na kresach wschodnich.

f  Jan K lępiuslii, artysta malarz, zmarł, 
jak już pokrótce doniosła depesza, pod Medyo- 
lanem, w 35 r. życia. Ś. p. zmarły osiadł po 
studyach we Włoszech, Hiszpanii, Francyi i 
Dalmacyi na stałe w Monachium. Tu w kró­
tkim czasie zjednał sobie uznanie malarzy i 
krytyki, a u Polaków wr Monachium bawiących 
szczerą sympatyę. Ci, którzy go bliżej znali, 
cenili w nim nietyłko malarza-artystę, ale prze- 
dewszystkiem człowieka niepośledniego umysłu 
i nieskazitelnego charakteru, a nie mniej pa- 
tryotę o gorącej duszy i młodzieńczym zapale.

Na wystawie sztuki współczesnej we 
Lwowie, zamkniętej ubiegłej niedzieli, były 
dwa jego widoki morskie, które zyskały sobie 
uznanie u zwiedzającej publiczności.

— Egzamin dojrzałości w YII gimna- 
nazyum we Lwowie odbył sie w dniach od
1 7 - 2 8  b. m. pod przewodnictwem dyrektora 
zakładu p. Fr. Terlikowskiego. — Do egzaminu 
zgłosiło się 34 uczniów publicznych, 1 pryw. 
i 7 eksternistów. Z tych 2 eksternistów odstą­
piło od egzaminu. — Świadectwo dojrzałości 
otrzymali: Bastgen Lucjan, Blatt Józef (z odzn.), 
Bocheński Tadeusz (z odzn.), Bodek Adolf, Bo- 
gner Karol, Boral Stanisław, Bnnda Adam, 
Chamajdis Dawid, Feingold Henryk (z odzn.), 
Gortz Jerzy, Gottlieb Jakób, Gross Zdzisław, 
Griinblatt Abraham (z odzn.), Granhlatc Hersz 
(z odzn.), Hass Ludwik, Heintsch Stefan, Heli 
Piotr, Jaworczykowski Zygmunt, Jazowski Ro­
man, Jędrzejowski Michał (z odzn.), Juss Zy­
gmunt, Klarfeld Jakób, Kniaziołucki Władysław, 
Knossów Karol, Kohn Albert, Korner Artur,
Krammer Józef, Krukowski Adam, Kulczycki
Jerzy (z odzn.), Lauterbach Dawid (z odzn.),
Meisels Joachim, Ottenbreit Henryk, Roth Zy­
gmunt (z odzn.), Sigal Juliusz, Switalslci Adam, 
Wolski Ludwik (z odzn.), Teicher Chaim, Zwil- 
ling Edgar.

Reprobowano 2 eksternistów.
— Sezonowa apteka w Źegestowie.

0. k. Namiestnictwo zezwoliło mrowi farm. Al­
fredowi Wilhelmowi 2-ga im. Fleischmannowi, 
aptekarzowi w Starym Sączu, na utrzymywanie 
sezonowej filii aptecznej w Źegestowie.

(A ) Usiłowany rabunek. Na pi. Strze­
leckim rzucił się dziś rano Jan Marcinkowski 
na Jana Kyczaka, powalił go na ziemię i po­
czął bió kułakami, przyczem chciał mu wyrwać 
z kieszeni zegarek z łańcuszkiem. Marcinkow­
skiego aresztowano.

(A )  Umysłowo chora Ghana Beila 
Spinadel wydaliła się z domu męża w niewia­
domym kierunku.

(A ) Ofiary nieostrożnej jazdy. Wóz 
tramwayowy potrącił dziś przed południem 
w ul. Kurkowej Maryę Eustachiewiczową. Eu- 
stachiewiezowa upadłszy ua bruk zraniła sobie 
nogę.

Nieznanego nazwiska woźnica najechał 
w ul. Żółkiewskiej na 7-letniego Bronisława 
Zielińskiego, który dostawszy się pod koła 
wozu, odniósł złamanie nogi. Rannego chłopca 
odwieziono do szpitala powszechnego.

(A ) Brutalne pobicie. Dozorca plan- 
taeyj miejskich Piotr Michałowski przytrzymał 
wczoraj wioczorem na pl. Maryackim Ignacego 
Węglińskiego maszynistę, który rwał kwiatki 
na plantacjach. Węgliński rzucił się na Mi­
chałowskiego i powaliwszy go na ziemię kopał 
go i bił jakiemś twardem narzędziem po gło­
wie. Napastnika oddano w ręce połicyi.

(A ) Okradzenie szynku. Ubiegłej nocy 
■włamali się złodzieje do szynku Leona Eriinkla 
przy ul. Kościelnej i skradli 60 koron, oraz 
rozmaite artykuły spożywcze i trunki.

(A )  Nagły zgon. Dziś rano na cho­
dniku Starego Rynku zmarł nagle Jan Mucha, 
zarobnik. Zwłoki odstawiono do kostnicy Za­
kładu medycyny sądowej.

CA) Dowcipny złodziej. W kilku tu­
tejszych hotelach trzeciorzędnych dopuszczono 
się w ostatnich czasach kradzieży poduszek i 
inuej pościeli. Wreszcie złodzieja schwytano. 
Jest nim Eliasz Rudka, bronzownik bez za­
jęcia. Kradł on w dowcipny sposób. Do każdego 
hotelu przychodził z workiem, wypakowanym 
słomą lub wiórami, spędzał noc, zapłacił za 
pokój i odchodził. Po jego odejściu dopiero 
przekonywano się, że zawartość worka Rudka 
wyrzucił pod łóżko, a do worka zabrał pościel. 
Rudkę osadzono w aresztach policyjnych.

A  Znikła bez śladu trzynastoletnia 
Jadwiga Razin kiewiczówna, wydaliwszy sie z do­
mu swej matki, zamieszkałej na Wulce 1. 18.

A  Kronika policyjna. Za kradzież futra 
na szkodę p. Józefa Częstochowskiego areszto­
wała wczoraj policya karaną już kilkakrotnie 
Wilhelminę Wanke.

Z mieszkania p. Zofii Zielińskiej przy ul. 
Łyczakowskiej 1. 6 skradziono srebrny zegarek, 
podwójnie kryty, o emaliowanych kopertach.

P. S. Dominikowi, zamieszkałemu przy 
ul. Pilnikarskiej 1. 8 a) skradziono wczoraj z

' otwartej komody złoty łańcuszek damski z me­
dalikiem, dwa złote pierścionki męskie, trzy 
damskie oraz jedną złotą obrączkę ślubną.

t  Zmarli w ostatnich dniach: we Lwowie, 
Stanisław Posselt, właściciel realności, w 26 r. 
życia ; Józefa Kaczorowska, wdowa po oficjali­
ście prywatnym, w 68 r. życia;

w Myślenicach, Jan Brak, profesor gi­
mnazjalny, w 30 r. życia;

w Stawiszczacli, na Ukrainie, Jan Udy- 
mowski, weteran z r. 1863, w 85 r. życia.

— K atastrofa kolejowa. W Wiener 
Neustadt najechał wczoraj pociąg towarowy na 
pociąg osobowy. 11 osób jest lekko rannych.

— Spalone m iasteczko. Miasteczko 
Wasiliszki, w gubernii wileńskiej, spłonęło 
onegdaj doszczętnie.

Kronika prowincyonaina.

§ E g z a m i n  d o j r z a ł o ś c i  w szkole 
realnej w Krośnie odbył się pod przewodnictwem 
dyrektora zakładu w dniach 16 — 18 b. m. 
Do egzaminu zgłosiło się 14 uczniów, z których 
uznano dojrzałymi z odznaczeniem 4, dojrzałymi 
jednogłośnie 8, dojrzałymi większością głosów
2. Dojrzałymi zostali uznani: Bock Herman, 
Gzechowicz Władysław Józef, Jndyszewski Ja­
rosław (z odzn.), Jugendfein Stanisław Ferdy­
nand (z odzn.), Kolczycki Wiktor (z odzn.), La- 
zarowicz Mieczysław Feliks, Mięsowicz Eugie- 
niusz Maksymilian, Mrówka Stefan Aleksander, 
Patlewicz Kazimierz, Skopiński Romuald, Stań- 
kowski Kazimierz Józef, Szubna Stanisław, Wa- 
nat Kazimierz Edward (z odzn.), Wierdak Ka­
zimierz Jan.

§ W K r y n i c y  bawiło do 18 b. m. 
2299 osób.

§ P o ż a r .  W tych dniach przed połu­
dniem wybuchł pożar w stajni Józefa Majki w 
Dołędze, powiatu brzeskiego, a rozszerzywszy 
się szybko na inne zabudowania, obrócił w pe­
rzynę 6 gospodarstw, wyrządzając szkodę na 
przeszło 16.000 koron.

Wszyscy pogorzelcy z wyjątkiem jednego 
byli ubezpieczeni. — Przyczyna pożaru nie­
znana.

§ T r u p  w s t u d n i .  W tych dniach — 
jak donoszą z Limanowej — znaleziono w Za­
lesiu utopionego we własnej studni gospodarza 
83-letniego Walentego Garncarezyka. Jak do­
chodzenia wykazały, Garncarczyk popełnił sa­
mobójstwo z powodu utraty wzroku.

Kronika zagraniczna.

* L o t n i k  f r a n c u s k i  B r i n d e j o n c  
wzniósł się wczoraj w Gatczynie o godz. 2’55 
po południu na wysokość 1000 mtr. i poleciał 
wzdłuż szyu kolejowych do Rewia , gdzie wy­
lądował o godz. 5'45, witany entuzjastycznie 
przez zebrane tysiączne tłumy.

* Ma s o we  z a c h o r o w a n i e  ż o ł n i e ­
r zy.  Z Osnabriick donoszą: Liczba żołnierzy, 
którzy zachorowali w 178 pułku piechoty, zna­
cznie się powiększyła i wynosi 260. Przyczy­
na tych zachorowań nie jest znana.

* U ł a s k a w i e n i e  G o r k i e g o .  Jak 
donoszą z Petersburga, zwolniono ukazem car­
skim Maksyma Gorkiego od wszelkiej odpowie­
dzialności i dozwolono mu powrócić do kraju.

* E k s p 1 o z y a d y n a m i t u .  Z Essen 
donoszą: W zakładach środków wybuchowych 
westfalsko-anhalckich zdarzyła się straszna eks­
plozja dynamitu, w czasie której cały objekt 
wyleciał w powietrze. Dwaj robotnicy ponieśli 
śmierć, wielu innych odniosło ciężkie rany.

* P o l s k a  na  b a l u  a n g i e l s k i m .  
W ubiegły czwartek odbył się w Londynie w 
obecności królowej angielskiej w „Royal Albert 
Hall1' olbrzymi historyczny hal kostyumowy 
zorganizowany przez arystokrację angielską. 
Bal nosił nazwę „Fete a Yersailles" i miał być 
zobrazowaniem dworu Ludwika XIV. z udzia­
łem innych dworów epoki „du Roi Soleil". 
Olbrzymia ilustracja poniedziałkowego Daily 
Telegraph przedstawia portrety najpiękniejszych 
gospodyń balu w efektownej ramie z herbów 
ówczesnych głównych narodów. U góry po le­
wej stronie tuż pod rysunkiem gmachu Albert 
Hall widnieje herb Brandenburgii, po prawej 
stronie pod rysunkiem gmachu wersalskiego — 
herb Polski. Poniżej są herby Świętego Rzym­
skiego Cesarstwa, Szwecyi, Danii, Portugalii, 
Hiszpanii, Holandyi i Wenecji. Zaranżowanicm 
dworu Polski zajmowała się lady Newborough.

* Ob r a z y  za 1,860.000 f r a n k ó w.  
Onegdaj odbyła się w Paryżu w galeryi Yesita 
licytacja obrazów ze słynnego zbioru malowi­
deł, jaki posiadał Eugeniusz Fischhof. Kolekcja 
Fisehhofa obejmowała osiemdziesiąt obrazów 
szkół: włoskiej, angielskiej, francuskiej, fla­
mandzkiej i holandzkiej z XV do XIX wieku. Za
605.000 franków sprzedano słynny obraz Jana 
Steena „Małżeństwo", Alberta Guypa „Wymarsz 
na polowanie" nabył jeden z paryskich handla­
rzy sztuki za 145.000 franków. Znaczne ceny 
osiągnęły płótna de Yosa, Hoppnera, Gainsbo-

rougha, Laurenca, Kusseia i Romneya. Za
229.000 flanków sprzedano studyum kobiece 
Tournieres a. Nabywcy obrazów sami oświadczają, 
że płótna ze zbioru Fisehhofa kupili ze względu 
na „złe czasy" za „psie pieniądze". Ogółem 
sprzedano na tej licytacji 80 płócien za
1.860.000 franków.

* F u n d u s z  i m i e n i a  B e r t y S u t t n e r .  
Z powodu 7 0 -tej rocznicy urodzin apostołki 
pokoju br. Berty Suttner, drogą składek, dla 
uczczenia jej działalności i dla poparcia pięknej 
idei, utworzono fundusz pokojowy. W kilka dni 
zebrano 30.000 marek. Jeden z arcyksiążąt nie­
mieckich ofiarował 1000 marek.

* Czy n ie  n o w a  z ł u d a ?  Dr. May o w 
Rochester (stan Minnesota) oświadcza po 18 le­
tnich eksperymentach, że rak żołądkowy jest 
uleczalny. Z tysiąca wypadków wyleczył on 378, 
w 246 wypadkach nastąpiło polepszenie, reszta 
była beznadziejna, zapewne skutkiem zbyt pó­
źnego oddania się w ręce lekarskie pacjentów.

* „ S a m o b ó j s t w o "  ż y r a f y .  Czytamy 
w Matmie: W Jardin des Plantes (w Paryżu) 
od siedmnastu lat umieszczona była żyrafa, 
znana wszystuiiu bywalcom. Od kilku dni ży­
rafa ogromnie posmutniała i okazywała nerwo­
wy niepokój, aż nagle, w oczach służby ogro­
dowej z taką siłą uderzyła głową o ścianę 
klatki, że natychmiast padła nieżywa. Wszyscy 
obecni zgadzają się, że był to czyn samobójczy.

Otóż co do kwestyi samobójstwa należy 
mieć pewne wątpliwości. Mianowicie trudno 
przypuścić, ażeby zwierzę mogło wykonać z sa- 
mowiedzą samobójstwo. Prawdopodobnie żyrafa 
zachorowała i w przystępie nieznośnego bolu 
uderzyła bezwiednie głową o ścianę klatki i 
zabiła się.

Notatki literacko-artystyczne.
Z teatru. („Losy Europy", burleska w 

trzech aktach Brunona Winawera). Jest to tzw. 
„sztuka ogródkowa", której ostatecznie można 
wysłuchać z przyjemnością, siedząc przy stoli­
ku, zastawionym kolacją. Jest w niej dużo do­
wcipów dobrych i nowych, o których można 
powiedzieć, że te, które są dobre, nie są nowe, 
nowo zaś nie zawsze są dobre. Około nikłej 
akcyi kręcą się figury przekarykaturowane, cho ■ 
dzące na kulawych szczudłach dowcipu, którym 
tylko czasem uda się powiedzieć coś, z czego 
warto się uśmiechnąć. Całość grana w szyb- 
kiem, błazeńskiem tempie, ostatecznie dla nie­
wybrednej publiczności jest znośna.

Grano ją też w takiem tempie. Drużyna 
krakowskich gości umiała nadać tej błahostce 
pozory życia i sama bawiła się dobrze na 
scenie.

Pp. Jednowsld, jako prezes gabinetu 
„czarnoszyńskiego", Szymborski, sędzia śled­
czy Rododendrowicz, Bogusiński, świetny śla­
mazarny sekretarz Popkowicz, Bończa, bankier 
Portales, Maryański i Kosiński, studenci, pani 
Górska, szykowna primadonna opery Martan- 
delii i inni, robili eo mogli, aby tylko rzecz 
ożywić i jak najlepiej zabawić publiczność, 
której zebrało się dosyć wiele.

Zastępca.

A. K allas: „Córki marnotrawne". Po­
wieść. Lwów. „Kultura polska".

Nowa powieść istotnie utalentowanej i 
znanej autorki całego szeregu dramatów i po­
wieści, tak tematem swoim jak i artystyczncm 
obrobieniem, odbiega daleko od przeciętnych 
utworów, których tak wiele teraz w naszej 
literaturze. Kultura pisarska, zdolność obserwa­
cyjna i talent niezaprzeczony autorki, w tej po­
wieści osiąga wyniki bardzo poważne, na które 
zwrócimy uwagę w obszerniejszej recenzji.

Repertuar teatru krakowskiego 
we Lwowie.

Dziś, we środę, 25 czerwca, na dochód Tow. 
dziennikarzy polskich „Dożywocie", komedya 
w 3 aktach Al. hr. Fredry. — Czwartek, 26 
czerwca, „Judasz z Kariotlm", dramat w 6 od­
słonach K. II. Rostworowskiego. — Piątek, 27 
czerwca, „Zygmunt August", trylogia, napisał 
Lucyan Rydel. Część II. p. t. „Złote więzy", 
dramat w 5 aktach. -■ Sobota, 28 czerwca, 
„Zygmunt August", trylogia, napisał Lucyan 
Rydel. Cześć III. p. t. „Ostatni", dramat w 5 
aktach. — Niedziela, 29 czerwca, o godzinie 
pół do 4 po południu „Losy Europy", 
burleska w 3 aktach Brunona Winawera. — 
Niedziela, 29 czerwca, o godzinie pół do 8 
wieczorem „Judasz z Kariothu", dramat w 6 
odsłonach K. H. Rostworowskiego, — Po­
niedziałek, 30 czerwca, przedostatnie przed­
stawienie artystów teatru krakowskiego „Wie­
czór trzech króli", komedya w 5 aktach W. 
Szekspira. — Wtorek, 1 lipca, ostatnie poże­
gnalne przedstawienie artystów teatru krakow­
skiego „Mezalians", komedya w 8 aktach (4 
odsłonach) Bernarda Shawa.

TEATR.... GŁUCHONIEMYCH.
(Ciąg dalszy).

Nie lepiej wypadł w tym głuchonie­
mych teatrze zabawny wesoły Don Kichot. 
Można zeń uczynić ognistego człowieka, peł­
nego zapału i wiary. Jeno, iż temperament 
zapalny nie pozwala mu dociec prawdy, dojść 
rzeczywistości, oślepia zmysły jego, majaka­
mi wyobraźni nakrywa rzeczy realność. Tu 
była kopalnia dobrego humoru, niespodziewa­
nych kontrastów, zdarzeń śmiesznych u Oer- 
yantesa. Możnaby go pojąć, jako kabotyna 
ironistę, wiedzącego, iż gra zabawnego we­
sołka, lecz grającego świadomie swą rolę. 
(lóż ucieszniejszego czynić można na tym 
najnudniejszym ze światów? W czetnże zna­
leźć choć trochę rozrywki, ucieczki od zabi­
jającej powagi, która z sainoj siebie nawet 
natrząsać sie nie zdoła?

Lecz trudno zaiste zgodzić się na tego 
idyotę, matołka, którego w kinie pokazuje 
aktor paryski. Go minut kilka te same uro­
czyste Mojżeszowe wyciągnienia w górę ra­
mion i wzniesienie oczu, co minut kilka ten 
sam patetyczny gest błogosławienia. Kręci 
się to na scenie, niewiadomo po co i dlacze­
go ? Bierze cięgi i leczy się w domu. Nie 
dowierza reżyser kinoteatralnej gawiedzi, więc 
przybliża owe wiatraki, widne w dali, poka­
zuje roześmiane twarze olbrzymie, jakie 
wTzekomo Don Kichot tam dotrzega. Go mi­
nut kilka nowa wizya wyrasta w kształtach 
konkretnych. Drogi Boże, gdzież tu jest o- 
mamienie? Wszakże oglądamy ją  wszyscy 
wespół z bohaterem wesołym. I wszystko to­
czy się w przesadnie uroczystym, wolnym 
rytmie, który snać wzorował aktor na tej 
długiej kopii, wspartej u strumienia, oraz 
na mieczu zardzewiałym, wyjętym ze starej 
zbrojowni. Lecz wesołego, pełnego humoru, 
obfitującego w szczegóły zabawne, w dowci­
pne zestawienia, opowiadania Cervantesa ani 
śladu.

Arcydziełom literatury zaiste kinoteatr 
nie przyczyni blasku. Spopularyzuje je może 
w pewnych sferach. Sam znam człowieka 
wykształconego i uczonego w swoim fachu, 
dobrego ekonomisty i społecznego działacza, 
któremu objaśniać trzeba było szczegóły ko­
micznej wędrówki Don Kichota. Albowiem 
na przeczytanie jednego z nieśmiertelnych 
tworów ludzkiego dowcipu, uczony mąż ton 
nie miał czasu. Lecz wyobrazić sobie można 
zarazem, jakie pojęcie o tych arcydziełach 
mieć będą ludzie, którzy je  znać będą tylko 
z kinoteatru. Znający je w oryginale, w ki­
nie doznać muszą zawodu. Albowiem kino 
operować może tylko ogólnym schematem, 
upraszczać akcyę, sprowadzać ją  do powsze­
chnie zrozumiałych kształtów. Kino posłu­
guje się uboższą, niżeli teatr skalą środków. 
Używa tylko gestu, który u ludzi zwykle 
towarzyszy *słowu. Zacieśnia więc materyal, 
zdolny do wyrażenia, odrzuca subtelności, 
których udzielić można tylko słowem. Ogra­
nicza się do zakresu uczuć ogólno-hulzkich, 
niezależnych od stopnia wyćwiczenia umy­
słowego i subtelności odczuwania danej je­
dnostki. Asta Nielsen niedawno na zapro­
szenie jednego z dzienników wiedeńskich 
ogłosiła uwagi swoje o sztuce kinoteatralnej. 
Według niej, sztuka teatralna i sztuka kina, 
to dwie zgoła różne rzeczy. Można być do­
brym artystą dramatycznym, lecz nie nada­
wać się do kina. Odwrotnie, artysta kino- 
teatralny najczęściej jest dobrym aktorem.

Zdaje się, iż w wątpliwość podać mo­
żna nieco sąd powyższy. Asta Nielsen nie 
mogła jakoś dorobić się sławy w teatrze. To 
zaś, co Asta Nielsen o dwu sztukach mówi, 
to echo powszechnego dziś w dziedzinie tea­
trologii sporu o supremacyę gestu i słowa w 
teatrze. Symbolizm w literaturze i sztuce do­
prowadził do opanowania zjawisk i zacieśnie­
nia ich dziedziny w sztuce. Zdarzenia i ge­
sty były znakami tylko „tamtej", wieczystej 
strony rzeczy. Poddawać takie ogólnikowe 
treści nie trudno było wcale. Ztąd dążność 
w dziedzinie teatru u najbardziej renomowa­
nych poetów (jak Scheerbart, Hofmannsthal 
i i.) do pantominy.? Jeśli się jednak wyjdzie 
ze stanowiska, iż stokroć ważniejsze od owych 
spraw „wieczystych" są zagadnienia naszego 
dzisiejszego, aktualnego życia społecznego i 
jego konkretnych powikłań, znajdziemy sio 
od razu wobec ubóstwa tej mimicznej sztuki. 
Krzywisz się w maskę cierpienia, drogi bo­
haterze. Ząb źle zaplombowany zabolał cię 
nagle? Gierpisz na kurcze żołądka? Przypo­
mniałeś sobie weksel, poręczony za przyja­
ciela, który bodziesz musiał zapłacić? Czy 
zabolało cię nagło sumienie i masz strapie­
nie moralne? Albowiem gest cierpienia jest 
zawsze ten sam.

Tam znowu uśmiecha się do ciebie 
dama urocza. Jak myślisz, uśmiecha się do 
ciebie, czy z ciebie? Żywi sympatyę dla"cie­
bie i chciałaby wreszcie do ciebie... przemó­
wić, czy toż natrząsa się z twojej głupio za_ 
kochanej, pełnej pewności siebie i zarozu' 
miałości niedarowanej, miny. Albowiem tru.



dno odróżnić w takich razach uśmiech damy. 
Trzeba koniecznie komentarzy słownych.

Krótko: gesty zrozumiałe są tylko w 
danych warunkach, w sytnacyi konkretnej. 
Kino posługiwać się musi tutaj słowną eks- 
pozycyą, objaśnieniem pisanem. Ustaliwszy 
sytuację, dopiero pozwala grać aktorom po 
wszechnie zrozumiałe gesty. Teraz domyśla­
my sie już, dlaczego ten wyraz zmartwienia, 
zkąd pochodzi ten nagły objaw radości. Ro­
zumiemy zresztą, że te właśnie a niej inne 
gesty w7 tej sytuacyi być muszą.

I oto spostrzegamy, że znajdujemy się 
na drodze powrotnej teatralnej sztuki. W ki­
nie gra się tak, jak w dramacie muzycznym 
Wagnera, gdzie zawsze groźnie rozbrzmiewa 
trąba i równocześnie wyciąga się mężne ra­
mię z mieczem katowskim. Aktor kina gra, 
jak tenor w operze, który zawsze oczy wzno­
si w niebo a rękę na sercu kładzie, gdy 
śpiewa wyraz „kocham". „Teatralne" szablo­
ny, z których wygaśnienia ze sceny dzisiej­
szej dumna była teatralna sztuka, pojawiają 
się w kinie napowTrót. Tutaj znalazła niepo­
dzielne władztwo sztuka aktorska starej szko­
ły. Zapomniano użytku słowa, zapomniano, 
jak rozmaicie wymawiać je można, zapomnia­
no, ile znaczeń jeden i ten sam wyraz przy­
brać może, zależnie od sposobu wydania go. 
Pozbawiono się dobrowolnie najwabniejszego 
bodaj środka ekspresyi i dla zamaskowania 
sprawy usiłuje się wmówić, że jest to zgoła 
odrębna, na odmiennych odjteatralnej warun­
kach, oparta dziedzina dramatycznej sztuki.

(Ciąg dalszy nastąpi).
Tedenss Dąbrowski.

GOSPODARSTWO I HANDEL.
Stan zasiewów w R ossyi. Według da­

nych urzędowych stan zasiewów w Rossyi 
jest na ogół jpomyślny tak, że przeciętnie 
urodzaj będzie więcej niż średni. W szcze­
gólności pszenica przedstawia się dobrze na 
południu i na południowym zachodzie, po 
części w guberniach małoruskich nad Wołgą 
środkową i miejscami na północnym - zacho­
dzie. Niezadowalający stan sygnalizują z gu- 
bernii grodzieńskiej i tambowskiej. Zyto do­
brze się przedstawia w tych samych okrę­
gach. Stan zasiewów jarych można już oce­
nić w południowej części Rossyi centralnej. 
W Syberyi zachodniej oziminy na ogół są 
zadowalające, zasiewy jare zupełnie zado­
walające. Żyta jare pogorszyły się na po­
łudniu wskutek suszy.

Sprawozdanie tygodniowe Izby han­
dlowej i przemysłowej o cenach zboża i pro­
duktów we Lwowie od 16 czerwca do 22 
czerwca bez opłaty akcyzowej. (Waluta kor.). 
Za 50 kg.: Pszenica T l-— do 1L20, żyto
8'40 do 8'70, jęczmień brow. 8‘50 do 9-—, 
pastewny 8- — do 8-50, owies stary 10-30 do 
10-50, hreczka — do — , kukurudza—•— 
do —•—, groch do gotowania 12■— do 14-—, 
pastewny —•— do —■—, fasola biała gal. 
— do — , bobik 8-50 do 9-—, wyka 
10-50 do l l -—, łubin gal. — •— do — , rze­
pak zimowy 16"— do 16-50, letni —-— do 
—•—, lnianka —■— do —•—, nasienie ko­
nopne — do — , nasienie lniane — •— 
do —■—, chmiel 130-— do 140-—,
chmiel z 191.2 r. — do — , nasienie
koniczyny czerwonej 80-— do 96-—, białej 
90-— do 112-—, szwedzkiej — do — , 
tymotka —•— do —•—, siane lepsze 3-60 
do 3-80, gorsze 3-25 do 3-30, o t awa—•— do 
—•—, siano z koniczyny 4-10 do 4'20, słoma 
okłotowa 3-— do 3-20, słoma mierzwiasta 
2-70 do 2-80, kartofle jadalne na cały wag.
10.000 kg. — do — , gorzelniane za
1 prc. skrobi całe wag. 10.000 kg. —•— do 
—• —, nafta zwykła 15-— do 16-—, salono­
wa 17-— do 18-— ; za 100 kg; ropa bory- 
sławska loco Borysław (prompt.) 9*19 do
9-24, drzewo opałowe twarde w całych wa­
gonach po 10.000 kg. — do — , drzewo 
opałowe miękkie w całych wagonach po
10.000 kg. —•— do —•—, mąka pszenna 
grysik 34-50 do 36-—, mąka pszenna Nr. 0 
34-50 do 36"—, Nr. 1 33*50 do 35"—, Nr. 2
8 2 -_  do 34-—, Nr. 3 31-— do 33-—, Nr. 4
29-50 do 31-50, Nr. 5 28-50 do 31-50, Nr. 6
26-50 do 28-50, Nr. 7 2 2 - -  do 2 5 - - ,  Nr. 8
18-— do 18"—, maka Żytna Nr. 0 26*50 do
3 0 - - ,  Nr. 1 2 6 - -  do 2 8 - - ,  Nr. 2 1 6 - -  
do 18-—, Nr. 3 15-50 do 16-—, otręby 
pszenne 9-7 5 do l0 -50 , żytne 9*50 do 10*50; 
za 100 k g .: mięso wołowe przednie w ćwiart­
kach loco rzeźnia 175 — do 184-—, mięso woło­
we tylne w ćwiartkach loco rzeźnia 180-— do 
196-—, mięso cielęce loco rzeźnia (engros) 
140-— do 156-—, wieprzowina loco rzeźnia (en­
gros) 140-—do 160-—, spirytus kontyngentowy 
za 10.000 litr prc. 64-50 do 65-50, spirytus 
kontyngentowy za 10.000 litr prc. 51 •— 
do 53-—, spirytus nadkontyngentowy za
10-000 litr prc. 44-50 do 45.50, spirytus 
nadkontyngenowy za 10.000 litr. prc. 30-— 
do 31-—.

OSTATNIA POCZTA.
=  Duński poseł u Najwyższego Dwo­

ru w Wiedniu, Eryk S c a b e n i u s ,  miano­
wany został duńskim ministrem spraw za­
granicznych.

=  Czeskie prawnopaiistwowe i postę­
powe organizacye w Pradze wystosowały me- 
moryał, domagający się natychmiastowego 
zwołania S e j m u  c z e s k i e g o .

=  Komisya budżetowa p a r l a m e n t u  
R z e s z y  n i e m i e c k i e j  obradowała nad 
sprawą pokrycia wydatków, wynikających z 
nowego przedłożenia wojskowego, które w 
pierwszych dniach lipca wniesione będzie do 
parlamentu.

=  F r a n c u s k a I z b a  d e p u t o w a ­
n y c h  obradowała wczoraj wr dalszym ciągu 
nad trzyletnią służbą wojskową. Dalsze obra­
dy odroczono do jutra, ale pod warunkiem, 
że komisya przeprowadzi do tego czasu re- 
wizyę swego wniosku.

=  O l o n d y ń s k i e j  w i z y c i e  pr e z .  
Po  i n c a r  ego  donoszą z nad Tamizy do Pa­
ryża: Poincare przybył tutaj o godzinie 3 
m. 30 po południu, powitany na dworcu 
przez króla Jerzego, członków domu królew­
skiego, Asąuitha, Greya i innych członków 
gabinetu. Król powitał Poincarego i Pichona 
bardzo serdecznie. Wśród ow7acyj licznie ze­
branej publiczność1, Poincare udał się do 
St. James Pałace, zkąd o godzinie 4 min. 
30 pojechał do pałacu Buckingham, aby zło­
żyć wizytę królowi. Na ulicach publiczność 
witała go owacyjnie. Zauważono, że policya, 
zapewne z obawy ekscesów sufrażystek, szcze­
gólnie pilnie obserwowała kobiety.

Dzienniki zamieszczają artykuły powi­
talne na cześc Poincarego. Prasa ministe- 
ryalna podnosi, że cntente cordiale z F rancją  
nie ma ostrza zwróconego przeciw Niemcom. 
Niektóre dzienniki piszą, że Anglia powinna 
pośredniczyć w kierunku poprawy stosunków 
między Francyą a Niemcami.

=  E s k a d ' r a  f r a n c u s k a  odpłynęła 
wczoraj o godzinie 7 wieczorem do Anglii.

TELEGRAM GAZETY LWOWSKIEJ
W yścigi konne.

Kraków7, 25 czerwca. Wczoraj odbył 
się drugi dzień wyścigów.

I. Nagroda rządowa. Bieg gładki. 1300 
kor. Meta 2000 m. 1. Ostaszewskiego „Sio­
stra Zeppelina". 2. Łukasiowicza „Panienka". 
3. Kreisla „Ferye". Totalizator 10 : 28.

II. Oficerski wyścig z przeskakiwaniem 
płotów. Nagroda honorowa i 1000 kor. Meta 
2400 m. 1. Kollera „Dniestr". 2. bar. Wra- 
żdy „Gourment". 3. Tegoż „Minedor". Totali­
zator 10 :12.

III. Wyścig myśliwski Zamku łańcu­
ckiego. Nagroda honorowa i 1500 kor. Meta 
5000 m. 1. Resseguiera „Satan". 2. Lodzia 
„Zeppelin". 3. Krzyżanowskiego „Daisy". To­
talizator 10 : 20.

IV. Nagroda rządowa. Steeple-chase. 
Nagroda 1800 kor. Meta 4000 m. 1. E ster­
hazego „Xenos“. 2. Thomka „Wie heisst".
3. Eosenthala „Dick Turpin". Totalizator 
10 : 19.

V. Wyścig z płotami. Maidon. Nagroda 
1100 kor. Meta 2400 m. 1. Wodianora „Bur- 
sak". 2. Rosenthala „Granica". 3. Krzyża­
nowskiego „Korali". Totalizator 10 :2 0 .

VI. Błonia. Steeple-chase. Nagroda ho­
norowa i 1200 kor. Meta 3600 m. 1. „Wo- 
dianera „Bleriot I I .“. 2. Grocholskiego
„Daughter". 3. Pazdirka „Brenta".

Prognoza na ju tro.
Wiedeń, 25 czerwca. Stan powietrza na 

26 czerwca: G a 1 i c y a W s c h o d n i a :  Po­
chmurno, czasem opady, nieco chłodniej, za­
chodni mierny wiatr.

G a 1 i c y a Z a c h o d n i  a : Zmiennie, po­
chmurno, lokalne burze, nieco chłodniej, pół­
nocno-zachodni mierny wiatr.

W iedeń, 25 czerwca. P. Minister skar­
bu zamianował koncypistów m inisteryalnych: 
dr. Włodzimierza K o z u b s k i e g o  i dr. Wi­
ktora M i k u 1 e c k i e g o, sekretarzami skarbo­
wymi.

Wiedeń, 25 czerwca. Wczoraj odbyła 
się w Ministerstwie robót publicznych kon- 
ferencya w obecności zastępców M inisterstw : 
skarbu i sprawiedliwości w sprawie przy­
śpieszenia budowy sądów. Na konfereneyi 
tej zatwierdzono plany i kosztorysy dla bu­
dowy sądów powiatowych w Leżajsku, Fry­
sztaku, Podwołoczyskach i Bóbrce i upowa­
żniono Namiestnictwo do natychmiastowego

rozdania tych budowli z wolnej ręki. Równo­
cześnie upoważniono Namiestnictwo do roz­
pisania publicznych ofert na budowę sądu 
obwodowego w Tarnowie w ten sposób, aby 
i tę budowę można jak najszybciej roz­
począć.

Dziś odbywa się konferencya w spra­
wie budowy nowego gmachu pocztowego we 
Lwowie, a dnia 2 lipca odbędzie się znów 
konferencya w sprawie dalszych budowli rzą­
dowych.

Rjeka, 25 czerwca. (Węg. Biuro kor.). 
Przybyło tu 68 policyantów granicznych pod 
wodzą 5 oficerów. Wielu mieszkańców7 Węgrów 
powitało ich na dworcu. Przybyło jednak 
także wielu włoskich demonstrantów, którzy 
przyjęli policyantów gwizdaniem, krzykiem i 
obraźliweini słowami. Wobec groźnej posta­
wy demonstrantów oficer komenderujący ka­
zał ustawić się policyantom z najeżonymi 
bagnetami. Miejska policya wkrótce opróżni­
ła plac i poczyniła zarządzenia celem uda­
remnienia demonstracyi. 10 osób areszto­
wano.

Warszawa, 25 czerwca. (Tel. pr.). Sąd 
wojenny skazał za napad na plebanię w Hru 
szczebrodach, dokonany dnia 9 stycznia b. r., 
trzech bandytów po uwzględnieniu manife­
stu na 20 lat ciężkich robót.

Warszawa, 25 czerwca. (Tel. pryw.). 
Wczoraj na dworcu Kowelskim kolei nadwi­
ślańskiej nieznani złodzieje rozbili kasę o- 
gniotrwałą i skradli 12.000 rubli.

Łódź, 25 czerwca. (Tel. pryw.). Spali­
ła się fabryka wyrobów bawełnianych Fin- 
delsena i Wenmana. Straty wynoszą 80.000 
rubli.

W ilno, 25 czerwca. (Tel. pr.). Pożar 
zniszczył prawie całe miasteczko Wasiliszki 
w pow. wilejskim. Spłonęło około 170 bu­
dynków. 800 osób pozostało bez dachu. Stra­
ty przechodzą 100.000 rubli.

Carycyn, 25 czerwca. (Tel. pryw.). Na 
Wołdze koło wioski Równo spłonęła barka, 
wioząca 60 milionów klepek drewnianych. 
Straty wynoszą 100.000 rubli.

Petersburg, 25 czerwca. (Tel. pryw.). 
Samorząd miejski odłożono do ostatnich po­
siedzeń Dumy, na których zapewne braknie 
kompletu.

Petersburg, 25 czerwca. (Tel. pryw.). 
lliecs donosi, że ministerstwo spraw we­
wnętrznych otrzymało referat o stosunkach 
polsko-żydowskich, w którym zaznaczono, że 
bojkot odbił się niekorzystnie na życiu go- 
spodarczem Królestwa polskiego, że jednak 
słabnie w ostatnich czasach i wkrótce za­
pewne ustanie.

Petersburg, 25 czerwca. (Tel. pryw.). 
Do Riecgy donoszą z Wilna, że tamtejszemu 
żydowskiemu Towarzystwu palestyńskiemu 
zabroniono dodawać na afiszach reklamowych 
tekst polski, ponieważ żydzi powinni stano­
wić żywioł russyfikacyjny w kraju.

Petersburg, 25 czerwca. Duma obra­
dowała wczoraj nad budżetem kancelaryi mi­
nisterstwa wojny. Sprawozdawca Z w i e g i n- 
c e w wskazał na starania, jakie czyni jedno 
z państw ościennych, w celu powiększenia 
swej zbrojności. Duma radaby usłyszeć z ust 
kierownika ministerstwa wojny, co rossyjski 
rząd wojskowy zamyśla uczynić, aby utrzy­
mać nadal równowagę sił mocarstw, zachwia­
ną zbrojeniami.

Szef sztabu generalnego w odpowiedzi 
na to zapewnił, że zarząd wojskowy starał 
się zawsze o utrzymanie gotowości wojen­
nej. Poznać to można po intenzywnem bu­
dowaniu twierdz w roku ubiegłym, oraz po 
zarządzeniach, celem wzmocnienia i rozwoju 
lotnictwa i służby wywiadowczej w armii. — 
Gdy w roku przeszłym wszystkie państwa 
musiały wobec wmjny bałkańskiej zbadać stan 
swej siły zbrojnej, uczynił to także rossyjski 
zarząd wojskowy i wypracował projekt usta­
wy, mającej na celu wzmocnienie armii ros- 
syjskiej przez utworzenie nowych fonnacyj 
w piechocie i konnicy i innych rodzajach 
broni, jakoteż projekt reorganizacyi artyle- 
ryi, w której liczba dział będzie powiększo­
na. Przedłożenia te wymagać będą nowych 
ofiar od kraju. Zarząd wojska wdzięczny jest 
Dumie za uchwalenie tegorocznego kontyn­
gentu rekruta, który umożliwia ministerstwu 
rozpoczęcie rozwoju siły zbrojnej. — Zarząd 
wojskowy spodziewa się też, że Duma po­
zwoli mu na taki rozwój armii rossyjskiej, 
aby stała ona na wysokości zadania, jeżeliby 
rozkaz cara powołał żołnierzy rossyjskich na 
pole chwały. __________

Berlin, 25 czerwca. Sejm Rzeszy za­
kończył wczoraj rozprawę szczegółową o 
przedłożeniu wojskowein i dodatku do budże­
tu wojskowego na r. 1913. Oba przedłożenia 
przyjęto w brzmieniu uchwalonem przez ko- 
misyę. Wreszcie Izba głosami centrum, so- 
cyalnych demokratów i Polaków w myśl 
uchwały komisyi postanowiła skreślić pozy- 
eye kredytu dodatkowego i dodatki do płacy 
•podoficerów „Alzacyi i Lotaryngii", chociaż 
minister wojny wskazując na tamtejszą dro­
żyznę, usilnie prosił o zatrzymanie tej po­
zy cyi.

] Sztokholm , 25 czerwca. Lotnik Brin- 
I dojone przybył tu o godzinie 7 minut 50 ra­

no z Rewlu. Wylądował gładko.

Wizyta p. Poincarego w Londynie.
Londyn, 25 czerwca. Król wydał ban­

kiet na cześć prezydenta Francyi Poincarego. 
Wygłoszono mowy, w których wskazywano 
na ścisłą przyjaźń obu narodów i harmonij­
ne ich i serdeczne współdziałanie w spra­
wach o znaczeniu międzynarodowem od chwili 
podpisania układu angielsko-francuskiego. 
Król i prezydent wspomnieli o zwartem 
współpracownictwie obu rządów w interesie 
pokoju podczas ubiegłych miesięcy, które 
miało na celu zażegnanie niebezpieczeństwa 
rozszerzenia lub wznowienia kroków nieprzy­
jacielskich i zapobieżenia zatargom między 
mocarstwami, których skutki byłyby nieobli­
czalne. xYnglia i Francya mogły pracować 
razem nad tem dziełem pokojowem przy 
współudziale wszystkich europejskich kan- 
celaryj państwowych, a także w przyszło­
ści starać się o to będą, aby harmonia mię­
dzy mocarstwami nie została zakłócona.

Londyn, 25 czerwca. W bankiecie ga­
lowym na cześć Poincarego wzięli udział 
wszyscy ambasadorowie. Ambasador austrya- 
ćki prowadził do stołu żonę ambasadora ros­
syjski ego.

Na Bałkanach.
Belgrad, 25 czerwca. Przybył tu czar­

nogórski prezydent ministrów Wukoticz.
Belgrad, 25 czerwca. Donoszą ze stro­

ny kompetentnej, że przesilenie ministeryal- 
ne załatwione będzie dopiero po zajęciu sta­
nowiska przez Skupczynę co do spraw bie­
żących. Skupczyna zbierze się jutro.

Belgrad, 25 -czerwca. (Z urzędowego 
źródła). Półurzędowm Samouprawa stwierdza, 
że od pewnego czasu niektóre pogłoski, po­
chodzące z zagranicy, wspominają o t. zw. 
ustępstwach, jakie Serbia musi. poczynić Buł- 
garyi, np. mówią o depeszy z Sofii, donoszą­
cej, że poseł rossyjski Nechludow zawiado­
mił króla bułgarskiego, iż Serbia zdecydowa­
na jest uznać traktat i zgodzić się na sąd 
rozjemczy na zasadzie traktatu. Serbia obsta­
je przy zapatrywaniu, wyrażonem w nocie 
do Bułgaryi, że premierzy państw Związku 
bałkańskiego powinni zjechać się w Peters­
burgu i starać się o bezpośrednie porozumie­
nie. W razie niepowodzenia mają poddać 
sprawę pod sąd rozjemczy na najszerszej pod­
stawie co do wszystkich spraw spornych, 
odnoszących się do współwłasności, bez na­
rażenia żywotnych interesów Serbii.

Telegrafowany kurs wiedeński.
Wiedeń, 25 czerwca 1913. Zamknię­

cie giełdy (Schlusscourse). Godzina 2 minut 
30. Akcye austryackiego Zakładu kredyto­
wego 619-—, Akcye węgierskiego Zakładu 
kredytowego 816-50, Akcye Anglobanku 
330*75, Akcye Unionbanku 585-—, Akcye 
Liinderbanku 509-—, Akcye Bankvereinu 
509-75, Akcye Bodencredit 1162-—, Akcye 
galicyjskiego Banku hipotecznego 644-—. 
Akcye kolei państwowych 707-50, Akcye 
kolei Południowej 123-—, Akcye kolei El- 
bethal —•—, Akcye kolei Północnej 4945-—, 
Akcye kolei czerniowieckiej 509-—-, Akcye 
Alpiny 926-—, Akcye Rima Muranyi 688* —, 
Akcye praskiego Towarzystwa żelaz. 3220-—, 
Akcye Fabryki broni 979-75, Akcye Ture­
ckie tytoniowe 337-—, Akcye Galicyjsko- 
karpackiego Towarzystwa naftowego 895-—, 
Obligacye węgierskiej indemnizacyi — , 
Renta majowa 82-40, Austryaeka Renta ko­
ronowa 82*85, Węgierska renta koronowa 
81-20, 56-łetnie Listy Towarzystwa kredyto­
wego ziemskiego 82-—, 4 prc. Listy Banku 
hipotecznego 82* — , 4 i pół prc. Listy Ban­
ku hipotecznego 91-—, 5 prc. Listy Banku 
hipotecznego —•—, 4 prc. Listy Banku 
krajowego 83-80, 4 i pół prc. Listy Banku 
krajowego 91-80, 4-procentowe Galicyjskie 
obligacye propinacyjne 96*30, 4-procentowa 
Galicyjska pożyczka krajowa z 1893 r. 82-40,
4-procentowa pożyczka miasta Lwowa 81-50, 
Losy tureckie 231-75, Marki 118-36, Rubel 
253-25, 5-procentowa rossyjska pożyczka z r. 
1906 —•—, Akcye praskiego Banku kredy­
towego (płacono) — , Skoda 836-—, Po­
życzka miasta Krakowa 1909 80-50, Galicyj­
ski Bank ziemski 95"—. Powszechny Bank 
depozytowy 529-—. 4 i pół prc. listy Tow. 
kredytowego ziemskiego —•—.

Usposobienie po przejściowej poprawie 
kursów ogólnie osłabione. Papiery żelaza 
spadły z powodu pogłosek o zniżeniu cen 
żelaza w Niemczech.
 !      .....................

A
Odpowiedzialny redaktor:

A d a m  K r e c h o w i e c k i .
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NADESŁANE.

F r y z y e r k a  
M A R T A  LECHOW A

poleca P. T. Paniom swe usługi 
u lica  G ło w iń sk ieg o  8. 2 3 .

M i l r i l l i p w n  WilLa Buraczyńskiego w 
11. pierwszem  położeniu — 

blisko lasu , rzeki P ru tu  i dworca kolejowego, 
przyjm uje letników' z w iktem  i bez w ik tu  za 
wynagrodzeniem wedle umowy.

“ If r a n c e n s b a d .

Dr. Stanisław PRZYBYLSKI
b. asystent kliniki chirurgicznej i położn. ginekol. 
Uniwersytetu Jagiellońskiego w Krakowie ordynuje, 

jak lat ubiegłych. 
, ,P a la e e -H o te l“ , wejście od K ir c h e n s lr a s s e .

A D W O K A T
m i o d y ,  m a ją cy  
r o z le g le  s to s u n k i  

cS iętn ieb y
z a w a r ł  spółkę
z e  s t a r s z y m  
a d w o k a t e m

posiadającym dobrze 
p r o  s p e r u j ą c ą  

k a n c e la r y ę .
Łaskaw e zgłoszenia 

p o d  „ F  O B T I J  Jf A 44 
do B iu ra  ogłoszeń 

SO K O Ł O W SK IE G O .

BILETY do wagonów sy ­
pialnych w kraju 
i  z a g r a n i c ą

wydaje Biuro miastowe
G. k. Kolei Państwowych n  Lwowie 
St. Sokołowskiego (Pasaż Hausmana 9)

o b e c n i e

ul. Jagiellońska I r .  3.
-  2 3 4 . -  T e l e f o n  -  2 3 4 . -
Adres telegrailczny: Stadtbureau.

W 3 7 0 0 <lla w y je ż d ż a ją c y c h  !
U L II C n a  le tn i  p o b y t  d o  U U tO d  I ■

ki-twun w eleganckiej części miasta wynajmie polska 
inteligentna rodzina wykwintnie urządzone mieszka­
nie, złożone z kilku pokoi, z terasą i widokiem na

morze. — Na żądanie cały „Pension“. 
informacyi udzieli: 1*. P e s z y ń s k a , O d essa , 

P r e o b r a ż e n s k a  1. 1.

P r z y je c h a l i  d o  L w o w a
dnia 25 czerwca 1913.

Hotel George’a, Pp.: J. ks. Puzyna z 
Narola, K. ZHewski z Bilczy, T. Horodyski 
z Hołubią, J. Zdzuchowski z Krakowa.

Hotel Europejski. Pp.: Z. Krasicki z 
Wołynia, J. K;edl z Mielca, W. Mandyczew- 
ski ze Stanisławowa.

Hotel Imperial. P, W, hr. Bobrowski 
z Krakowa.

Hotel Austria. P. S. Gojżewski z Tru- 
skawca.

Hotel Victoria. P. Tadtusz Smarzewski 
z Kobyli.

652-—

395-- 405 —

510— 516 —

C E N N I K

IZBY HANDLOWE] I PRZEMYSŁOWE!.
Lwów, dnia 25 czerwca 1913.

Waluta koronowa 
płacą żadają

I. Akcye za sztukę.
(bez kuponu bieżącego)

Banku hip. galic. po 200 zł. w. a. 642-—
Banku galie. dla handlu i przem.

po 200 zł...............................
Kolei Lwów-Czerniowce-Jassy po 

200 zł. w. a. w srebrze 
Fabryki wagonów w Sanoku po

500 k o r o n .........................  503 — 510’—
II. Listy zastawne za 100 koron.

(bez kuponu bieżącego)
Banku hip. gal. 5 pr. w. a. wylo­

sował z 10 pr. prem. . . —•— —•—
Banku hip. gal. 41/, pr. w. a. los

w 50 1 . ..............................
Banku hip. gal. 4 prc. w. a. los

w 60 1.....................................
Banku kraj. 41/* pr. w. a. los w 511.
Banku kraj. 4 pr. w. a. los w 57 1.
Banku gal. ziem. kred. 4*/s pr. 60 1.
Banku gal. dla handlu i przem.

w Krakowie 41/, pr. b0 1. .
Zemelny Bank hipoteczny Lwów .
*) Tow. kredyt, galic. ziem. 4 pr.

(pierwsza emisya) . . .
Tow. kredyt, gal. ziem. 4 prc. los

w 41 Va 1.................................
l) Tow. kredyt, gai. ziem. 4 pr.

los w 56 1.............................
Tow. kred. gal. ziem. 41/, los. 52 1.

III, Obligi za 100 koron,
(bez kuponu bieżącego)

Galic. fund. propin. 4 pr. . . .
Buków. fund. propin. 5 pr. . .
Komun. Banku kraj. 4RL pr. (3 em.)
Komun. Banku kraj. 4 pr. (4 em.)
Kolej, lokal. Banku kraj. 4 pr. .
Pożyczki krajowej 4 pr. z r. 1893 

r „ 4  pr. z r. 1908
*) „ miasta Lwowa 4 pr. . .

» 4 pr. . .
.  „ Krasowa . , ,

IT, Monety,
Dukat c e s a r s k i ..............................
20 frankówka...................................
100 rubli rossyjskich srebrnych .
100 „ „ papierowych
100 marek niemieckich . . . .

90-70 91-40

81-90 82-60
92-— 92-70
84-90 85-60
9 4-- 94-70

8 9 -- 89-70
91-50 92-20

9 6 --

91-50

82-80 83-50
92-60 93-30

96-50 97-20

89-90 90-60
80-50 81-20
80-30 8 1 --
8 3 -- 83-70
82-30 8 3 --
80-50 81-20
8 2 -- 82-70
80-50 81-20

11-36 11-46
19-10 19-24

251-— 253 —
252-80 254-20
118-— 118-50

l) Kupony opłacają 1/i a/0 podatek rentowy. 
*) Kupony opłacają 2% podatek rentowy.

K u rs g i e ł d y  w i e d e ń s k i e j .
dnia 23 czerwca 1913.

A. Ogólny dług państwa. płacą żądają

Jednolity dług pańswa w banknot.
m a j-lis to p a d ...................................
styczeń-lipiee...................................

Jednolity dług państwa w srebrze
luty-sierpień ...................................
kw iecień-pażdziernik....................
„ z r. 1860 po 500 zł. w. a. 4 prc.
„ ,. 1860 po 100 zł. 4 prc. . .
„ „ 1864 po 100 zł......................
„ „ 1864 po 50 zł........................

82-35
82-20

84-95 
84-95 

1547-- 
445-— 
660-- 
330-—

82-55
82-40

85-15 
85-15 

1587-— 
45 7-— 
670 — 
340-—

B. B łag państwa (wszystkich w Radzie państwa 
reprezentowanych krajów koronnych).

Austr. renta złota wolna od podatku
za 100 zł. 4 pr.................................

Austr. renta w wal. kor. wolna od 
podatku 4 pr.....................................

C. Obligacye kolejowe.

Pr-
Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne 

od podatku za 100 zł.
Kol. Cesarza Franciszka Józefa za

Kol. Arcyks. Albrechta za 100 zł. 4 j 
słocie i

100 zł. 5*/< p r . ..............................
Kol, Karola Ludwika po 200 zł. mk.

(ostempl. akcye)..............................
Koi. Arcyks. Rudolfa w wal. koron.

wolne od podatku 4 pr..................
Kol. Ces. Elżbiety za 200 zł. mk. 

58/., pr. (ostempl. akcye) . . . .

Kol. Arc. Albrechta za 300 zł. 5 pr.
w złocie za 200 zł. 5 pr. . . . 

Kol. czeskiej zach. za 200, 1000 i
5000 zł. 4 pr.....................................

Kol. czeskiej emiss. z r. 1895 za
400 kor. 4 p r....................................

Kol. bukowińskiej lokalnej za 400
kor. 4 pr. . ..............................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1886, 4 prc...............................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 prc. (ar.) . . . .  

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1887, 4 prc...............................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1888, 4 prc...............................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1891, 4 prc...............................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1898, 4 prc...............................

Kol. północnej ces. Ferdynanda em.
z r. 1904, 4 prc...............................

Kol. galic. Karola Ludwika 4 prc.

102-50 102-70

82-80 83- -

•
82-90 83-90

101-75 102-75

107-50 108-50

82-60 83-60

82 70 83-70

428-- 431-—

lejowe).
100-50 101-50
120-75 —*—

85-90 86-90

84-25 85-25

8 1 -- 82- -

90-15 91-15

89-25 90-25

89-25 90-25

88-30 89-30

8925 90-25

89-20 90-20

88-20 89-20
84-30 85-30

Koronowa waluta. płacą żądają
Kol. lwowsko-czern.-jassklej z roku

1894 4 p r . . .........................................................- • —
Kol. Arcyks. Rudolfa (Salzkammer- 

gut) za 400 M. 4 pr........................ 104-— 105-—

I), D ług państwa (krajów korony węgierskiej).
Wgg. złota renta 4 p r........................ 115- —

„ „ w wal. kor. 4 pr. 80-80
poż. prem. za 100 zł, (200 kor.) 4J.7-— 

„ „ 50 zł. (100 kor.) 209--
obl. pr. reguł. Ci3y 4 prc. . . 279 —

K. Obligacye indemnizacyjne.
prc.......................... 82-75
............................... 82-90

F. Inne publiczne pożyczki.

Węgier za 100 zł. 4 
Kroacyi i Sławonii

115-40
81--

427--
217-—
289--

83-75
83-90

83-60
82-40
96-40

79-50 
107-- 
226-25

84-60
83-40
97-40

80-50
117-—
229-25

i listy dłużne

Poż. reg. Dunaju z r. 1878 los 5 pr. 98-90 99-90
Poz. kraj. Bukowiny z r. 1893 los

za 200 kor. 4 prc............................
Gal. poż. kr. z roku 1893 4 prc.
Gal. obi. prop. z roku 1889 4 prc.
Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896

4 prc...................................................
Poż. serb. prem. za 100 fr. 2 prc. .
Tureckie obi. prem. kol. za 400 f r . .

G. Listy zastawne. Oblig. hipot.
za 100 zł. nom.

Austr. zakł. obi. prem. z r. 1880 3 pr.
1889 3 pr.

Banku Galicyjskiego dla handlu i 
przemysłu 4l/a prc. 60 1. . . .

Buków, zakład kred. ziem. los 5 pr.
Gal. Tow. kr. ziem. 4 pr. los 56 1.

„ „ „ „ 4 pr. los 41 1.
„ „ 4  pr. starsze .

„ „ „ „ 4'/s pr. 52 let.
Banku gal. ziem. kred. 4‘/a pr. 60 1.
Gal. akc. b. hip. 10 pr. pr. los. 41/* pr.

„ „ los. 50 1. 4*/a pr. ,
„ „ „ „ 60 1. 4 pr. . .

Banku kraj. dla Galicyi i Lodomeryi 
4Vj pr. ŚU/a lal zwrotne . . .

Banku krajowego oblig. komun. 3
emisya 42 lat 4l/a p r......................

Banku kr. obi. kol. żel. 1.4 pr.

280-—
24S-—

88-50
99-25
82-2,0
92-—
96-20
92-—
9 4 --
91--
9 1 --
8 2 --

290-—
258-—

89-—
100-25
83-20
9 3 --
97-20
93--
95-—
9 2 --
9 2 --
8 3 --

91-80 92-80

Austro-węg. banku 50 lat 4 pr. 
„ 50 latw.k. 4 pr.

89-70
8 0 --
88-25
89-55

90-70
SL--
89-25
90-55

H. Obligacye z prawem pierwszeństwa
za 100 zł. nom.

Kolej Lwów-Czern.-Jassy z r. 1884
za 300 złr.........................................  76-50 77-50

Kolej Lwów-Czerniowce z r. 1884 za
200 złr. 4 prc...................................  81-60 82-60

Weg. gal. kol. em. 1870 na 200 złr.
5 prc................................................... 99-75 100-75

Tow. żegl. par. po Dunaju za 400 
i 10.000 m. 4 prc. z r. 1882 . . 110-— 111-—

Tow. żeglugi parów, po Dunaju em. 
z r. 1886 4 prc.....................................108 — 110--

płacą żądająKoronowa waluta.

1. Losy (za sztukę).
Budapeszteńskie (Basilika) 5 złr. . 24-05 28-05
Zakł. kred. dla handl. i przem. 100 złr. 474-  484- —
Clary 40 złr. m. k...............................pśo- 190-___
Pożyczka miasta Lubiany 20 złr. . 64-50 69-50
Czerwonego Krzyża austr. Tow. 10 złr. 53-75 57-05

węg. Tow. 5 złr. 29-— 33-—
Losy fund. Arcyks. Rudolfa 10 złr, 88-— 94-—

J . Akcye Banków (za sztukę).
Banku Anglo-Austr. 240 kor. . . . 331 — 33j>-~ 
Gal. banku dla han. i przem. 200 złr. 395-— 399- _
Peszt, Banku handlu i przem. . , 3620-— 3640--- 
Zakł. kred. dla handlu 500 złr. . . 618-50 619-50 
Węg. Banku kredyt. 200 złr. . . . 812-— 818-— 
Dolno-austr. tow. esk. 400 kor. . . 723-— 726 —
Gal. banku hip. 200 złr.....................  641-— 645 —
Banku dla krajów koronnych 200 zł. 505 25 506-25 

„ Austro-węg. 1400 kor. . . . 2074-— 2084 — 
„ Związku (Unionbank) 200 zł. 582-— 583 — 

Czeskiego banku związkowego 100 zł. 2'65-— 266-— 
Ziynostenska banka 100 złr. . , , 262'— 263-—

K. Akcye przedsiębiorstw transportowych.
Buków, kolei lok. akc. pierw. 200 złr. 430-— 435* — 

„ „ „ akc. zakład. 200 złr. 410-— 420-—
Austr.Tow. żegl. na Dunaj u 500 zł. mk. 1278-— 1286 — 
Kolei półn. Ces. Ferd. 1000 złr. mk. . 4940-— 4950-— 

„ Lwów-Bełzec (akc. pierw.) 200 zł. 385-— 390-— 
„ Lwów-Czerniowce-Jassy 200 zł. 508-— 512 — 
„ Lwów-Kleparów-Jaworów lokal.

400 kor.........................................  295-— 300-

L. Akcye przedsiębiorst
Austr. Tow. górnicze Alpina 100 złr. 
Prag. Tow. Żelazn, przem. 500 złr. . 
Tow. kopalń węgla w Briix 100 złr. 
Trifail. Tow. kop. węgla 70 złr. . . 
Galie, karpae. naft. rTow. 500 kor. .
Sehodnicy 500 kor...............................
Tur. zarz. tytoniow. 500 franków

przemysłowych.
926-- 

3175 — 
825-—
270-— 
894-— 
452-- 
335--

927-- 
3195 — 

830-— 
272-— 
904-— 
455-— 
337-—

M. Weksle.
Niemieckie B anki..........................118-30 118-50
Włoskie B a n k i.................................  93-321/, 93-50
Londyn za 10 funt. szt. 4 prc. . 24-17 24-21
Paryż za 100 franków . . . .  95-75 9-5-92 >/*
Petersburg za 100 rubli 41/8 prc. 253'5'J 254-25
Szwajcarskie B a n k i .....................95-55 95-79

N. W a l u t y ,
Dukat c e sa rsk i.............................. 11-42 11-47
Austr.-weg. 8 guld. złota moneta . — ■— —• _
2 0 -fra n k o w k a ...............................1915 19-18
2 0 -m a rk ó w k a ..............................  23-62 23-66
Rossyjski półimperyał . . . .  — •— —
Niem. banknoty za 100 marek . 118-30 118 50
Włoskie banknoty za 100 lir . . 93-25 93\50
R u b l e ......................... ....  . . . 253-- 253-76

w j  m m  m , j »  w  w .

Licytacye.
Do L. Nam. IX. b. 627/18 (8419 2 - 8 )

O b w i e s z c z e n i e .
W celu oddania w przedsiębiorstwo do­

stawy szutru na gościńce państwowe w 
lwowskim okręgu budowniczym w latach 
1914. 1915 i 1916 odbędzie się dnia 15 go 
lipca 1918 w Starostwie we Lwowie licy- 
tacya ofertowa.

Koszta fiskalne szutru w roku 1914 
dostawić się mającego wynoszą: za 8020 m 3 
po potrąceniu kosztów transportu koleją po­
krywanych w drodze własnego zarządu, kwo­
tę 89.685 kor. 75 h.

Ogólne i szczegółowe warunki przedsię 
biorstwa, przegląd dostawić się mającego 
szutru i wzór oferty przejrzane być mogą 
w godzinach urzędowych w wymienionem 
c. k. Starostwie, gdzie także w wyż oznaczo­
nym dniu najpóźniej do godziny 12 w połu­
dnie wnoszone być mają oferty, sporządzone 
na blankietach urzędowych, których Staro­
stwo bezpłatnie udzieli, a zaopatrzone marką 
stemplową na 1 kor. i we wadyum wyno 
szące 5 prc. kwoty fiskalnej z wyrażeniem 
cen jednostkowych nie tylko cyframi, ale 
i literami.

Oferent winien na blankiecie na wła- 
ściwem miejscu podać nazwę szutrowiska 
i ofiarowaną cenę jednostkową bez żadnych 
dopisków, wreszcie położyć datę i podpisać 
ofertę imieniem i nazwiskiem.

Oferty, nie dotyczące wyłącznie roz­

wozu mat?ry,’łu dostarczonego koleją z po­
szczególnych stacyj kolejowych po gościńcu 
i placach składowych, szlichtowania wzglę- 
dn;e tłuczenia wnoszone być mają na ka­
żdy kamieniołom lub szutrowisko osobno, 
jeżeliby zaś oferta obejmowała kilka kamie­
niołomów lub szutrowisk, wtedy podać 
w niej należy ceny jednostkowe dla każdego 
kamieniołomu lub szu:rowiska osobno, albo­
wiem zatwierdzenie ofert nastąpi bezwarun­
kowo według poszczególnych kamieniołomów 
lub szutrowisk. Tożsamo dotyczy ofert co do 
samego rozwozu z tą  różnicą, że należy je 
wnosić dla każdej stacyi kolejowej osobno.

Rozstrzygnięcie o wyniku licytacji za­
strzega się c. k. Namiestnictwu.

Oferty niesporządzone na blankietach 
urzędowych, albo zawierające jakiekolwiek 
dopiski, zostaną oferentowi zaraz przez ko­
m isję przeprowadzającą licytacyę zwrócone, 
zaś po terminie licytacji nie będą oferty 
przyjmowane.

Z c. k. Namiestnictwa.
Lwów, dnia 16 czerwca 1918.

Za c. k. Namiestnika: 
Blum w. r.

L. cz, E. 10/12 (83) (7929 3 - 3 )
Strona zobowiązana Marya Wanda Ka- 

łuzińska i Maryan Adam Kałuziński.
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosekj strony egzekwującej Maryi 

Hollander w Oświęcimiu, odbędzie się dnia

25 września 1913 o godzinie 10 przed po­
łudniem, w biurze Nr. 105 na zasadzie obe­
cnie zatwierdzonych warunków iicytacya na­
stępujących realności:

a) 1/4 części dóbr tabularnych Stara 
wieś Strzylawka lwh. 375 objętych; całe do­
bra mają obszaru przeszło 109 morgów i bu­
dynki mieszkalne i gospodarcze zamieszkane 
przez właścicieli.

Wartość szacunkowa 1/4 części gruntów 
wynosi 17.225 kor., a 1/4 części przynależno­
ści 1990 kor., razem 19.215 kor.

Najniższa oferta wynosi 14.411 kor. 25
hal

b) połowy realności lwh. 196 k 1. gr. 
gm. kat. Stara wieś Strzylawka; cała realność 
ma obszaru 84 morg. 356 sążni, przynale­
żności nie ma.

Warte ść sza unkowa połowy wynosi 
21.475 kor.

Najniższa oferta wynosi 16.181 kor. 25
hal.

Obie te posiadłości stanowią jedną ca­
łość gospodarczą i razem będą sprzedane.

Do dóbr tabularnych ad a) należą na­
stępujące przynależności: inwentarz żywy i 
martwy oszacowany na 7955 kor,, a zatem 
1/4 część na 1990 k o r ; realność lwh. 196 
nie ma przynależności.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

Zarządza się zanotowanie hipoteczne 
wyznaczenia terminu licytacyjnego, a o wyko­
nanie tej adnotacyi ad b) wzywa się c. k. 
sąd powiatowy w Grybowie.

| Maryi Hollander przyznaje się dalsze 
! koszta w kwocie 237 kor. 32 h.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Nowy Sącz, dnia 17 maja 1913,

L. cz. E. 221/13 (3) (8398 3 - 3 )
E d y k t .

Dnia 14go lipca 1913 o godz. 9 przed 
południem odbędzie się Iicytacya całej real­
ności lwh. 415. 3 8 i 17/72 części realności 
lwh. 68 gm. Stara wieś objętych.

Realność lwh. 415 oceniono na 1850 
kor., zaś 3'8 i 17 72 części realności lwh. 
68 na 12 068 kor.

Najniższa oferta realności lwh. 415 wy­
nosi 1233 kor., zaś 3/8 i 17/72 części real­
ności 68 — 8045 kor. 87 h.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w sądzie tut.

G. k. Sąd powiatowy, Oddz. II.
Limanowa, dnia 10 czerwca 1913.

L. cz. E. 2641 12 (8392 3—3)
Edykt licy tacjny .

Dnia 18 lipca 1913 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie tutejszym biuro Nr. 9 
odbędzie się przymusowa Iicytacya: 1) 3,8 
części realności lwh. 106 ks. gr. gm. kat. 
Ożomla, składającej się z 4 parcel o łącznej 
powierzchni 764 s., na której stoją 2 stajni 
1 stodoła wraz z przynależytościami, składa- 
jącemi się z ogrodzenia, z 25 sztuk drzewek 
owocowych, z zalesienia i lasu sosnowego



7
młodego, 2) 3 4 części realności lwh. 108 
ks. gr. gm kat. Oźomla, skladająe-j się z 25 
parcel, na której stoi chata i stodoła, wraz 
z przynależytościami, składające mi się- z ogro­
dzenia, 25 drzewek, — 1 orzecha, jasiona, 
2 brzóz, 6 rrzew owocowych, krzaków i 
drzewostanu.

Zatwierdzone warunki licytacyjne i od­
noszące się do tych nieruchomości dokumen 
ta może mający chęć kupna, przejrzeć podczas 
godzin urzędowych w biurze Nr. 9.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa 
lub ciężary na powyższych nieruchomościach 
bądź obecnie już istnieją, bądź w toku po­
stępowania licytacyjnego powstaną, zawiada­
miane będą o dalszych wydarzeniach tego 
postępowania jedynie przez przybicie na ta­
blicy sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu 
sądu niżej wymienionego i nie wskażą te­
muż sądowi pełnomocnika do doręczeń, w 
siedzibie sądu zamieszkałego.

0. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Jaworów, dnia 9 czerwca 1913.

L. cz. E. 28,12 (17) (8441 2 - 2 )
Edykt licytacyjny

Na wniosek Eizyka E ingkrda i spl. 
celem zniesienia współwłasności odbędzie się 
dnia 8 lipca 1913 o godzinie 10 30 przed 
południem w biurze Nr. 21 na zasadzie 
warunków ustalonych uchwałą z 7 września 
1912 1. cz. E. 23 12 (10) licytacya majętno­
ści Dulcza mała wykaz hipoteczny 1. 951 ks. 
tabularnej Tar; ów wraz z inwentarzem ży­
wym i martwym opisanym w protokole z 7 
sierpnia 1912, oszacowanym na 8329 kor. 
z wyłączeniem parcel gruntowych 1. 1629/2, 
1630, 1631/2, 1654; 1657, 1659/2 i 1660 
nabytych przez Józefa i Katarzynę Zieliń­
skich.

Poniżej ceny wywołania w kwocie 
368.329 kor. sprzedaż nie nastąpi.

Prawa wierzycieli hipotecznych nie do­
znają żadnej zmiany.

Do oglądania posiadłości i jej przyna­
leżności wyznacza się poniedziałki i czwartki.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IV.
Ttrnów, dnia 4 czerwca 1913.

L. cz. E. 25 13 (4) (8412 2 - 3 )
Edykt

Dnia 27 czerwca 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w tut. sądzie 
licytacya połowy realności \h . 407 gm. Ży­
wiec z parc. bud., z domem i ogródkiem, 
studnią i ogrodzeniem.

Wartość szacunkowa 3167 kor. 50 hal.
Najniższa oferta 2111 kor. 66 h.
Warunki licytacyjne i wyciąg są do 

przeglądnięcia w biurze Nr. 5.
C. k. Sąd powiatowy,

Żywiec, dnia 30 kwń tnia 1913.

Do 1. 1665 ex 1913 (5) (8421 2—2)
Ogłoszenie iozprawy ofertowej. 
(Budowa domów robotniczych).

Celem zabezpieczenia wykonania budo­
wy czterech domów mieszkalnych dla robo­
tników, wraz z zabudowaniami gospodarcze- 
mi, ogrodzeniami, drogami i t. d., na c. k 
salinie w Kałuszu, rozpisuje się niniejszem 
publiczną rozprawę ofertową.

Koboty mają być natychmiast po za­
twierdzeniu oferty rozpoczęte, i tak prowa 
dzone, by cała ludowa zupełnie wykończo­
na. mogła być dnia 1 czerwca 1914 oddana 
do użytku.

Oznaczenie ceny nastąpi przez podanie 
cen jednostkowych i wyprśrodkowan-j na 
podstawie tychże ogólnej kwoty kosztoryso­
wej, z podaniem oferowanej ceny cyframi i 
literami.

Bliższe postanowienia o wnoszeniu ofert, 
plany, kosztorysy, warunki bućowy i t. p., 
można przeglądać w godzinach urzędowych 
w biurze Kierownictwa budowy, gdzie ró­
wnież będą udzielone ustne informacje, przy- 
czem nadmienia się, że tak warunki, jakoteż 
plany i kosztorysy przy wniesieniu oferty 
mają być własnoręcznie przez ofetenta pod­
pisane.

Ogólne warunki licytacyjne, szczegóło­
we warunki budowy, które stanowią uzupeł­
nienie niniejszego ogł- szenia, or.>z formula­
rze ofertowe i formularze kosztorysów ofer­
towych, wydaje na żądanie stron intereso­
wanych Kierownictwo budowy.

Wadyum wynosi 5 prc. od oferowanej 
eeny i ma być przed wniesieniem oferty, 
złożone w kasie c. k. Zarządu salinarnego.

Odnośne oferty, sporządzone na prze­
pisanym formularzu, własnoręcznie podpisa­
ne, ostemplowane po 1 koronie od każdego 
arkusza i zapieczętowane z napisem: „Oferta 

budowę domów robotmczych na c. k. sa­
linie w Kałuszu", należy wnosić najpóźniej 

dnia 15 lipca 1943 godzina 11 przed po-

j łudniem do Kierownictwa budowy domów 
robotniczych w Kałuszu (c. k. Zarząd sa li­
narny),

Do oferty należy dołączyć kwit depozy­
towy i kosztorys.

Otwarcie ofert nastąpi w biurze Kie­
rownika budowy w Kałuszu dnia 15 lipca 
1913 godzina 11 min. 30 przed południem, 
przyczem oferenci mogą być obecni.

Oferty wniesione po wyznaczonym ter­
minie, oraz oferty, nie odpowiadające wa­
runkom, nie będą uwzględn one.

Ubiegający się są związani ofertą aż 
do terminu udzielenia przybicia.

Wolny wybór pomiędzy ofurentami bez 
względu na wysokość ceny, względnie odrzu­
cenie wsz-stkich ofert, jest zastrzeżone dla 
c. k, Namiestnictwa we Lwowie, względnie 
c. k. M inisterstwa robót publicznych. 
Kierownictwo budowy domów mieszkalnych 
dla robotników na c. k. salinie w Kałuszu.

Kałusz, dnia 17 czerwca 1913.

L. cz. E. 1164/12 (13) (8410 2 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Izaka Reichmana odbędzie 
się dnia 18 lipca 1913 o godzinie 10 przed 
południem, w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 5. w Żabiu licytacya realności 
objętej lwh. 300 gm. Ja-ienów górny.

Nieruchomość powyższa wystawiona na 
licytację jest oceniona na 11028 kor.

Najniższa cena wynosi 7352 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny protokoły ocenie­
nia i t. d.) może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz. II.
Żabie, dnia 8 czerwca 1913.

tej nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
j larny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­

nia i t. d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 
11.

Takie prawa, wobec których licytacya 
byłaby niedopuszczalną, należy zgłosić w są­
dzie najpóźniej przy term inie licytacyjnym, 
inaczej roszczenia tego rodzaju co do samej 
nieruchomości, nie mogłyby być już ze 
skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Sanok, dnia 31 maja 1918.

L. cz. E. 1225/18 (7) (8490)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Eliezera Kmmholza w Ku- 
tach odbędzie się dnia 27 lipca 1913 o go­
dzinie 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w biurze Nr. 12, licytacya:

a) realności iwh 279, gm. Rożen wiel­
ki, skład, się z pb 364 i pgr. 96/5, 96/6, 
97/8, 98/4, 98/5 obszaru około 400 m2,

b) lwh. 781 gm. Rożen wielki, składa­
jąca się z pgr. 2974/1, 2975, 2976 '3, obszaru 
około 23 ar. 99 m2,

c) lwh. 1159 gm Roztoki, skład, sic 
z pgr. .1238 4 obszaru około lha. 41 ar. 27 
m2 wraz z przynależnościami.

Nieruchomości te wystawione na licy- 
tacyę są ocenione:

ad a) na 600 kor.,
ad b) na 1335 kor.
ad c) na 982 k o r ,

przynależności zaś ad a) na 54 kor., ad b)
204 kor., ad c) na 60 kor.

Najniższa cena wynosi : 
ad a) 436 kor., 
ad b) na 1026 kor., 
ad c) 695 kor.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta, (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastr lny, protokoiy oce­
nienia i t. d.), może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć w godzinach urzędowych, 
w sadzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 14.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
bedą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego,

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Kuty, dnia 12 czerwca 1918.

L. cz. E. 246/12 (6) (7971)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie galie. Towarzystwa kredy­
towego ziemskiego we Lwowie, zastąpione­
go przez adw. dr. Emila Gawła w Sanoku, 
odbędzie się dnia 28 lipca 1913 o godz. 9 
przed południem w sądzie niżej wymienionym, 
w biurze Nr. 27 licytacya majętności Ła­
dzina lwh 107 ks. gr. dla większych posia­
dłości wraz z przynależnościami, składające- 
mi się z inwentarza żywego i martwego.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta- 
cyę jest oceniona na 117.380 kor,, przynale­
żności zaś na 17157 kor.

Najniższa cena wynosi 89691 kor. 32 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do

L. cz. E. 4570/12 (7) (8502)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Salomona. Bergera w Ra­
wie odbędzie się dnia 14 lipca 1913 o go­
dzinie 9 przed południem w tut. sądzie, w 
biurze Nr. 8, licytacya realności lwh. 211 gm. 
Dziewięcierz wraz z przynależnościami, skła- 
dającemi się z drzew owocowych i leśnych.

Nieruchomość wystawiona na licyta­
cję jest oceniona na 8670 kor., przynale­
żności zaś na 60 Kor.

Najniższa cena wynosi 6353 kor. 33 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się do 
tej nieiuchomości dokumenta, (wyciąg ka­
tastralny, wyciąg tabularny, protokół oce­
nienia i!d.), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć w godzinach urzędowych, w 
tutejszym sądzie, w biurze Nr. 8.

C. k, Sąd powiatowy, Oddział VI.
Rawa, dnia 23 maja 1913.

L. cz. E. 1489/13, 1784/12, 1491/13 i E. 
2468/13. (8486)

Edykt licytacyjny.
W sądzie tutejszym w biurze Nr. 6 

odbędzie się licytacya każdocześnie o godzi­
nie 10 przed południem

dnia 18 lipca 1913:
1. realności objętej lwh. 310 ks. gr. 

gm. Haliczanów, stanowiącej realność wiej­
ską, składającą się z ról i łąk o łącznym 
obszarze 70 ar. 76 m 2, ocenionej na 810 
koron.

Dnia 1 sierpnia 1913:
2. a) realności objętej lwh, 234 ks. gr. 

gin. Lubień wielki, składającej się z domu 
murowanego z ogrodem, ocenionej na 950 
koron;

b) realności objętej lwh. 1834 tej sa 
mej gminy, składającej się z roli o łącznym 
obszarze 71 ar. 14 m 2, ocenionej na 1000 
koron;

3. połowy realności objętej lwh. 104 
ks. gr. gm. Haliczanów, stanowiącej realność 
wiejską składającej się z chaty, kuczy, stajni 
i stodoły oraz ról i łąk o łącznym obszarze 
6 ha 72 ar. 46 m 2, ocenionej na 4027 
koron;

4. całej realności objętej lwh. 22 ks. 
gr. gm. Stawczany, stanowiącej realność wiej­
ską, składającej s ę z pól i łąk o łącznym 
obszarze 1 ha 26 ar. 18 m 2, ocenionej na 
1585 koron.

Najniższa cena, niżej której sprzedaż 
nie nastąpi, wynosi:

ad 1. kwotę 620 kor., 
ad 2. a) kwotę 475 kor., b) 500 kor., 
ad 3. kwo ę 2687 kor., 
ad 4. kwotę 1057 kor.
Warunki licytacyjne i inne odnośne 

dokumenta przejrzeć można w sądzie tutej­
szym biuro Nr. 6.

Takie prawa wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępowa­
nia licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępor 
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej. jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 

! niżej wymienionego i nie wskażą temuż są- 
! dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
■ sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III. 
j Gródek Jagielloński, dnia 16 czerwca 1913.

! L. cz. E. 8089/12 (8549 1 - 8 )
I Edykt licytacyjny.

Na żądanie Le na Blocha odbędzie się 
; dnia 2 lipca 1913, o godzinie 10 przed po­
łudniem w sądzie niżej wymienionym, w biu­

rze Nr, 7, licytacya całej realności obj. lwh. 
140 ks. gr. gm. Rudniki.

Nieruchomość wystawiona na licytację 
jest oceniona na 810 kor.

Najniższa cena wynosi 540 kor., poni­
żej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne, które zarazem 
się zatwierdza i odnoszące się do tej nieru­
chomości dokumenta może każdy, mający chęć 
kupienia, przejrzeć podczas godzin urzędo­
wych w sądzie niżej wymienionym, w biu­
rze Nr. 7.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział TI.
Mikołajów, dnia 30 maja 1913.

L. cz. E. 584/13 (7994)
Edykt licytacyjny.

Dnia lOgo lipca 1913 o godzinie 9 
pr.ed południem w sądzie niżej wymienionym 
w biurze Nr. 4 odbędzie się licytacya:

1) Całej realności lwh. 99 gm. Kajmów, 
składającej się z pb. i gr. oraz domu mie­
szkalnego i stajni;

2) połowy realności lwh. 162 gm. Kaj­
mów, składającej się z pgr ,

8) połowy realności lwh. 378 gm. Ma­
chów, składającej się z pgr. o powierzchni 
69 ar. 18 m.

Nieruchomości te ocenione s ą : 
ad 1) na 2960 kor., 
ad 2) na 900 kor., 
ad 3) na 800 kor.
Najniższa cena wynosi: 
ad 1) 1973 kor, 33 h., 
ad 2) 600 kor,, 
ad 3) 200 kor.
Dokumenta przejrzeć można w biurze 

Nr. 4.
Takie prawa, wobec których niniejsza 

licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej do ania licytacyi. 

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Tarnobrzeg, dnia 81 maja 1918.

L. cz. E. X. 3139/12 (8453)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie c. k. uprzyw. galie. akc. 
Banku hipotecznego we Lwowie odbędzie 
się dnia 21 lipca 1918 o godzinie 8 30 
przed południem w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 140 w Stryju licytacya 
realności obj. lwh. 1055, ks. gr. gm. Stryj, 
położonej przy ul. Zamkowej, stanowiącej 
tylko parcelę budowlaną, na której posta­
wiony jest dom parterowy blachą kryty z od­
graniczeniem.

N/eruchomości powyższe wystawione na 
licytację są ocenione na 85161 kor., przy­
należności zaś na 161 kor.

Najniższa cena wynosi 17.580 koron, 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Stryj, dnia 7 czerwca 1918.

L. cz. E. 489 13 (6) (7998)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jakóba Weicha odbędzie 
się dnia 23 lipca 1913, o godzinie 10-30 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym, w biurze Nr. 19, licytacya reJności 
lwh. 2603 ks. gr. Zsbłotów, składającej się 
z domu jeszcze nie wykończonego.

Wartość nieruchomości wystawionej na 
licytacyę ustala się na 1046 kor.

Najniższa c-na wynosi 697 kor. 32 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
tej nieruchomości dokumenta t wyciąg tabu­
larny, wyciąg katastralny, protokół ocenie­
nia i t. d .), może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższej nieruchomości bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego postępo­
wania jedynie przez przybicie na tablicy są­
dowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu ni­
żej wymienionego i nie wskażą temuż sądo­
wi pełnomocnika do doręczeń w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 29 maja 1913.

L. cz. E. 107/11 (23) (8380)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie akcyj. Banku związkowego 
dla stow. zarobk i gosp. we Lwowie, zastą­
pionego przez adw. dr. Stanisława Feuer- 
steina we Lwowie odbędzie się dnia 80 lipca 
1913 o godz. 9 przed południem, w sądzie 
niżej wymienionym w biurze Nr. 27 licy­
tacya majętności Czaszyn (lwh. 117) i Brzo-
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żowiec (lwh. 167) ks. gr. dla większych po­
siadłości wraz z przynależnościami, składa- 
jącemi się z narzędzi rolniczych.

Nieruchomości te będą łącznie wysta­
wione na licytacyę są ocenione na 664.696 kor. 
61 h., przynależności zaś na 255 kor.

Najniższa cena wynosi 443.301 kor. 08 
h., poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie 
do skutku.

Warunki licytacyjne, i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta (wyciąg ta­
bularny, wyciąg katastralny, protokoły oce­
nienia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie 
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych w 
sądzie niżej wymienionym w biurze Nr. 11.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
licytacya byłaby niedopuszczalną, należy zgło­
sić do sądu najpóźniej przy wyznaczonym 
terminie licytacyjnym, inaczej roszczenia te­
go rodzaju co do samej nieruchomości nie 
mogłyby być już ze skutkiem podnoszone.

Te osoby, dla których jakie prawa lub 
ciężary na powyższych nieruchomościach bądź 
obecnie już istnieją, bądź w toku postępo­
wania licytacyjnego powstaną, zawiadamiane 
będą o dalszych wydarzeniach tego po­
stępowania jedynie przez przybicie na tablicy 
sądowej, jeśli nie mieszkają w okręgu sądu 
niżej wymienionego i nie wskażą temuż są­
dowi pełnomocnika do doręczeń, w siedzibie 
sądu zamieszkałego.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział IY.
Sanok, dnia 31 maja 1913.

L. cz. E. IX. 441 13 (8448)
Edykt licytacyjny.

Na wniosek strony egzekwującej prot. 
firmy I. Mannes w Niepołomicach odbędzie 
się dnia 25 lipca 1913 o godzinie 10 przed 
południem w biurze Nr. 44 na zasadzie obe­
cnie zatwierdzonych warunków licytacya na­
stępujących realności:

I. 1/6 części realności lwh. 7 gm. Wo- 
lica — parcela gruntowa.

Wartość szacunkowa 1891 kor.
Najniższa oferta 1262 kor.
II. 1 6  części realności 158 gm. kat. 

Wolica — parcele gruntowe.
Wartość szacunkowa 121 kor.
Najniższa oferta 82 kor.
III. 1/4 części realności lwh. 189 gm. 

kat. Wolica, składającej się z parceli bud. 7 
pod lk. 6 z domem mieszkalnym, stajni i 
szopy i parceli gr. 60 — ogrodu.

Wartość szacunkowa 1163 kor.
Najniższa oferta 776 kor.
Poniżej najniższych ofert sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy cyw., Oddział IX

Kraków, dnia 20 maja 1913.

L. cz. E. 2431/12 (6) (8515)
Edykt licytacyjny.

Dnia 31 lipca 1913 o godzinie 10 przed

fmłudniem odbędzie się w biurze Nr, 11 
icytacya 1/8 części realności lwh. 317 ks. 

gr. gm. Zaleszczyki miasto (realność miejska), 
na której stoi dom mieszkalny.

Wartość szacunkowa 1666 kor. 66 h 
Najniższa oferta 833 kor. 33 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
C. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Zaleszczyki, dnia 16 czerwca 1913.

L. cz. E. 3162/12 (11) (8449)
Edykt licytacyjny.

Dnia 31 lipca 1913 odbędzie się o 
godz. 11 przed południem w sądzie niżej 
wymienionym, w sali Nr. IY. we Lwowie 
licytacya realności obj. lwh. 574 gm. So­
kolniki wraz z przynależnościami, składają- 
cemi się z okna, kluczy, drabiny, ogrodze­
nia, drzewek i krzewów owocowych i ozdo­
bnych.

Nieruchomość wystawiona na licytaeyę 
jest ocenioną na 80.891 kor. 80 h., przy­
należności budynków na 3550 kor., przyna­
leżności gruntu na 637 kor. 50 h.

Najniższa cena wynosi 53927 kor. 86 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się 
do tej nieruchomości dokumenta, może ka­
żdy, mający chęć kup.enia, przejrzeć w sądzie 
niżej wymienionym, w biurze Nr. IV.

C. k. Sąd powiatowy S. II., Oddział IV.
Lwów, dnia 14 maja 1913.

L. cz. E. VI 1546/13 (4) (8457)
Strona zobowiązana Aron Faber i sp.

Edykt licytacyjny 
oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.

Na wniosek Towarzystwa zaliczkowego 
w Tarnowie strony egzekwującej, odbędzie się 
dnia 18go lipca 1913 o godzinie 9 przed po­
łudniem w biurze Nr. 3, na zasadzie niniej- 
szem zatwierdzonych warunków licytacya re­
alności lwh. 459, 2/3 części gm. Grabówka 
parc. gr. lk. 268/5, 270/3, obszaru 7 ar. 54 
no. kw. i budynek murowany blachą kryty, 
oraz stolarnia.

Wartość szacunkowa 13,591 kor.

Najniższa oferta 6795 kor. 66 h.
Do realności lwh. 459 ks. gr. Gra­

bówka należą następujące przynależności: a 
to maszyoy fabryczne, piła okrągła piła ostę- 
gowa, heblarka, maszyna do gerunków, piła 
stojąca, z urządzeniem elektrycznem i wo­
dociągiem oszacowane na 3000 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział VI,
Tarnów, dnia 7 czerwca 1913,

L. cz. E. VII. 301/13 (4) (8456)
Edykt licytacyjny.

Dnia 16 lipca 1918 o godzinie 10 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
4 w sądzie niżej wymienionym licytacya 1/5 
części realności lwh. 37 gm. Klikowa.

Nieruchomość oceniona na 1540 kor.
68 h.

Najniższa cena wynosi 1027 kor. 12 h., 
niżej której sprzedaż nie nastąpi.

Warunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w biurze Nr. 4.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VII. 
Tarnów, dnia 2 czerwca 1913.

L. cz. E. 1787/12 (4) (8548 1 - 3 )
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Towarzystwa pożyczkowego 

i oszczędności w Leżajsku, odbędzie się dnia 
23 lipca 1913 o godzinie 10 przed południem 
w biurze Nr. 5 licytacya realności lwh. 47 i 
92 ks. gr. Grodzisko dolne (miasto) z któ­
rych pierwsza oszacowaua została na 2450 
kor., zaś druga na 3300 kor.

Najniższa oferta co do realności lwh. 47 
wynosi 1633 kor. 33 h.. zaś co do lwh. 92 
kwotę 2200 kor.

Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 
nastąpi.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV,
Leżaj k, dnia 6 czerwce 1913.

L, cz. E. 3950/12 (5) (7996)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Le zora Stahla, odbędzie się 
dnia 23 lipca 1913 o godzinie 10-15 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym, w 
biurze Nr. 19 licytacya:

1. realności lwh, 926 ks. gr. Borszezów 
Semena Rozwadowskiego,

2. lwh. 927 Borszezów Wasyla Roz­
wadowskiego,

3. lwh. 928 gm. Borscczów Stefana Roz­
wadowskiego, tudzież

4. realności lwh. 929 gm. Borszezów 
Michała Rozwadowskiego, składających się 
ad 1 z chaty i pola omego, reszta pola or­
nego.

Wartość nieruchomości wystawionych na 
icytacyę ustala się:

ad 1. -  2755 kor. 04 h., 
ad 2. -  1100 kor., 
ad 3. -  1100 kor., 
ad 4. -  700 kor.
Najniższa cena w ynosi: 
ad 1. -  1836 kor. 68 h., 
ad 2. -  733 kor. 32 h ,  
ad 3. -  733 kor 32 h., 
ad 4. — 466 kor. 66 h , poniżej tej ce­

ny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
arny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­

nia i t. d.) może każdy, mający chęć kupie­
nia, przejrzeć podczas godzin urzędowych, 
w sądzie niżej wymienionym, w biurze Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniejsza 
icytacya byłaby niedopuszczalną, należy 

zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomości 
nie mogłyby być już ze skutkiem podno­
szone.

C. k. Sąd powiatowy, Oddz, IV. 
Zabłotów, dnia 29 maja 1913.

L. cz. E. 3273 12 (4) (7997)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Jojny Heinischa, odbędzie
się dnia 23 lipca 1913 o godz. 9 30 przed
młudniem, w sądzie niżej: wymienionym, w 
ńurze Nr. 19, licjtacya:

1. połowy realności lwh. 1167 kgr,
' lince, tudzież

2. całej realności obj. lwh. 2290 tejże 
gminy Lesia Góreckiego własnych, składa- 
lących się z pola ornego.

Wartość nieruchomości wystawionych 
na licytacyę ustala się:

ad 1. -  104 kor. 46 h.,
ad 2. -  243 kor. 72 b.
Najniższa cena w ynosi: 
ad 1. — 69 kor 64 h.,

> ad 2. — 162 kor. 48 h., poniżej tej 
ceny sprzedaż nie przyjdzie do skutku.

Warunki licytacyjne i odnoszące się do 
ych nieruchomości dokumenta (wyciąg tabu- 
arny, wyciąg katastralny, protokoły ocenie­

nia i t. d.), może każdy, mający chęć ku­
pienia, przejrzeć podczas godzin urzędowych

w sądzie niżej wymienionym, w biurze 
Nr. 21.

Takie prawa, wobec których niniej­
sza licytacya byłaby niedopuszczalną, należy 
zgłosić do sądu najpóźniej przy wyznaczo­
nym terminie licytacyjnym, inaczej roszcze­
nia tego rodzaju co do samej nieruchomo­
ści nie mogłyby być ju t ze skutkiem podno­
szone.

G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Zabłotów, dnia 25 maja 1913.

L. cz, E. X. 2481/12 (5) (8455)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Kasy zadatkowej w Stryju, 
odbędzie się dnia 28go lipca 1913 o godz. 
8-30 przed południem w sądzie niżej wymie­
nionym, w biurze Nr. 140, w Stryju licyta­
cya połowy realności obj. lwh. 282 ks. gr. 
gm. Uhersko, składającej się z parc. budo­
wlanej i ogrodu obszaru 16 ar 98 m 2 z do­
mem z drzewa miękkiego i taką samą sta­
jenką słomą krytemi w stanie lichym.

Nieruchomości powyższe wystawione na 
licytacyę są ocenione na 364 kor. 87 h., przy­
należności zaś na 15 kor.

Najniższa cena wynosi 238 kor. 24 h., 
poniżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie do 
skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział X.
Stryj, dnia 11 czerwca 1913.

L. cz. E. 5992 12 (6i (8450)
Edykt licytacyjny 

oraz wezwanie do zgłoszenia wierzytelności.
Na wniosek Zakładu kredytowego dla 

handlu i przemysłu w Żółkwi filii w Kuli­
kowie st ony egzekwującej, odbędzie się dnia 
31 lipca 1913, o godzinie l l -30 przed połu­
dniem w biurze Nr. IV. na zasadzie zatwier­
dzonych warunków licytacya realności obj. 
lwh. 391 ks. gr. gm. kat. Kościejśw, skła­
dającej się z roli i łąki w wartości szacun­
kowej 3000 kor.

Najniższa oferta wynosi 2250 kor,, po­
niżej której sprzedaż nie nas‘ąpi.

W rrunki licytacyjne i inne dokumenta 
przejrzeć można w kancelaryi sądowej,

O. k. Sąd powiatowy, S. II. Oddział IV, 
Lwów, dnia 20 maja 1913.

L cz. E. 747/13 (4)j (8521)
Edykt licytacyjny.

W sądzie tutejszym b;uro Nr. 11 odbę­
dzie się dnia 1 sierpnia 1913 godzina 9 przed 
południem licytacya realności lwh. 579 ks. 
gr. gm. Samoklę<ki składającej się z 16 par­
cel obejmujących role, pastwiska i lasy.

Wartość szacunkowa: 51.000 kor.
Najniższa oferta 34 067 kor.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żmigród, dnia 6 czerwca 1913.

L cz. E. 3209/13 (8444)
E d y k t .

Na wniosek Marcelego Gelbarda, odbę­
dzie się duia 6 sierpnia l9 l3 , o godzinie 9 
przed południem, w sądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. 30 licytacya realności obj. 
wh. 12 i 20 ks. gr. gm. kat. Świlowa.

Wartość szacunkowa wynosi co do re­
alności:

a) lwh. 12 gin. Swidowa kwotę 4220
kor.,

b) lwh. 20 gm. Swidowa kwotęj 4000
ror.

Najniższa oferta wynosi co do realności: 
ad a) kwotę 2817 kor. 32 h., 
ad b) kwotę 2666 kor. 66 h.
Poniżej najniższej of-rty sprzedaż nie 

nastąpi.
G. k. Sąd powiatowy, Oddział V. 
Ozortków, dnia 11 czerwca 1913.

L. cz. E. 1028 12 (6) (8510)
Edykt licytacyjny.

Odbędzie się dnia 18 sierpnia 1913 o 
godzinie 10 przed południem w biurze Nr. 
3 licytacya realności wiejskiej 1 7 części lwh. 
26 gm. Leżachów.

Wartość szacunkowa 644 kor. 28 h., 
Najniższa oferta 427 kor. 52 h.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
O. k. Sąd powiatowy,

Sieniawa, dnia 16 maja 1913.

L. cz. E. 315/13 (3) (8546 1 - 3 )
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Stanisława Klimka z Cięż- 
rowic, odbędzie się dnia 29go lipca 1913 o 

godzinie 10‘30 przed południem w sądzie 
tut. biurze Nr. I. licytacya realności lwh. 583 
Ciężkowice.

Nieruchomość wystawiona na licytacyę 
jest oceniona na 5814 kor. 89 h. bez przy­
należności.

Najniższa cena wynosi 3877 kor., po­
niżej tej ceny sprzedaż nie przyjdzie d* 
skutku.

Warunki licytacyjne i dokumenta może

każdy mający chęć kupna przejrzeć w niżej 
wymienionym sądzie.

O. k. Sąd powiatowy, Oddz. I, 
Ciężkowice, dnia 20 maja 1913.

L cz. E. 685/13 (4) (8551)
Edykt licytacyjny.

Dnia l ig o  lipca 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w biurze Nr. 
8 licytacya realności włościańskiej lwh, 112 
gm. Zaradawa III. część.

Wartość szacunkowa 3849 kor.
Najniższa oferta 2566 kor.
Do realności t j należą budynki osza­

cowane na 1250 kor.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
G. k. Sąd powiatowy.

Sieniawa, dnia 10 czerwca 1913.

L. cz. E. 554/13 (5) (7992)
Edykt licytacyjny.

Na żądanie Markusa Katza w Pruchni­
ku, odbędzie się dnia 16 lipca 1913 o godzi­
nie 10 przed południem w sądzie niżej wy­
mienionym, w biurze karnem licytacya real­
ności lwh. 361 gm. Węgierka.

Nieruchomość ta wystawiona na licyta­
cyę jest oceniona na 1415 kor. 02 h.

Najniższa cena wynosi lwh. 361 na 
943 kor. 35 hal., poniżej tej ceny sprzedaż 
nie przyjdzie do skutku.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Pruchnik, dnia 30 maja 1913.

L cz. E. 188/13 (8500)
Edykt licytacyjny.

Dnia 18 lipca 1913 o godzinie 9 przed 
południem w sądzie niżej wymienionym w 
biurze Nr. V., odbędzie się licytacya całej 
realności obj. lwh. 261 i 262 gm. Dunajów 
wraz z przynależnościami.

Nieruchomości wystawione na licytacyę 
są ocenione:

I. realność lwh. 261 na kwotę 250 kor.,
II. realność lwh. 262 na kwotę 534

kor.
Najniższa cena wynosi:
ad I. 166 kor. 67 h.,
ad II. 356 kor., poniżej tej ceny sprze­

daż nie przyjdzie do skutku.
Warunki licytacyjne i odnoszące się do 

tych nieruchomości dokumenta może każdy, 
mający chęć kupienia, przejrzeć podczas go­
dzin urzędowych, w ■ ądzie niżej wymienio­
nym w biurze Nr. V.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział V.
Przemyślany, dnia 3 czerwca 1913.

L cz. E. 106/12 (28) (8368 1 - 3 )
E d y k t .

Dnia 14 sierpnia 1913 o godzinie 9 
przed południem odbędzie się w tutejszym 
sądzie w biurze Nr. 74, licytacya dóbrCzo"- 
towiee. obj. wykazem hipotecznym 1. 437 ks. 
gr. dla większych posiadłości tut. obwodu, 
obszaru 232 morgów 108 sążni kw. czyli 
133 h. 54 ar. 72 m 2 ocenionych na 280.038 
kor. 80 h.

Najniższa oferta 186.692 kor. 20 h.
Warunki licytacyjne i odnoszące się 

do tej nieruchomości dokumenty są wyłożone 
do wglądu w kancelaryi Oddziału IV.

Osoby, mieszkające poza okręgiem tut. 
sądu, które na powyższej nieruchomości mają 
już lub nabędą pewne prawa albo ciężary* 
o ile nie wskażą pełnomocnika dla doręczeń 
tu zamieszkałego, zawiadamiane będą o dal­
szych wydarzeniach tego postępowania licy­
tacyjnego jedynie przez ogłoszenie na tabli­
cy sądowej.

O. k, Sąd obwodowy, Oddział IV.
Kołomyja, dnia 3 czerwca 1913.

L. cz. E. 756 J 3 (4) _ (8520)
Edykt licytacyjny.

W sądzie tutejszym biuro Nr. 11 od- 
oędzie się dnia 6 sierpnia 1913 o godzinie 
9 rano licytacya realności lwh. 585 ks. gr. 
gm. Żmigród miasto, składającej się z grun­
tu budowlanego i stojącej na nim jednopię­
trowej kamienicy.

Wartość szacunkowa 26.000 kor.
Najniższa oferta 13.000 kor.
O. k. Sąd powiatowy, Oddział IV.
Żmigród, dnia 6 czerwca 1913.

L. cz. E. 729/13 (5) (8519)
Edykt licytacyjny.

W sądzie tutejszym, biuro Nr. 11 od- 
oędzie się dnia 9 sierpnia 1913 o godzinie 
9 przed południem licytacya połowy realno­
ści lwh. 18, 133 i 174 oraz całej realności 
wh. 172 ks. gr. gm. Gorzyce, stanowiących 

jednolitą całość gospodarczą, składających 
się z budynku mieszkalnego, wraz z- stajnią, 
ńwnicą i chlewem oraz kilkunasiu parcel 
gruntowych, obejmujących ogrody, role, łąki 
i pastwiska wraz z przynależytościami, skła- 
dającemi się ze studni, wychodka, stajni, 2 
stodół z boiskiem i piwnicy.
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Wartość szacunkowa 21.290 kor. 
Najniższa oferta 14.194 kor.
0. k. Sąd powiatowy, Oddział IV. 
Żmigród, dnia 12 czerwca 1918.

L. cz. E. 857/18 (6) (8605)
Edykt licytacyjny.

Dnia 26 czerwca 1918 o godzinie 9-tej 
przed południem, w biurze Nr. 17, odbędzie 
się licytacya połowy realności ks. gr. Cho- 
dorów lwh. 990, składającej ślę z parc. gr. 
2452 rola.

Wartość szacunkowa 816 kor.
Najniższa oferta 210 kor. 66 hal.
Poniżej najniższej oferty sprzedaż nie 

nastąpi.
0. k. Sąd powiatowy Oddział II.

Ohodorów, dnia 14 maja 1918.

Rozmaite obwieszczenia.
L. cz. Ow. 808/18 (1) (8875)

E d y k t .
Przeciw Benzionowi Stieglitzowi i An 

nie Stieglitz, których miejsce pobytu jest 
nieznane, wniesiony został do e. k. sądu 
obwodowego jako handlowego w Jaśle przez 
Towarzystwo zaliczkowe w Gorlicach pozew 
o 800 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty do 1. cz. Ow. 808/18 (1).

Celem strzeżenia praw Benziona Stieg- 
litza i Anny Stieglitz ustanawia się p. adw. 
dr. Ohwaliboga w Jaśle kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ben­
ziona Stieglitza i Annę Stieglitz w rzeczonej 
sprawie na ich koszt i niebezpieczeństwo, 
dopóki oni w sądzie się nie zgłoszą lub peł­
nomocnika nie zamianują.

0. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

1 Jasło, dnia 16 czerwca 1913.

L. cz. Cw. 125,18 (1) (8542)
E d y k t .

Przeciw niewiadomemu z miejsca pobytu 
Mosesowi Spindel wniesiony został do c. k. 
sądu obwodowego w Stryju przez Firm ę Jos. 
G. Heiber w Stryju pozew o 600 kor., 885 
kor. i 1500 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty do Cw. 125/18.

Celem strzeżenia praw Mosesa Spin­
del ustanawia się p. adwokata dr. Baczyń­
skiego w Stryju kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Mo­
sesa Spindla w rzeczonej sprawio na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika, nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział II.

Stryj, dnia 4 stycznia 1913.

L. cz. C. VI. 198/13 (1) (8493)
E d y k t .

Przeciw nieobjętej masie spadkowej śp. 
Zofii Fieszar wniosło Towarzystwo kredytowe 
dla handlu i przemysłu w Żołyni pozew o 
zapłatę kwoty 327 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznaczono 
rozprawę na dzień 1 lipca 1913, o godz. 
9 przed południem, w sali Nr. 2.

Ustanowiony kuratorem nieobjętej, masy 
spadkowej Jędrzej Szpetnar, wójt w Żołyni 
wsi, zastępywać będzie tę masę na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona objętą nie 
zostanie.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział VI.
Łańcut, dnia 19 czerwca 1913.

L. cz. C. II. 234/13 (1) (8488)
E d y k t . ,

Przeciw Wawrzyńcowi Slopkowi z Przy- 
kca, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu powiatowego 
w Jordanowie przez Józefa Ślopka z Przykca 
poz w  o 447 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyencya na dzień 3 lipca 1913, o go­
dzinie 9 rano,-biuro Nr. 4.

Celem strzeżenia praw Wawrzyńca Slo- 
pka ustanawia się p. dr. Wiktora Kutrzebę, 
adwokata w Jordanowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie wyż 
wspomnianego w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Jordanów, dnia 14 czerwca 1913.

L. cz. C. III. 356/13 (8511)
E d y k t ,

Przeciw Bazylemu Sawarynowi, kuśnie­
rzowi ze Starego Sambora, którego miejsce 
pobytu jest nieznane, wniesiony został do 
c. k. sądu powiatowego w Samborze przez 
Herscha Weisingera syna Wolfa, rzeźnika 
w Starym Samborze, pozew o 10 kor., 213 
kor, 94 hal., 42 kor. i 460 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do ustnej rozprawy na dzień 4-go 
lipca 1913.

Celem strzeżenia praw Bazylego Sawa- 
ryna ustanawia się p. dr. irn o ld a  Landaua, 
adwokata w Starym Samborze, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Ba­
zylego Sawaryna w rzeczonej sprawie na 
jego koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on 
w sądzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział III.
Stary Sambor, dnia 12 czerwca 1913,

L. cz C. I. 263/13 (1) (8550)
E d y k t .

Przeciw niewiadomemu z miejca po­
bytu Mikołajowi Komarowi synowi Iwana 
został wniesiony przez ks, Włodzimier za Da- 
widowieza pozew o zapłatę kwoty 600 kor.

Na podstawie tej skargi został wyzna­
czony termin na dzień 4 lipca 1913, o godz. 
10 rano, biuro Nr, 4.

Kurator ten będzie Mikołaja Komara 
syna Iwana w powyższej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo tak długo zastępy­
wać, dopóki tenże w sądzie tutejszym się nie 
zgłosi lub swego pełnomocnika nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Przemyślany, dnia 3. czerwca 1913.

L. cz. C. I. 126/13 (1) (8516)
E d y k t .

Przeciw Janowi Kasprzykowskiemu, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego 
w Zakliczynie przez Józefa Wesołowskiego, 
majstra stolarskiego w Zakliczynie, pozew o 
139 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną za­
stała ustna rozprawa na dzień 7 lipca 1913, 
o godz. 9 rano, biuro Nr. 3.

Celem strzeżenia praw Jana Kasprzy- 
kowskiego ustanawia się p. Antoniego Kon- 
turka w Zakliczynie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać go będzie 
w rzeczonej sprawie na jego koszt i niebez­
pieczeństwo, dopóki on sam w sądzie się nie 
zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I,
Zakliczyn, dnia 12 czerwca 1913.

L. cz. Cw. 148213 (8239)
E d y k t .

Przeciw Tomaszowi Drwięga, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do tut. sądu przez Antoniego Bogdę 
pozew o wydanie nakazu zapłaty sumy we­
kslowej 700 kor. zpn.

Na podstawie wekslu wydany został 
dnia 7 czerwca 1913 nakaz zapłaty do Cw, 
1482 13.

Celem strzeżenia praw Tomasza Drwięgi 
ustanawia się dla niego w sporze tym kura­
torem p. adwokata dr. Beicha w Sanoku.

Tenże kurator zastępywać będzie swego 
kuranda w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Sanok, dnia 7 czerwca 1913.

L. cz. C. II. 399/13 (1) (8468)
Przeciw Eudokii Mazurek ur. Kontnej, 

klórej miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Brodach przez Wasyla Mazurka w Starych 
Brodach pozew o 500 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego wyznatzono 
audyencyę na dz:eń 23 czerwca 1913, o go­
dzinie 9-tej przed południem, biuro Nr. 38, 
sala rozpraw Nr. II.

Celem strzeżenia praw Eudokii Mazurek 
ustanawia się Danyła Czychuta w Starych 
Brodach kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Eu- 
dokię Mazurek w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki osa w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie za­
mianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Brody, dnia 28 maja 1913.

L. VII. a 3865. (8555)
O b w i e s z c z e n i e ,

Na podstawie postanowień § 48 usta­
wy z 18 grudnia 1906 Dz. p. p. Nr. 5 z r. 
1907 c. k. Namiestnictwo podaje do po­
wszechnej wiadomości, że magister farmacyi 
Ludwik Lebedowicz, dzierżawca apteki w 
Muszynie wniósł podanie dnia 12 czerwca 
1913 do c. k. Namiestnictwa o koneesyę na 
nową aptekę publiczną w Łańcucie, przy 
ulicy prowadzącej z rynku ku pałacowi, lub 
przy ulicy 3-go Maja, ewentualnie przy placu 
Kazimierza czyli tak zwanym małym Rynku, 
przy którym położony jest urząd pocztowy.

O. k. Namiestnictwo wzywa zatem tych 
właścicieli aptek publicznych, którzyby się 
czuli w swej egzysteneyi zagrożeni przez 
utworzenie wspomnianej apteki, by w ciągu 
czterech tygodni, licząc od dnia niniejszego

ogłoszenia, wnieśli ustnie lub pisemmie 
przedstawienie do właściwej władzy polity­
cznej I. instancyi.

Po upływie tego terminu wniesione 
przedstawienia nie będą uwzględnione.

Lwów, dnia 18 czerwca 1913.
Z c. k. Namiestnictwa.

Za c. k. N am iestnika: 
Ustyanowski w. r.

L. cz. E. 464/13 (4) (8271)
E d y k t .

Katarzynie ze Szlązaków Sokołowskiej 
z Gogolowa w sprawie, toczącej się przed 
c. k. sądem powiatowym w Frysztaku prze­
ciw niej o 200 i 400 kor. zpn., ma być do­
ręczoną uchwała z dnia 19 kwie'nia 1913 
E. 464/13 (1), którą dozwolono egzekueyi 
przez przymusową licytaeyę połowy realności 
lwh. 35 ks. gr. gm. Gogolów objętej, Kata- 
tarzyny Sokołowskiej własnej.

Ponieważ niewiadomo, gdzie Katarzyna 
Sokołowska przebywa, ustanawia się w celu 
strzeżenia jej praw kuratora w osobie p. Sta­
nisława B ironia w Gogolowie.

Tenże kurator zastępywać będzie Kata­
rzynę Sokołowską w rzeczonej sprawie na jej 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki ona w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Frysztak, dnia 8 czerwca 1913.

L. cz. Ow. X. 3511/13 (1) (7968)
E d y k t .

Przeciw Danyłowi Marków, którego 
miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu krajowego jako handlo­
wego we Lwowie przez Kasę oszczędności 
i kredytu w Sczercu pozew o zapłacenie 
sumy wekslowej 1065 koron zpn.

Na podstawie pozwu wydany został 
nakaz zapłaty dnia 29 marca 1913 1. cz. 
Ow. X. 3511/13 (1).

Celem strzeżenia praw Danyły Marków 
ustanawia się p. dr. Altschillera, adwokata 
krajowego we Lwowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie Da- 
nyłę Marków w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd krajowy, jako handlowy, 
Oddział IV.

Lwów, dnia 15 maja 1913.

L. cz. Om. I. 13/13 (2) (8308)
E d y k t .

W sprawie Karoliny Sim w Krakowie 
przeciw dr. Marcelemu Dobrowolskiemu, 
przedtem w Krakowie, toczącej się przed 
c. k. sądem krajowym w Krakowie o 10.000 
kor. nakaz zapłaty z dnia 14 kwietnia 1913 
pozwanemu ma być doręczony.

Ponieważ niewiadomo, gdzie dr. Mar­
celi Dobrowolski obecnie przebywa, ustana­
wia się w celu strzeżenia jego praw kura­
tora w osobie p. dr. Romana Bogdaniego, 
adwokata w Krakowie.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje 

C. k. Sąd krajowy, Oddział I.
Kraków, dnia 5 czerwca 1913,

L. cz. C. I. 262/13 (1) (8388)
E d y k t .

Przeciw Hermanowi Biegeleisen, któ­
rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu powiatowego w Złoczo­
wie przez Salomona Apfelbauma i tow. po­
zew o 613 kor. i 178 kor. zpn.

Na podstawie pozwu tego rozpisaną 
została rozprawa na dzień 20 czerwca 1913, 
o godz. 9 przed południem.

Celem strzeżenia praw Hermana Bie- 
geleisena ustanawia się p. dr. Hessla, adwo 
kata w Złoczowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa swego w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

O. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Złoezów, dnia 7 czerwca 1913.

L. cz. Cw. 687/13 (8256)
E d y k t .

Przeciw dr. Józefowi Hausinanowi ze 
Lwowa, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Stanisławowie przez Joela Weintrauba 
pozew o 900 kor., 1800 kor., 2400 kor. 
i 6600 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw dr. Józefa Haus- 
mana ustanawia się p. dr. M. Blumenfelda, 
adwokata w Stanisławowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie dr. Jó­
zefa Hausraana w rzeczonej sprawie na jego

koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II. 
Stanisławów, dnia 11 marca 1913.

L. cz. Cw. 5004/13 (8244)
E d y k t .

Przeciw Petrowi Danylciw s. Nykoły, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Stanisławowie przez Towarzystwo dyskon­
towe w Nadwornej pozew o 360 kor.

Na podstawie pozwu dozwolono nakaz 
zapłaty z 3 kwietnia 1913.

Celem strzeżenia praw kuranda ustana­
wia się p. dr. Dawida Jonasa w Stanisła­
wowie kuratorem

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwa, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Stanisławów, dnia 3 kwietnia 1913.

L. cz. Cw. 808/13 (2) (8012)
E d y k t .

Przeciw Antoniemu Zacharyasiewiczowi, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu obwodowego w 
Czortkowie pozew o 900 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty.

Celem strzeżenia praw kuranda usta­
nawia się p. dr. Kruha, adwokata w Czort­
kowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku­
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k, Sąd obwodowy, Oddział II.
Czortów, dnia 11 marca 1913.

L. cz. Cw. 1048/13 (1) (8013)
E d y k t .

Przeciw nieobj. masie spadkowej błp. 
Chaima Badlera wniesiony został do c. k. 
sądu obwodowego w Czortkowie przez Towa­
rzystwo bankowe w Tłustem pozew o 900 
kor., 900 kor., 600 kor.

Na podstawie pozwu wydano wekslowy 
nakaz zapłaty.

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej ustanawia się p. dr. Kimelmana, 
adwokata w Czortkowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randkę w rzeczonej sprawie na jej koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki ona pełnomo­
cnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział II.
Czortków, dnia 7 marca 1913,

L. ez. Cw. 1440/13 (8018)
E d y k t .

Przeciw nieobjętej masie spadkowej po 
śp. Wasylu Krawcu wniesiony został do c. k. 
sądu obwodowego w Czortkowie przez Maryę 
Zarówną pozew o 600 kor. i 200 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty z 11 kwietnia 1913 1. cz. Cw. 1440/13.

Celem strzeżenia praw nieobjętej masy 
spadkowej ustanawia się p. dr. Horbaczew­
skiego, adwokata w Czortkowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie nie­
objętą masę spadkową w rzeczonej sprawie 
na jej koszt i niebezpieczeństwo, dopóki 
ona pełi.omocnika nie zamianuje.

C. łr. Sąd obwodowy, Oddział II.
Czortków, dnia 11 kwietnia 1913.

L. cz. Cg. I. 493/12 (2) (8019)
E d y k t .

Przeciw Moritzowi Buckowi i Dawidowi 
Buckowi, ostatnio zamieszkałym w Mc. Kees- 
port, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Czortkowie przez Józefa Rotha i Syna, 
bankierów w Mc. Keesport, pozew o zapła­
cenie kwoty 1070 kor. 70 hal.

Na podstawie pozwu wyznaczono I-szą 
audyencyę na dzień 21 marca 1913, o godz" 
8’30 rano, biuro Nr II.

Celem str eżenia praw pozwanych usta­
nawia się p. dr. Ludwika Grzybowskiego, 
adwokata w Czortkowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
zwanych w rzeczonej sprawie na ich koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki oni w sądzie się 
nie zgłoszą lub pełnomocnika nie zamianują.

C. k. Sąd obwodowy, Oddział I,
Czortków, dnia 28 lutego 1913.

L. cz. Cw. 1408/13 (1) (S377 1 - 3 )
Przeciw Tadeuszowi Kwieińskiemu, któ­

rego miejsce pobytu jest nieznane, wniesiony 
został do c. k. sądu obwodowego w Nowym 
Sączu przez Kasę Oszczędności miasta No­
wego Sącza, pozew7 o zapłatę sumy wekslo­
wej w 330 kor.

Na podstawie pozwu wydano nakaz 
zapłaty powyższej sumy wekslowej.
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Celem strzeżenia praw Tadeusza Kwi- 

cińskiego ustanawia się p, dr. Persa, adwo­
kata w Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w są 'zie 
się nie zełesi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy. Oddział I.
Nowy Sącz, dnia 27 maja 1918.

L. cz. Cw. 1113 13 (8) (8114 1 - 3 )
E d y k t.

Przeciw Janowi Boduchowi z Nowego 
Sącza, którego miejsce pobytu jest nieznane, 
wniesiony został do c. k. sądu obwodowego 
w Nowym Sączu przez Kasę fakturową w 
w Nowym Sączu pozew o zapłatę sumy we­
kslowej w kwocie 3000 ker. zpn.

Na podstawie pozwu wydano nakaz za­
płaty powyższej sumy wekslowej.

Celem strzeżenia praw pozwanego Jana 
Beducha ustanawia się p. dr. Karola Persa, 
adwokata w Nowym Sączu, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział II.

Nowy Sącz, dnia 28 maja 1913.

L. cz. C. I. 358/13 (1) (8479)
E d y k t.

Przeciw Michałowi Pielechowi z Sie­
dlisk i tow., którego miejsce pobytu jest nie­
znane, wniesiony został do c. k. sądu p o - , 
wiatowego*w Dynowie prz-z Spółkę oszczę­
dności i pożyczek w Siedliskach pozew o 
750 kor.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę na dzień 7 lipca 1913, o godz. 9-tej 
rano, sala Nr. 7.

Celem strzeżenia praw Michała Pielecha 
ustanawia się p. dr. Bernfelda, sdw. kraj. 
w Dynowie, kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie po­
wyższego w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Dynów, dnia 31 maja 1913.

L. cz. C. II. 475/13 (2) (8485)
E d y k t.

Przeciw Jakóbowi Sali z Zaczernia, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c. k. sądu powiatowego w 
Głogowie przez Walentego Barczaka pozew 
o 225 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczono au- 
dyencyę do rozprawy ustnej na dzień 1 lipca 
1913, o godz. 9 rano.

Celem strzeżenia praw Jakóba Sali 
ustanawia się p. adwokata dr. Łacheckiego 
w Głogowie kuratorem,

Tenże kurator zastępywać będzie Ja 
kóba Salę w rzeczonej sprawie na jego 
koszt i niebezpieczeństwo, dopóki on w są ­
dzie się nie zgłosi lub pełnomocnika nie 
zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 20 czerwca 1913.

L. cz. P. 137/2 (7) (8217)
O g ł o s z e n i e .

Ponieważ p. Wojciech Kata ze Stani­
szewskiego wskutek ukończenia 24 roku ży­
cia osiągnął prawo do samoistnego zarządu 
własnym majątkiem, przeto wzyw’a się go, 
aby celem uzyskania wydania złożonego ma­
jątku we wspólnej kasie sierocej sądu tutej­
szego w c, k. Urzędzie podatkowym, jako 
Urzędzie depozytów sądowych w Sokołowie 
uczynił wniosek na piśmie do 6 tygodni do 
poniżej wymien onogo sądu.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział I.
Sokołów, dnia 13 czerwca 1918.

L. cz. C. II. 441/13 (1) (8484)
E d y k t .

Przeciw Jędrzejowi Kwoce z Bratkowic, 
którego miejsce pobytu jest nieznane, wnie­
siony został do c k. sądu powiatowego w 
Głogowie przez Spółkę oszczędności i poży­
czek w Bratkowicach pozew o 362 kor. zpn.

Na podstawie pozwu wyznaczoną zo­
stała audyeneya do ustnej rozprawy na dzień 
1 lipca 1913, o godz. 8'30 rano.

Celem strzeżenia praw Jędrzeja Kwoki 
ustanawia się p. adwokata dr. Syruczka w 
Głogowie kuratorem.

Tenże kurator zastępywać będzie ku- 
randa w rzeczonej sprawie na jego koszt 
i niebezpieczeństwo, dopóki on w sądzie się 
nie zgłosi lub pełnomocnika nie zamianuje.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Głogów, dnia 18 czerwca 1913.

L. cz. C. II. 399/13 (1) (8545)
Przeciw nieobecnemu Dmytrowi Pidha- 

niuk przedtem w Trybuchowcach wniósł Hnst

Pidhaniuk skargę o unieważnienie deklaracyi 
darowizny i uznanie intabulacyi prawa wła­
sności do realności lwh. 3259 gm. Trybu- 
ehowce.

Ustna ro?prawa odbędzie się dnia 10 
lipca 1913, o godz 9 rano, biuro Nr. 5.

Ustanowiony dla strzeżenia praw po­
zwanego kuratorem adwokat dr. Lisowski w 
w Buezaczu będzie go zastępował, dopokąd 
się w sądzie nie zgłosi lub pełnomocnika 
nie ustanowi.

C. k. Sąd powiatowy, Oddział II.
Bucząc,z, dnia 9 czerwca 1913.

U p a d ł o ś c i .
L. cz. S. 33/12 (37) (8383)

W konkursie Mendla Buthena w Tar­
nopolu, celem likwidacyi i uporządkowania 
dodatkowo zgłoszonych wierzytelności, tudzież 
takich wierzytelności, które zostaną zgłoszo­
ne do dnia 30 czerwca 1913, wyznacza się 
audyencyę na dzień 4go lipca 1913 o go­
dzinie 4 po południu w c. k. sądzie obwodo­
wym w Tarnopolu w biurze Nr. 8.

Tarnopol, dnia 5 czerwca 1913.
Komisarz konkursowy.

L. cz. S. 1/12 (233) (8541)
E d y k t.

Edykt licytacyjny z 20 czerwca 1913 
L. cz. S. 1/12 (230) prostuje się w ten spo­
sób, że dnia 30 czerwca 1913 odbędzie się 
licytftcya należących do masy konkursowej 
Abrshama Pinkasa wierzytelności w uzupeł­
nieniu częściowego inwentarza masy preten- 
sye kredytaryusza obejmującego w poz. 31 
do 56 tegoż inwentarza wyszczególnione.

C. k. Sąd obwodowy, Oddz, IV.
Sanok, dnia 20 czerwca 1913.

Księgi gruntowe.
L. cz. Pr. 10.321 (19 K./13) (8427 3 - 3 )

E d y k t .
C. k. sąd krajowy wyższy w Krakowie 

podaje do wiadomości, że projekt nowej księ­
gi gruntowej dla gminy katastralnej Kraków 
XIV. Czarna wieś w okręgu c. k. sądu krajo­
wego w Krakowie położonej, wygotowany we­
dług ustawy krajowej z dnia 20 marca 1874 
L. 29 Dz. u. kr. przy zastosowaniu ustawy o 
sprostowaniu ksiąg gruntowych z dnia 11 
grudnia 1906 Nr. 246 Dz. u. p. za księgę 
gruntową poczynając od dnia 20 czerwca 1913 
uważanym będzie i od tego dnia wolno go 
przeglądać w c. k. sądzie krajowym w 
Krakowie. Również od tego dnia wszelkie 
nowe prawa czy to własności czy zastawu, 
czy jakiebądź inne prawa hipoteczne odno­
szące się do nieruchomości księgą gruntową 
objętych, jedynie przez wpisanie do tej księgi 
mogą być nabyte, ograniczone, przeniesione 
lub wykreślone.

Wprowadzając zarazem postępowanie 
celem ustalenia powyższej księgi gruntowej 
po myśli ustawy z 25 lipca 1871 Nr. 96 Dz.
u. p. przy zastosowaniu ustawy o sprosto­
waniu ksiąg gruntowych z dnia 11 grudnia 
1906, Nr. 246 Dz. u. p. c. k. sąd krajowy 
wyższy wzywa:

a) wszystkich, którzy na podstawie j a ­
kiego prawa przed otwarciem tej nowej 
księgi gruntowoj nabytego, chcą uzyskać jaką 
zmianę wpisów hipotecznych, odnoszących 
się do stosunków własności lub posiadania, 
a to bez różnicy, czyby ta zmiana przez do­
pisanie, odpisanie lub przepisanie przez spro­
stowanie oznaczenia nieruchomości lub ze­
stawienia ciał hipotecznych albo w jakibądź 
inny sposób nastąpić miała;

b) wszystkich, którzy już przed otwar­
ciem tej nowej księgi gruntowej nabyli do 
jakiej nieruchomości wpisanej w tę księgę, 
lub do jej części, jakie prawa zastawu, słu­
żebności lub w ogóle jakie inne prawa do 
wpisu hipotecznego uprzymiotnione, o ile 
prawa te jako do dawnego stanu ciężarów 
należące, wpisane być mają, a juz przy za­
łożeniu nowej księgi gruntowej tamże wpi­
sane nie zostały, — aby z temi prawami 
zgłosili się do c. k. sądu krajowego w 
Krakowie najdalej do dnia 20 grudnia 1913, 
gdyż prawnym skutkiem zaniedbania tego 
terminu jest utrata prawa dochodzenia zgło­
sić się mającego roszczenia przeciw tym 
trzecim osobom, które prawa hipoteczne na 
podstawie wpisów w nowej księdze grunto­
wej zamieszczonych, a niezaprzeczonych, 
w dobrej wierze nabyły.

Od obowiązku zgłoszenia w tym ter­
minie pomienionych praw lub roszczeń nie 
uwalnia okoliczność, iż zgłosić się mające 
prawo już jest widoczne z księgi gruntowej 
z użycia wychodzącej, lub ze sądowego za­
łatwienia, lub że strony wytoczyły przed sąd 
sprawę odnoszącą się do tego prawa.

Jednakże wyłącza się od zgłoszenia 
z pośród roszczeń wymienionych pod a) te, 
które już w postępowaniu, celem założenia 
nowej księgi gruntowej zbadano i odesłano 
do drogi prawa, a z pośród praw obciążają- i

cych, wymienionych pod b) te, których od­
mówiono stronie podnoszącej roszczenie już 
w toku postępowania, celem przydzielenia 
cióżarów.

Osoby, któreby chciały żądać zmiany, 
lub uzupełnienia przydzielenia ciężarów, prze­
prowadzonego hipotecznie na podstawie 
ustawy o sprostowaniu ksiąg gruntowych 
z 11 grudnia 1906, Nr. 246 Dz. u. p., z po­
wodu, że stan rzeczy rozstrzygający pod 
względem przydzielenia ciężarów zmienił się 
następnie wskutek rozstrzygnienia sporu 
względem przekazanego do drogi skargi ro­
szczenia co do prawa własności, mają zgłosić 
roszczenia swoje najpóźniej na trzy miesiące 
przed upływem terminu edyktalnego.

Restytucya zaniedbanego term nu edy­
ktalnego nie ma miejsca, a prawo przedłu­
żenia go w granicach § 36 ust. 1 u sprost. 
ks. gr. z 11 grudnia 1906, Nr. 246 Dz. u. p. 
przysługuje sądowi krajowemu wyższemu.

C. k. Sąd krajowy wyższy.
Kraków, dnia 20 czerwca 1913.

k o n k r s a .
L. 445 (8373 2 - 3 )

K o k u r s.
Celem obsadzenia posady c. k. notaryu- 

sza w Stryju, opróżnionej przez przeniesienie 
c. k. notaryusza Stanisława Matkowskiego 
do Lwowa, tudzież ewentualnej, któraby się 
opróżniła w okręgu naszej Izby wskutek prze­
niesienia, rozpisujemy konkurs i wzywamy 
wszystkich ubiegających się o tę posadę, aby 
podania swoje należycie udokumentowane 
wnieśli we właściwej drodze do c. k. Izby 
notaryalnej w Przemyślu do dnia 20 lipca 
1913 włącznie.

O. k. Izba notaryalna.
Przemyśl, dnia 20 czerwca 1913.

L. 78 7 17II. (8363 2 - 3 )
K o n k u r s .

Na posadę ekspedyenta przy c. k. urzę­
dzie pocztowym w Nartesie nowym z pobo­
rami 3 klasy 4 stopnia i ryczałtem 630 kor. 
rocznie na służącego.

Podania należy wnosić do c. k. Dyrek- 
cyi poczt i telegrafów we Lwowie najpóźniej 
do 28 czerwca b. r.

C. k. Dyrekcya poczt i telegrafów 
dla Galicyi.

Lwów, dnia 13 czerwca 1913.
O. k. Prezydent: 

W o p a t e r n i  w. r.

L. Prez. 1097/4 W (13) (8295 2—3)
K o n k u r s .

Przy c. k. sądzie krajowym karnym we 
Lwowie jest do obsadzenia jedna posada do­
zorcy więźniów z systemizowanymi pobo­
rami.

Ubiegający się o tę lub inną taką samą 
w międzyczasie opróżnić się mogącą posadę, 
mają wnieść należycie udokumentowane po­
danie do dnia 5go sierpnia 1913 do Prezy- 
dyum c. k. sądu krajowego karnego we 
Lwowie.

Posada ta będzie przodewszystkiem na­
daną kandydatowi wojskowemu posiadające­
mu certyfikat.

Prezydyum c. k. Sądu krajowego karnego.
Lwów, dnia 17 czerwca 1913.

L. Prez. 1807 (4 W./13) (8311 3 - 3 )
K o n k u r s .

Przy sądzie obwodowym w Kołomyi 
jest do obsadzenia posada dozorcy więźniów 
z sys!emizowanyrni poborami.

Ubiegający się o tę posadę mają wnieść 
należycie udokumentowane podanie do dnia 
15 lipca 1913 do Prezydyum c. k. sądu ob­
wodowego w Kołomyi.

Posada ta będzie przedewszystkiem na­
daną kandydatowi wojskowemu posiadającemu 
certyfikat.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Kołomyja, dnia 13 czerwca 1913.

L. praes. 1819/4 W. 13 (8374 2 - 3 )
K o n k u r s .

Przy c. k. Zarządzie domu więziennego
c. k. sądu obwodowego w Czortkowie jest do 
obsadzenia posada prowizorycznej dozorczyni 
więziennej.

Kandydatka będzie przyjętą narazie na 
przeciąg jednego roku, a najwyżej dwu lat, 
może być jednak każdego czasu bez podania 
powodów, albo bezzwłocznie albo za 4-tygo- 
dniowem wypowiedzeniem oddaloną — pod­
czas gdy sama może zrezygnować ze służby 
tylko za 4-tygodniowem wypowiedzeniem.

Prowizoryczna dozorczyni pobierać bę­
dzie wynagrodzenie dzienne w kwocie 2 kor. 
40 h., płatne miesięcznie z dołu, a oprócz 
tego przysługuje jej prawo do poboru ubioru 
służbowego, 500 gramów chleba białego lub 
3 bułek, tudzież prawo do pomieszczenia w 
pojedynczo urządzonym lokalu.

Wreszcie będzie pobierała żywność z

kuchni więziennej za zwrotem kosztów suro­
wego produktu.

W razifluzyskania później stałej posady 
pobierać będzie roczną płacę 800 koron z 30 
proc. dodatkiem aktywalnym, z prawem do 
dodatków pięcioletnich i do emerytury.

Wyjście zamąż lub zajście w ciążę bę­
dzie uważanem za zrzeczenie się służby!’

Kandydatki mają dokumentami wyka­
zać, ż e :

1. są poddanemi austryackiemi,
2. są pełnoletnie, jednak nie przekro­

czyły 30 roku życia,
3. są zdrowe,
4. posiadają nieposzlakowaną przeszłość,
5. są bezdzietne, stanu wolnego lub 

wdowiego i
6. umieją czytać, pisać i rachować, wła­

dają językami krajowymi i umieją uskute­
czniać pojedyncze roboty ręczne.

Prócz tego kandydatka nie może być 
spokrewnioną lub spowinowaconą z żadnym 
urzędnikiem, dozorcą więźni lub woźnym są­
dowym w stosunku oznaczonym w §17 ust. 1 
Ces. pat. z 3 maja 1853 Dz. p. p. Nr. 81.

Własnoręcznie pisane prośby wraz ze 
świadectwami wykazującemi prawdziwość żą­
danych wymogów od p. 1—6 należy wnieść 
najdalej do 12 lipca 1913 do Prezydyum c. k. 
sądu obwodowego w Czortkowie.

Prezydyum c. k. Sądu obwodowego.
Czortków, dnia 19 czerwca 1913.

L. Pr. 18.625 (8532* 1—2)
K o n k u r s .

Ogłoszony w Nr. 143 „Gazety Lwow­
skiej “ konkurs na posady radców wyższego 
sądu krajowego w Brzeżanach i Złoczowie 
upływa z dniem 14go lipca 1913.
Prezydyum c. k. wyższego Sądu krajowego.

Lwów, dnia 21 czerwca 1913.

L. 1758. (8561 1—3)
Konkurs.

Urząd gminny król. woln. miasta Są­
dowej Wiszni rozpisuje konkurs na posadę 
Inspektora policyi, płaca roczna 800 kor", 
2 pięciolecia po 100 kor. i umundurowanie.

Od petentów wymaga się kwralifikacyi 
przepisanej rozporządzeniem Wydziału kraj. 
z dnia 20 maja 1898 1. 25 422 W. 28 dź. 
11 kraj.

Termin do wnoszenia podań kończy się 
z dniem 31 lipca 1913.

Naczelnik gm iny:
Blum w. r.

L. XIV. 1076/3 (8536 1—3)
Obwieszczenie konkursu 

na nagrodę państw ową, wyznaczoną w roku 
1913 przez c. k. Ministerstwo wyznań 

i oświaty dla uczniów szkół kompozytorskich.
O. k. Ministerstwo wyznań i oświaty 

rozpisuje na rok 1913 konkurs na nagrodę 
państwową w kwocie 1000 kor. dla uczniów- 
kompozytorów wszystkich szkół muzycznych 
w Austryi.

Przy konkursie tym obowiązują nastę­
pujące przepisy:

a) Ubiegający się o' nagrodę muszą co- 
najmniej albo być jeszcze uczniami jednego 
z wyżej wyżej wymienionych zakładów i klas 
kompozycyi, albo też powinni wykazać się, 
że ukończyli studya te przed więcej jak dwo­
ma laty i to z pomyślnym wynikiem.
» Do podań kompetencyjnych dołączyć 

należy tylko dzieła stylowe, jak : opery lub 
fragmenty operowe, oratorya lub większe 
fragmenty z oratoryów, dalej dzieła symfo­
niczne, uwertury, koncerty z orkiestrą, oraz 
dłuższe utwory muzyki kam eralnej;

b) każdy kompetent może się ubiegać 
o nagrodę przedkładając tylko jeden utwór:

c) Prace kompozycyjne winny być wy­
raźnie napisane, oprawione lub trwale zeszy­
te. Na okładce tytułowej należy uwidocznić 
nazwisko i adres autora, oraz oznaczyć za­
kład naukowy, do którego autor uczęszcza, 
względnie w którym studya ukończył; dyre­
ktor takiego zakładu ma potwierdzić praw­
dziwość manuskryptu;

d) ubiegający się winni swe utwory 
przedkładać c. k. Ministerstwu wyznań i o- 
światy najdalej od dnia 1 września 1913, 
przyznanie nagrody nastąpi najdalej do końca
b. r.;

e) postawienia wniosków na przyznanie 
powyższej nagrody zajmie się ustanowiona 
przez c. k. Ministerstwo wyznań i oświaty 
komisya złożona z 10 członków i komisya ta 
wybierze z pośród siebie subkomitet z 4 
członków, który podejmie pierwsze przeglą­
danie prac konkursowych;

f) prace uznane przez subkomitet za 
szczególnie godne uwagi będą przedstawione 
wokalnie według potrzeby bądź w całości, 
bądź fragmentami całej kom isyi, która zbie­
rać się będzie w tym celu w c. k. Akademii 
muzycznej w Wiedniu.

Dyrektor tej Akademii spowoduje ode­
branie tych utworów przez swoich uczniów 
muzyki instrumentalnej i śpiewu, z wyklu­
czeniem publiczności.

Bezpośrednio po popisie nastąpi decy-
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zya komisyi absolutną większością głosów, 
przyczem przewodniczącemu służy również 
prawo oddania głosu. Głosowanie jest tajne. 
W razie rówmości głosów rozstrzyga przewo­
dniczący. Komisya nie będzie mogła powziąć 
ważnej uchwały, jeżeli nie będzie stwierdzo­
ną obecność przynajmniej 6 członków.

C. k. Ministerstwo wyznań i oświaty.
Lwów, dnia 21 czerwca 1913.

LW. 109775,913. (8559)
Ogłoszenie konkursu.

Wydział krajowy Królestwa Galicyi i 
Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem Kra- 
kowskiem rozpisuje niniejszem konkurs na 
posadę drugiego sekundaryusza w szpitalu po­
wszechnym w Rzeszowie.

Kundydaci powinni najpóźniej do 14 
lipca 1913 wnieść podania do Wydziału kra­
jowego z dołączeniem:

1. Metryki urodzenia dla udowodnienia 
nieprzekroczenia 40 roku życia,

2. dowodu obywatelstwa austryaekiego,
3. dyplomu doktora wszech nauk lekar­

skich, uzyskanego na jednej z wszechnic Mo­
narchii austryackiej, upoważniającego do wy­
konania praktyki lekarskiej.

Do posady tej prowizoryczne] jest przy­
wiązana: Płaca o rocznych 1200 kor.
Z Wydziału krajowego Królestwa Galicyi_i 

Lodomeryi wraz z Wielkiem Księstwem 
Krakowskiem.

We Lwowie, dnia 21 czerwca-1913.
Piotrowski w. r.

L. 1143/13
K o n k u r s .

(8537)

Wydział powiatowy w Starym Sambo­
rze rozpisuje niniejszem konkurs na posadę 
lekarza okręgowego z siedzibą w Starejsoli, 
stosowmie do postanowień § 8 z dnia 5 paź­
dziernika 1906 Dz. u. i rozp. kr. Nr. 148.

Do okręgu sanitarnego w Starejsoli na­
leżą gminy :

Bako wice z Suszy cą małą, Berezów z 
Tarnawką. Błozew górna, Chyrów, Felsztyn, 
Grodowice, Koniów, Laszki murow-ane, Libu- 
chowa, Posada chyrowska, Posada felsztyń- 
ska, Polana ze Sliwnicą, Słochynie, Stara- 
ropa, Starasól, Suszyca wielka, Szumina, Ter- 
ło, Towarnia, Rosochy, Wola rajnowa, Woł- 
cza dolna.

Do posady tej przywiązana jest roczna 
płaca 1200 koron płatna w ratach miesię­
cznych z góry i ryczałt na objazdy 800 kor. 
rocznie, płatny w ratach kwartalnych z góry, 
nadto gmina Starasól płaci za pełnienie obo­
wiązków lekarza miejskiego rocznie 600 kor. 
płatnych w miesięcznych ratach z góry.

Lekarz okręgowy obowiązany jest utrzy­
mywać aptekę domową.

Kandydaci na tę posadę winni wnieść 
podanie do Wydziału powiatowego w Starym 
Samborze w terminie najpóźniej do dnia 1 
sierpnia 1913 i do podania należy dołączyć:

1. dowód obywatelstwa austryaekiego,
2. dyplom doktora wszech nauk lekar­

skich,
3. metrykę urodzenia wyKazującą, że 

kandydat nie przekroczył 40 roku życia,
4. świadectwo, że kandydat przynajmniej 

2 lata po ukończeniu studyów odbywał pra­
ktykę lekarską,

5. świadectwo zdrowia,
6. znajomość języków krajowych.
Posada powyższa nadaną zostanie pro­

wizorycznie na 1 rok, po upływie zaś tego 
czasu na pisemną prośbę może być nadaną 
stale.

Również nadmienia się, że posada ta 
połączona jest z prawem do emerytury, a to 
w granicach postanowień ustawy z dnia 12 
maja 1909 (Dz. ust. i rozp. kr. Nr. 62).

Z WTydziału Rady powiatowej.
Stary Sambor, dnia 18 czerwca 1913.

Firm y.
L. cz. Firm. 129 Stow. II. 1484 (8440 1 - 3 )  

Wpis firmy stowarzyszenia zarobkowego 
i gospodarczego.

Wpisano do rejestru stowarzyszeń zaro­
bkowych i gospodarczych.

Siedziba stowarzyszenia: Brzozowa koło 
Gromnika.

Brzmienie firm y: Spółka oszczędności i 
pożyczek w Brzozowej, stowarzyszenie zare­
jestrowane z nieograniczoną poręką.

Data statutu: 2 lutego 1913.
Przedmiot przedsiębiorstwa: udzielanie 

kredytu, danie możności umieszczania na 
Procent pieniędzy, popieranie i tworzenie 
spółek i stowarzyszeń zarobkowych.

Czas trwania : nieograniczony.
Dyrekcya: ks. Jan  Dulian, Jan Cieśla, 

Franciszek Potępa, Jan Oleksyk, Antoni Zy- 
gadło.

Podpis firmy: pod stampilą firmy pod- 
P18 przełożonego zarządu względnie jego za- 
sfępcy i jednego z członków zarządu.

Ogłoszenia: mają być umieszczane na

tablicy przed lokalem spółki a w razie po­
trzeby w „Czasopiśmie dla Spółek rolniczych11. 

Udziały członków : 10 koron. 
Odpowiedzialność: niepodzielna całym 

majątkiem każdego spólnika.
Data wpisu: 23 maja 1913.

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy, 
Oddział iV.

Tarnów, dnia 17 maja 1913.

L. cz. Firm. 756/13 (8050)
C. k. sąd obwodowy jako handlowy w 

Rzeszowie zarządza na dniu dzisiejszym wpi­
sanie do rejestru handlowego dla stowarzy­
szeń zarobkowo gospodarczych przy firmie: 
Spółka oszczędności i pożyczek w Błażowej, 
stowarzyszenie zarejestrowane z nieograni­
czoną poręką, że na zwyczajnem walnem 
zgromadzeniu członków odbytem w dniu 12 
Kwietnia 1913 wybrała spółka przełożonym 
zarządu Józefa Kuligę, rolnika w Błażowej, 
w miejsce dotychczasowego przełożonego za­
rządu Józefa Kołodzieja, który zrezygnował. 

C. k. Sąd obwodowy, Oddział V. 
Rzeszów, dnia 24 maja 1913.

L. cz. Firm. 153 13 poj. I. 158 (8313)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru firm pojedynczych wykre­
ślono :

Siedziba firm y: Stary Sącz.
Brzmienie firm y: A. Essen.
Przedmiot przedsiębiorstwa: przedsię­

biorca budowlany.
Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień wpisu: 19 kwńetuia 1912.

C. k. Sąd odwodowy jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 19 kwietnia 1913.

L. cz. Firm. 146.13 Poj. I. 178 (811.3)
Wykreślenie firmy.

Z rejestru A. wykreślono.
Siedziba firm y: Limanowa.
Brzmienie firm y: Salomon Lehrer. 
Przedmiot przedsiębiorstwa: handel

drzewem.
Skutkiem zwinięcia przemysłu.
Dzień wpisu: 19 kwietnia 1913.

C. k. Sąd obwodowy, jako handlowy, 
Oddział IV.

Nowy Sącz, dnia 19 kwietnia 1913.

Wyroki p r a s o w e .
L. cz. Pr. 170/13 (2) (8529)

W Imieniu Jego Cesarskiej Mości!
0. k. sąd krajowy karny jako Trybunał 

prasowy we Lwowie orzekł na wniosek c. k. 
Prokuratoryi Państwa, że treść czasopisma 
„Monitor11 numer 25 z dnia 22 czerwca 1913 
w artykule:

1. „W przededniu wyborów11 w ustępie 
od „A irmye" do „tej ziemi11 cd „Pędzić 
precz11 do końea,

2. „Amerykański proboszcz11 od „Na­
tomiast dał" do „malowany bałwan11,

3. „O stosunkach służbowych przy c. k. 
żandarm eryi11 od „O ileż“ do „i prowokują­
cy11 od „Niestety" do „komendanci poste­
runków11,

4. „Hundswut" od początku do „dziew­
ki ulicznej",

5. „Psu z gardła łatwiej wydrzeć o- 
chłap, niż wydostać jedną szóstkę od zachłan­
nego fiskusa" od początku do „należnych ge- 
biihrów11,

6 „Bezprzykładne łajdactwo c. k, Franza 
w Drohobyczu" od początku do „koncep- 
cyi11 — zawiera znamiona występku z §§ 300 
302, 191, 516 u. k. i art. V. ustawy z d. 
17 grudnia 1862 Nr. 8 Dz. p. p. ex 1863 
uznał dokonaną w dniu 20go czerwca 1913 
konfiskatę za usprawiedliwioną i zarządził 
zniszczenie całego nakładu — i wydał w myśl 
§ 493 p. k. zakaz dalszego rozpowszechniania 
tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 22 czerwca 1913.

L. cz. Pr. 169/13 (2) (8528)
W Imieniu Jego Cesarskiej M ości!
C. k. sąd krajowy karny jako Trybu­

nał prasowy we Lwowie orzekł na wniosek
c. k. Prokuratoryi Państwa że treść czaso­
pisma „Gazeta ludowa" numer 25 z dnia 
22 czerwca 1913 w artykule:

1. „Odezwa do Rodaków" w ustępie od 
„Ale oni11 do „ich zasługi11,

2. „Chłopska droga do Wolnej Polski" 
od „U nas bieda" dó „szlachecko - żydowska 
zaborcza" — zawiera znamiona występku 
z §§ 302 u. k., uznał dokonaną w dniu 19 
czerwca 1913 konfiskatę za usprawiedliwioną 
i zarządził zniszczenie całego nakładu — i 
wydał w myśl § 493 p. k, zakaz dalszego 
rozpowszechniania tego pisma drukowego.

Lwów, dnia 21 czerwca 1913.

DONIESIENIA PRYWATNE.
54 lat istnienia lat istnienia 54

Najstarsza i najpoczytniejsza ilustracya polska

TYGODNIK I L L H W A N T
Przeszło tysiąc stronic tekstu i przeszło dwa tysiące ilusiracyi rocznie.

„Tygodnik lliustrowany“ w r. 1913 zamieści najnowszą świetną powieść 
H e n r y k a  S ie n k ie w ic z a  p. t.

„Pod Dąbrowski
K ilu s tr a c y a  iii i W o jc iech a  K o ss a k a

W ła d y s ła w a  l i r y m e u t a  p. t.

„Insurekcya“
W a c ła w a  S ie r o s z e w s k ie g o  p.  t

„Bieniowski“
B o le s ła w a  !* r u sa  dwie ostatnie nowele

_ _ _ _ _ _ _ _ „Dziwni ludzie11 i  „Nic nie ginie11.
P r e m ia  T y g o d n ik a :

łinw iouoi poświęcone najwybitniejszym powieściom i romansom polskim GlCKclłło [TonibSbl i obcym 12 dużych tomów rocznie.

C yk ! i lu s t r a e y i  w ie lo b a r w n y c h .

Warunki prenumeraty :
W e L w o w ie :

kwartalnie 6-80 koron z oprawą książek 8'30 koron
półrocznie 13 60 koron „ „ 16-60 koron
rocznie 27-20 koron „ „ 33-20 koron

W  C ialieyi z p r z e s y łk ą  p o c z to w ą :
kwartalnie 7 20 koron z oprawą książek 8 70 koron
półrocznie 14-40 koron „ „ 17-40 koron
rocznie 28-80 koron „ „ 34-80 koron

Prenumeratę przyjmują: A dministracya Tygodnika Illustrowauego 
we Lwowie, ulica Jagiellońska 3,

oraz w sz y s tk ie  k s ię g a r n ię  i  M u ra  d z ie n n ik ó w .
Nuinera okazowe bezpłatnie.

T A N I A

B I B L I O T E K A
DLA WSZYSTKICH.

2 3  tom y za  2 a8 5  kor.
z  p r z e s y łk ą  3 -65  k o r .

1 KAROL LIBELT: O m iłości ojczyzny.
2 WINCENTY POL: P ieśn i Janusza.
3 ARTUR GLISZCZYŃSKI: Obrazki.
4 WŁ. K. WOYCICKI: Am erykanin. Powieść z życia 

Kościuszki.
5 —6 H, G. W ELLS: W ojna dwóch światów. Powieść fan­

tastyczna, 2 tomy.
7 Młoda L itw a. — Nowele autorów litew sk ieh . Prze­

łożył S Horbaczewski.
8 A. J. KUPRIN: Olesia. Powieść.
9 WŁ. TRĄBCZYŃSKI: Dwa powstania poznańskie.

Bok 1848 i 1848 oraz Proces w Moabicie.
10 Z. BARTKIEWICZ: Nastroje. Nowele różaych autorów.
11 W. M. DOROSZEWICZ: Opowiadania.

12—13 HELENA FÓHLAU: Pół-zw ierzę. Powieść w 2tom oeh.
14 LEONIDAS ANDRE JE W : Ż ycie człow ieka. W pięciu 

obrazach z prologiem.
15 EDMUND BERNSTEIN: Strajk, jego  istota  i  od­

działyw anie.
16 PIOTR NANSEN: Próba ogniow a. Nowelle.
18 WiKTOR DYK: W styd. Powieść z czeskiego.
19 ARTUR SOHNITZLER: Gdy się  duch zam roczy. No­

welle.
20—21 WŁADYSŁAWA NIDECKA: W im ię  praw. Powieść 

w 2 tomach.
22 Młoda Rosya. Noweli a. W tłum. II. Oiendzkiei
24 Jen. 1GN. PRADZYNSKT: Czterej ostatni w odzow ie  

polscy przed sądem h istoryi. (Poniatowski Ko­
ściuszko, Chłopicki, Skrzynecki), 2 tomy.

26 Poeci-L egioniści. Wybór ich  poezyi. (Wybicki, Go­
debski, Andrzej Brodziński, RekDwsb, Górecki, 
Tymowski i inni).

R azem  23 to m y  za 2-33 k e r . ©

Zamówienia i należność przesyłać należy do

Biura dzienników ST. SOKOŁOWSKIEGO
w e  Lwowie, ulica J a g ie llo ń sk a  3.

Zamówienia na prowincyę, wysyła się odwrotnie, za nadesłaniem 80 hal. na porto.
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Zd o ln i  r o b o tn ic y  znajdą pła­
tne trwałe zajęcie z wysokim za­

robkiem. Zgłoszenia: A. G. M Ó n -  
c h e n b e r g e r  G e w e r k s c h a f t  
C a s s e l .  (Hessen. Nassau).

L. 15.0.07/13

Ogłoszenie.
(8422 3 -3 )

Nakładem c. k. Namiestnictwa
wydany

S Z E K A T T Z III
Król. Gallcyl I Lodomeryi

/  w i a z

z Włelkiem Ks. Krakowskiem
na rok

1 9 1 3
można nabyć w Ekspedycyi „Gazety 
Lwowskiej", Lwów, ul. Czarnieckiego 
1. 12, po cenie 8 kor., na prowin- 
cyę z przesyłką pocztową (za fra­
chtem 8 kor. 90 hal., dla c. k. 

Urzędów 8 kor. 20 hal.
Szematyzmu _____ 

z a  z a l i c z k ą  n ie  w y s y ł a  s i ę .

Z a r a z  
do wynajęcia 

3 pokoje 
przedpokój

z przynaleźytościam i 
przy ulicy  

Jagiellońskiej 1. 7.

Magistrat król. woln. miasta Przemyśla po­
daje do publicznej wiadomości, że na dniu 13 kwie­
tnia b. r. znaleziono w Przemyślu kwotę około 100 
kor., którą po wykazaniu własności i po potrąceniu 
10 pro. znaleźnego i kosztów ogłoszenia można ode­
brać z depozytów sądowych c. k. urzędu podatkowe­
go w Przemyślu, za pośrednictwem c. k. sadu po­
wiatowego Oddział V. w
88/13 (1).

w Przemyślu do L. Ne. V. 

Doliński.

Posady kasyera
lub biurowej za kaucyą 5000 k o r , po­
szukuje urzędnik w średnim wieku, 
obznajomiony z pracami biurowemi, 
w ładający polskim i niemieckim języ­
kiem. Zgłoszenia: „Przyszłość44. — 
Biuro dzienników, — Lwów, — 

Jagiellońska 3.

O strzeżenie.
Ostrzega się, by nikt n ie  

k u p o w a ł  w e k s l i  z naszymi 
podpisami od p. Cz.... (który za 
każdą cenę chce je sprzedać), 
gdyż z powodu nieważności i pod­
stępu nie będą płacone.

We Lwowie, 23 czerwca 1913.
Eugeniusz i Joanna 

SAAROWIE.

Lwów, ni. Akadem icka 3.
Największy magazyn jubilerski i zegarmistrzowski

Juliana DĄBROWSKIEGO
kupuje i sprzedaje stare srebro, złoto i kamienie. 
Zlecenia załatwiać można pocztą i przez koresp.

N o w o ś ć  d l a .  P p a  w n i k p  w !
Z U K E R K A N D L A  M I N I A T U R Y !

Kieszonkowe wydanie
austryacklch ustaw państwowych i krajowych.

(Szesnastka 42X 9 em0

Na język polski przełożył i wstępem zaopatrzył
Dr. Zdzisław Słuszkiewicz. 

Wydanie zaw iera dokładny spis rzeczy 
i rejestr abecadłowy.

Cena egzepl. w  giętkiej oprawie płóciennej K. 4 ’—
(z przesyłką zw ykłą 4 K. 20 h., polecone 4 K. 45 h.)

Do nabycia w  każdej księgarni lub wprost w  księgarni wydawniczej.

W ilhelm a Zukerkandla w Z łoczew ie.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.
L. 941/III. ex 1913 (1) (8588)

Ogłoszenie rozprawy ofertowej.
C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie rozda w drodze publicznej rozprawy 

ofertowej wykonanie podtorza dla podniesienia niwelety w km. 86-328 87-248 linii Dębica- 
Rozwadów.

Koszta ogólne wynoszą w przybliżeniu 12.000 kor.
Roboty mają być ukończone 1 września 1913.
Bliższe postanowienia o wnoszeniu ofert, warunki budowy, plany, formularze ofer­

towe i t. d., można przeglądać a względnie nabywać w wymienionej c. k. Dyrekcyi kolei 
państwowych, oddziale dla utrzymania kolei i budowy.

Odnośne oferty, które można sporządzić tylko na przepisanym formularzu ofertowym, 
należy wnosić odpowiednio ostemplowane i zapieczętowane z napisem: „Oferta na wy­
konanie podtorza w km. 86-328/87-248 linii Dębica-Rozwadów" najpóźniej do dnia 11 
lipca 1918, godziny 12 w południe do c. k. Dyrekcyi kolei państwowych w Krakowie.

Otwarcie ofert nastąpi dnia 12 lipca 1913 o godzinie 12'30 po południu.
Oferta obowiązuje oferenta do dnia 20 lipca 1918.
Wadyum, które należy złożyć w kasie c. k. Dyrekcyi kolei państwowych równocze­

śnie z wniesieniem oferty, wynosi 600 koron i ma stanowić kaucyę w razie przyjęcia 
oferty.

Jeżeli oferent nie podpisał wszystkich wykazanych i do przeglądnięcia wyłożonych 
załączników, albo nie złożył wadyum w czasie przepisanym do wnoszenia ofert, to ofertę 
jego uważać się będzie jako nieistniejącą, jak również nie uwzględni się ofert, w których 
warunki zmieniono w jakikolwiek sposób.

Kraków, w czerwcu 1918.

C. k. Dyrekcya kolei państwowych w Krakowie.

K l i r y e r  b o l e i o w ?  Cena 4© halerzyT
Biuro dzienników S t  Sokołowskiego. Lwów, Jagiellońska L 3.

wycieczkowe okretem Austryackiego Lloyda.
„ T  H A L I  A f ‘

Najlepszym wypoczynkiem połączonym z prawdziwą przyjemnością 
i wszelkiemi możiiwemi wygodami są podróże po morzu Północnym 
fjordaeh norweskich speeyalnie do tego celu zbudowanym parowcem 
luksusowym „THALIA".

Najbliższemi wycieczkami s ą :

VII. Droga podróż do krajów północnych. Do Wikingów.
Od 7 do 80 lipca. Amsterdam, Loen, Oic, Hellesylt, Cralesund, Naes, Molde, Raft- 

sund, Tromso, Przylądek półn. Hansmerfest, Lyngenfjord, Narwik (wycieczka koleją do 
granicy Szwecyi) Swartingen, Trondhjem, Merok, Batholmen, Gudwagen, Bergen, Odda, 
Helgolaud, Amsterdam.

Cena jazdy wraz z kompletnem utrzymaniem od K. 550'— począwszy.

VIII. T rzo d a  podróż do krajów północnych. Ku wiecznym lodom i do Spitzbergen.
Od 4 do 81 sierpnia. Amsterdam, Naes, Raftsund, Tromso, Przylądek półn. Spitz­

bergen, ku północy do wiecznych lodów, Hammerfest, Lyngefjord, Narwik, Trondhjem, 
Merok, Oic, Loen, Gudwangen, Bergen, Amsterdam.

Cena jazdy wraz z kompletnem utrzymaniem od K. 660-— począwszy.

IX. Do miejsc kąpielowych.
Od 4 do 29 września. Amsterdam, Ostenda, Cowes (wyspa Wight), Bayonnes (Bia- 

ritz, Lourdes), Arosa Bay (Lontiags), Lissbona, Cadix (Sevilla), Tanger, Gibraltar, Algier, 
Tunis, Malta, Cattaro, Gravosa (Ragusa), Tryest.

Cena wraz z kompletnem utrzymaniem od K, 520-— począwszy.

Do Grecyi, Tu rcy i i na Krym.
Od 3 października do 2 listopada.

Wyjaśnień udziela i zamówienia przyjmuje:
Agencya Austryackiego L loydu  we Lw ow ie  

B iu ro  miastowe c. k. kolei państwowych  
St. Sokołowskiego, ul. Jagiellońska 1. 3. 

Telefon 234. — A-Jres telogr. „Stacttbureau“.

I  ? f  t f  $  I t tU H U U  *

Portret A t a  Mackiewicza
* r e p r o d ł k c y a

z słynnego obrazu £ £SJJSZ££0 i .* *B'.Vi.-CrO
w gustownych ramach i za szkłem

jest do nabycia po 7 i 8 koron (zależy od ram) 
w biurze ogłoszeń Sokołowskiego, Lwów, Jagiellońska 1. 3.

Za porto i opakowanie na prowineyę dolicza się 1 koronę.

i m ROK XY.
ZAPROSZENIE DO PRZEDPŁATY NA

NOWOŚCI MUZYCZNE
M ie s ię c z n ik  lite r a c k c  n u lo w y  

p o ś w ię c o n y  c e ln ie js z y m  u tw o ro m  forttep ian o-  
^  w ym  w s p ó łc z e s n y c h  p o lsk ic h  i z a g r a n ic z n y c h  

k o m p o z y to r ó w .
Na treść pisma .składają się utwory: k la sy c z n e j  s a lo ­

n ow ej ttanecznej w y ją tk i z  o p e r , o p e^ etek j oraz 
m u zy k a  d la  m ło d z ie ż y  i d z ie c i.

W dziale literackim : liczne wiadomości z życia muzycznego i 
teatralnego.

P r e n u m e r a ta  w y n o s i:
Miesięcznie kop. 4 2 , z przesyłką pocztową kop. 5 0 . — Kwartalnie rb. 1*25, z przesyłką 
pocztową rb. 1-50. — Półrocznie i rocznie w tymże stosunku. — Za granicą rb. 7 , —

Zeszyt okazowy GO kop.

Premia dla rocznych abonentów: szyty, wartości rb. 1 kop. zo /albo PORTRET
CHOPINA i b) za pół ceny, t. j. za rb. 1-50 „A. B. C.“ Najnowsza szkołę na for­
tepian prof. A. ROżyckiego lub za 1 rb. Szkołę techniki fortepianowej 

dyr. Ig. (ilassera, dyr. kursów muzycznych w Petersburgu.
Przesyłka premium 3 0  kop.

Adres Redakcyi: W a rsza w a , K r a k o w s k ie  P r z e d m ie ś c ie  6 .
Telefon: 143-15.

A gencya Ula G alicyi i e  L w ow ie, Muro flziennitów  ST. SOKOŁOWSKIEGO.

Z drukarni Wł. Łozińskiego (pod zarządem J. Niedopada) ul. Czarnieckiego 1. 12. — Telefon 527.


